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Na XXV Zjeździe KPZR

Wybory centralnych 
organów partii

Spotkanie delegacji PZPR z aktywem partyjnym polskich placówek w Związku Radzieckim

I

kremlowskim Pałacu 
Zjazdów kontynuował w 
CZWartek obrady XXV 
Zjazd KPZR. Przystąpiono 
Jo omawiania kolejnego 
punktu porządku dzienne­
go __ wyborów central­
nych organów partii.

prasa radziecka 
o OBRADACH

Wszystkie czwartkowe cen­
tralne dzienniki radzieckie na

5 96 plenarne posiedzenie w Wiedniu O - .-- -------------------------- -------------------
• Propozycja państw socjalistycznych
> podstawę przyszłego porozumienia 

o redukcji zbrojeń
n---- 

Wystąpienie przedstawiciela Polski

W czwartek w Wiedniu odbyło się 96 posiedzenie plenar 
ne delegacji 19 państw biorących udział w rokowaniach w 
sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu 
ropie Środkowej. W toku posiedzenia głos zabrał przedsta 
wicie! PRL, amb. Sławomir Dąbrowa; treść jego wystąpie­
nia zreferował dziennikarzom rzecznik delegacji polskiej.

Państwa socjalistyczne — po 
wiedział przedstawiciel PRL, 
— przedstawiając swą nową 
propozycję podjęły poważny 
wysiłek dla zbliżenia dwóch 
odmiennych koncepcji porożu 
mienia. Wyraził on przekona­
nie, że dyskusja nad propozy 
cjami państw socjalistycznych 
rozpoczyna nowy, ważny etap 
rokowań wiedeńskich, m. in. 
dlatego, że państwa te wyszły 
naprzeciw wielu zachodnim po 
Mulatom oraz udzieliły kom­
promisowej odpowiedzi na sze 
reg istotnych kwestii związa­
nych z negocjacjami.

Amb. Sławomir Dąbrowa za 
znaczył, że dwuetapowy pro- 
ces redukcji, przewidziany w 
propozycji 4 krajów socjali­
stycznych, zapewnia ekwiwa­
lentne redukcje sił zbrojnych 
‘ zorojen oraz uwzględnia in 
teresy bezpieczeństwa wszy- 
stkich uczestników rokowań, 
obejmuje on wszystkie rodzą 

sił zbrojnych oraz dotyczy 
zarowno personelu jak i uz- 

pienią, włącznie z najbar- 
ziej niebezpieczną bronią ją 
r°wą i środkami jej przeno 
zenia. Tak szeroki program 
a Wielkie znaczenie dla bez 
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pierwszych stronach zamieści 
ły uchwałę XXV Zjazdu 
KPZR zatwierdzającą projekt 
dokumentu KC partii „O głów 
nych kierunkach rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR w 
latach 1976—1980” oraz tekst 
przemówienia A. Kosygina 
podsumowującego dyskusję 
nad tym dokumentem.

Jak co dzień prasa przynio­
sła głosy kolejnych dyskutan­
tów na Zjeździe.

„Komsomolskaja Prawda” 
jak również pozostałe gazety, 
informują obszernie o spotka 

zredukowanie o jednakowy 
procent wojsk ZSRR i USA, 
stacjonujących w NRD i RFN. 
Pozostałych 9 uczestników ro 
kowań zobowiązałoby się zre­
dukować swe siły zbrojne i 
zbrojenia w drugiej fazie w la 
tach 1977—78. Do tego czasu 
wojska wszystkich innych, niż 
ZSRR i USA, państw uczesrni 
czących pozostałyby „zamro­
żone” na obecnym poziomie. 
Ponadto propozycja przewidu 
je, że ZSRR i USA wycofają 
z NRD i RFN po 2—3 pułki o- 
bejmujące łącznie dla każdej 
ze stron po 200—300 czcłgow 
oraz wycofają po 54 zdolne do 
przenoszenia broni nuklearnej 
samoloty, pewną liczbę wy­
rzutni rakietowych klasy zie­
mia—ziemia wraz z odpowied 
nią ilością amunicji atomowej. 
Wycofywane do granic pań­
stwowych jednostki byłyby 
tam rozwiązywane, co stwa­
rza określone gwarancje dla 
położonych na południu i pół­
nocy strefy objętej redukcją 
tzw. państw flankowych

PAP

Podziękowanie 
Prezydium CK SD

W imieniu Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego za kondolencje oo 
śmierci Andrzeja Benesza — 
przewodniczącego CK SD wi­
cemarszałka Sejmu PRL zło­
żone przez Komitet Centralny 
PZPR. Naczelny Komitet ZSL 
Prezydium Sejmu PRL, OK 
FJN, Radę Państwa, rząd PRL 
oraz przedstawicielstwa dyplo 
matyczne w Polsce, za liczne 
listy i telegramy nadesłane 
przez terenowe władze polity­
czne i administracyjne, orga­
nizacje społeczne i zawodowe, 
organizacje i członków SD 
oraz przedstawicieli społeczeń 
stwa podziękowanie tą drogą 
składa Prezvdium Centralne­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego. 

niach delegacji zagranicznych 
z ludźmi pracy ZSRR, a także 
zamieszczają przegląd komen 
tarzy prasy światowej na te­
mat Zjazdu.

„Cele partii — naszymi ce­
lami” — pisze „Prawda” za­
mieszczając wypowiedzi przed 
stawicieli radzieckiego społe­
czeństwa o znaczeniu uchwał 
Zjazdu dla dalszego rozwoju 
gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego mieszkańców 
Kraju Rad. Wiele dzienników 
przynosi ciekawe reportaże i 
fotoreportaże, ilustrujące roz­
wój nowych rejonów gospodar 
czych, m. in. południowej Ja­
kucji na Syberii, obwodu tiu- 
meńskiego — największego ra 
dzieckiego zagłębia naftowego, 
pustynnych terenów republik 
Azji Środkowej. Są to regio­
ny, które zgodnie z Uchwałą 
XXV Zjazdu KPZR będą roz­
wijane w szczególnie szybkim 
tempie.

SPOTKANIE DELEGACJI 
PZPR

Przebywająca w stolicy Kra­
ju Rad na obradach XXV 
Zjazdu KPZR delegacja na­
szej partii spotkała się w 
czwartek, w Moskwie z akty­
wem PZPR polskich placówek 
w Związku Radzieckim, za­
poznając się z ich pracą i 
działalnością organizacji par­
tyjnej.

W czasie spotkania zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, który podzie­
lił się wrażeniami z przebiegu 
Zjazdu radzieckich komuni­
stów oraz omówił najważniej­
sze problemy rozwoju społecz­
no-gospodarczego Polski, wy­
nikające z Uchwał VII Zjazdu 
PZPR. (PAP)

odGEOSU Tygodnia

Trwalszy grunt dla odprężenia
Przedstawiony na XXV Zjeździe 

KPZR program działania Kraju Rad 
w dziedzinie polityki wewnętrznej 

oraz zagranicznej, budzi zrozumiałe za­
interesowanie społeczeństw i środków 
dziennikarskiego przekazu państw całego 
prawie globu. Z uwagą studiowane są te­
zy zasadniczych przemówień wygłoszo­
nych na Zjeździe, w których nakreś'one 
zostały nie tylko perspektywy umacniania 
międzynarodowej pozycji Związku Radziec 
kiego i powiększania jego potencjału go­
spodarczego, ale także odsunięcia od 
świata na zawsze widma wojny i utrwale­
nia pokoju. Szczególne znaczenie pod tym 
względem mają nie schodzące z czołówek 
prasy światowej, zawarte w referacie Leo 
nida Breżniewa propozycje dotyczące od 
prężenia, którego pogłębianie jest pod­
stawowym celem polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego.

Propozycje te są wszechstronne, i sta 
nowią rozwinięcie inicjatyw wysuniętych 
w sformułowanym przez poprzednie fo­
rum radzieckich komunistów Programie 
Pokoju. Ugruntowane w wyniku realiza­
cji tego Programu zasady współistnienia 
tworzą trwałą platformę stosunków państw 
o różnych ustrojach. Najważniejszą obec­
nie sprawą staje się m a t e r i a I i z a - 
c j a odprężenia, nadanie mu konkretnych 
kształtów i to zarówno w dziedzinie roz­

brojenia Jak i szeroko pojętej współpra­
cy państw.

Niewątpliwie służyłyby temu celowi pro 
ponowane przez ZSRR porozumienia: w 
ramach rozmów radziecko-amerykańskich 
SALT co do ograniczenia produkcji je­
szcze bardziej niszczycielskich systemów 
broni oraz pchnięcie naprzód rokowań wie 
dońskich dotyczących redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w środkowej Europie; w 
sprawie jak najrychlejszego zwołania Swia 
towej Konferencji Rozbrojeniowej oraz o- 
graniczenia wydatków militarnych na Bli­
skim Wschodzie; zawarcia światowego u- 
kładu o rezygnacji z przemocy oraz nie- 
tworzenia baz wojskowych na Oceanie In­
dyjskim. Przyjęcie i urzeczywistnienie tych 
propozycji byłoby równoznaczne z osiąg­
nięciem etapu odprężenia militarnego ze 
wszystkimi jego dobroczynnymi skutkami 
dla narodów.

W drugiej dziedzinie — międzynarodo­
wej współpracy — pogłębianie procesu 
odprężenia jest o tyle łatwiejsze, że istnie 
ją ustalone zasady działania przyjęte na 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie. Wszakże nie przez wszy­
stkie państwa zasady te są wcielane w ży 
cie. Przykład stanowią międzynarodowe 
stosunki gospodarcze, w których nie brak 
sztucznych barier, przejawów nierówno­
ści, czy wręcz prób narzucania własnego

stanowiska partnerom przez wysoko roz-, I 
winięte kraje Zachodu.

Wyeliminowanie tych nieprawidłowo- M 
ści leży w interesie wszystkich państw a 
sygnatariuszy Aktu Końcowego KBWE. Do u 
tyczy to w szczególności członków dwóch 
największych ugrupowań Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej i Europejskiej • | 
Wspólnoty Gospodarczej. Unormowanie t W 
ich stosunków wzajemnych na zasadzie 
pełnego równppartnerstwa, w myśl pro­
pozycji wysuniętych ostatnio przez RWPG, 
stworzyłoby z pewnością atmosferę sprzy i 
jającą ożywieniu współpracy i pogłębie­
niu zaufania.

Przeciwnicy odprężenia, a nie brak ich ; ij 
zarówno na naszym kontynencie jak i w ■ 
Pekinie oraz USA, sugerują jakoby przy­
nosiło ono korzyści wyłącznie wspólno- , 1 
cie socjalistycznej. Tak jakby pokój miał I 9 
być korzystny tylko dla niektórych, a nie I 
dla wszystkich. — To, iż uważamy od- 1 
prężenie za drogę do stworzenia warun­
ków bardziej sprzyjających budownictwu 
socjalistycznemu — mówił z trybuny zjaz­
dowej Leonid Breżniew — potwierdza je­
dynie, że pokój i socjalizm są niepodziel­
ne.

Wysunięte na XXV Zjeździe KPZR pro­
pozycje w zakresie odprężenia, wyznaczać 1 
będą kierunki aktywności międzynarodo- i 
wej ZSRR i innych państw socjalistycz­
nych w najbliższych latach. Zyskają też 
zapewne szerokie poparcie postępowej o- 
pinii publicznej i realistycznie myślących 1 
polityków Zachodu. Zmierzają bowiem do 
stworzenia trwalszeoo gruntu dla współ­
istnienia, do osiągnięcia celu, który naj I 
bardziej interesuje wszystkich ludzi, bez 
względu na ich sympatie polityczne — za | 
bezpieczenia pokoju.

JERZY WALASEK

Ruch młodzieżowy
sumuje dorobek

Dobiega końca kampania 
sprawozdawczo-wyborcza we 
wszystkich ogniwach polskie­
go ruchu młodzieżowego. W 
wielu województwach podsu­
mowano dotychczasowy doro­
bek organizacji młodzieżo­
wych i wytyczono kierunki dal 
szej ich działalności ideowo- 
wychowawczej i społeczno- 
produkcyjnej, wynikającej z 
programu rozwoju kraju na­
kreślonego na VII Zjeździe 
PZPR. Podczas wojewódzkich 
konferencji, narad i zjazdów 
organizacji młodzieżowych za 
stanawiano sie także nad moż 
liwościami dalszego zesoolenia 
wysiłków młodzieży. Poparto 
oropozycje utworzenia Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej. Wybrano delegatów 
na krajowe zjazdy i Kongres 
Młodzieży Polskiej. (PAP)

0 problemach bezrobocia

Konferencja OECD
W paryskiej siedzibie OECD 

— organizacja d. s. współpra­
cy gospodarczej i rozwoju 24 
zachodnich krajów rozwinię­
tych przemysłowo, rozpoczęła 
się w czwartek 2-dniowa kon­
ferencja ministrów pracy tych 
państw, poświęcona problemo 
wi bezrobocia, które osiągnę­
ło w krajach kapitalistycznych 
nieńotowany poziom od II woj 
ny światowej.

Uczestnicy spotkania oma­
wiają możliwości rozwiązania 
problemu zatrudnienia, kwe­
stie migracji siły roboczej, po 
łożenia kresu przejawom dys­
kryminacji pewnych grup spo 
łecznych w swych krajach.

Według statystyk OECD, w 
najważniejszych uprzemysło­
wionych krajach zachodnich 
około 16 min ludzi jest bezro­
botnych, z czego 7.300 tys. w 
USA, 1.300 tys. w Wielkiej Bry 
tanii, 1.200 tys. we Francji, 
1.350 tys. w RFN, 990 tys. w 
Japonii. (PAP

Pomysły z „Lenwitu procentują
Wiele czasu marnowano dotychczas w Zakładach. Prze­

mysłu Lniarsklego „LENWIT” w Witaszycach (woj. ka­
liskie) wskutek przestojów w trakcie usuwania awarii oraz 
usterek maszyn i urządzeń.
Niedawno — na wniosek ak 

tywu polityczno-gospodarcze­
go — wprowadzono tu inny 
system napraw bieżących. Wy 
konuje się je głównie po go­
dzinach pracy załogi, a kon­
serwatorzy pracują już w syste 
mie kilkuzmianowvm. Odbv_ 
wa się to teraz bez uszczerb­
ku dla rytmu produkcji.

Inną nie wykorzystaną do­
tychczas rezerwą były prze­
wlekłe przygotowania roszar- 
ni do suszenia lnu. Czynności 
te angażowały znaczną liczbę 
pracowników i powierzchni w 
pomieszczeniach. Na wniosek 

przedstawicieli załogi, rozwią­
zano również i ten uciążliwy 
problem. W tym przypadku, 
pomocne okazały się dobre sto 
sunki z dostawcami surowca, 
którzy na prośbę kierownic­
twa .zakładu zdecydowali się 
przywozić do Witaszyc podsu 
szony już zakontraktowany 
len. W rezultacie zakład wygo 
spodarował sporo potrzebnej 
tu bardzo powierzchni preduk 
cyjnej. Również wiele zaosz­
czędził, przesuwając pracowni 
ków zatrudnionych przy susze 
niu lnu na inne stanowiska 
pracy, (par)
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W PRZEDDZIEŃ MDK 
SPOTKANIE W KW PZPR 

W PILE

W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Kobiet oraz w związku z 
kończącym się Rokiem Kobiet w 
KW PZPR w Pile odbyło się wczo­
raj spotkanie dwudziestu pięciu 
przedstawicielek organizacji kobie­
cych oraz przodujących pracownic 
różnych dziedzin gospodarki z 
członkami Sekretariatu KW PZPR 
oraz przewodniczącym WRZZ Ma­
rianem Dominiczakiem.

Podczas spotkania I sekretarz 
KW PZPR Alfred Kowalski za­
poznał aktyw kobiecy z projektem 
programu rozwoju Ziemi Nadno- 
teckicj, zapewniając, że sprawy 
zabezpieczenia kobiecie pracującej 
i rodzinie niezbędnej pomocy i o- 
pieki znalazły w nim poczesne 
miejsce.

Po spotkaniu uczestniczące w 
nim kobiety złożyły kwiaty pod 
pomnikiem przy placu Powstai- 
eów Wielkopolskich, a następnie 
zwiedziły Państwową Szkołę Mu­
zyczną im. Fryderyka Chopina.

W godzinach popołudniowych w 
Sali Wielkiej Wojewódzkiego Do­
mu Kultury im. Leona Kruczkow­
skiego odbyło się uroczyste zgro­
madzenie kobiet, na które przy­
byli przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i administracyj­
nych. Przewodniczącą Wojewódz­
kiej Rady Kobiet Aleksandra Ko­
walska omówiła aktualne kierunki 
aktywności zawodowej i społecznej 
mieszkanek woj. pilskiego, pod­
kreślając ogromne zrozumienie 
państwa dla sprawy wychowania 
młodego pokolenia oraz funkcjo­
nowania polskiej rodziny. Na ręce 
I sekretarza KW PZPR złożyła ona 
podziękowania za troskę, z jaką 
władze rozpatrują sprawy kobiet. 
Głos zabrał także Alfred Kowalski, 
który wysoko ocenił społeczne za­
angażowanie mieszkanek woje­
wództwa pilskiego.

Z okazji Dnia Kobiet w WDK 
ezynna jest obecnie interesująca 
wystawa pod nazwą „Dla kobiety 
i rodziny”, na której prezentowa­
ne są meble, kosmetyki, artykuły 
gospodarstwa domowego i wyroby 
przemysłu lekkiego, (zr)

TRZECIA NAGRODA
DLA GS ŚWIĘCIECHOWA

1413 placówek uczestniczyło w 
krajowym konkursie organizowa­
nym przez CRS „Samopomoc 
Chłopska” o tytuł najlepszych o- 
środków Nowoczesnej Gospody­
ni. Przy ich ocenie brano m. in. 
pod uwagę pracę oświatową. pro­
blematykę racjonalnego żywienia, 
organizację szkół zdrowia i 51*110 
darstwa domowego. „

Jury konkursu przyznało ogó­
łem 15 nagród oraz zespołowe wy 
różnienie. Trzecią nagrodę otrzy­
mał ośrodek Nowoczesnej Gospo­
dyni kierowany przez Teresę 
Skrzypkowską z GS Święciechowa 
(WZGS I. eszno). (pik)

WYSTAWA GRAFIKI 
AUSTRIACKIEJ

4 hm. w Politechnice Płock'ej o- 
twarto ekspozycję grafiki wielo­
barwnej austriackiego twórcy — 
Eryka Brauera.

Warto przypomnieć, że ostatnio 
w Galerii Wiedeńskiej eksportowa 
na była wystawa polskiej sztuki 
secesyjnej.. (PAP)

M/S „BOCHNIA” PRZEKAZANY 
DO EKSPLOATACJI

W Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego, odbyło się przekaza­
nie do eksploatacji nowego drob­
nicowca uniwersalnego m/s ..Roch 
nia” zbudowanego dla Polskich Li 
nii Oceanicznych w Gdyni. Jest to 
już piąty tego typu statek, a za­
razem 50 zbudowany w Stoczni 
Szczecińskiej dla armatora gdyń­
skiego.

M/s „Bochnia” mający nośność 
1.300 ton przystosowany został do 
przewozu drobnicy, ładunków chlo 
dzonych. a przede wszystkim kon 
tenerów.

Statek został całkowicie zauto­
matyzowany i wyposażony w no­
woczesne urządzenia i mechaniz­
my okrętowe. Zautomatyzowana 
siłownia pozwala na jednoósob'’- 

i wą obsługę przez 16 godzin na do 
bę. (PAP)

I Zachmurzenie małe 1 umiarko­
wane, tylko na południowym 
wschodzie okresami duże i miej­
scami opady śniegu. Temperatura 
minimalna od — 6 stopni do — 2 
stopni. Temperatura maksymalna

I od — 1 stopnia na wschodzie do 
1 4- 9 stopni na zachodzie.

। Dzisiejszy ssrwłs informacyjny
■! opracował Andrzeł Piechocki
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Dyscyplina potrzebna także
Na radzieckich budowach

w gospodarowaniu środkami płacowymi
Jednym z głównych warunków zwiększenia efektywności 

gospodarowania jest podniesienie dyscypliny realizacji pla­
nów w każdej dziedzinie. Dotyczy to nie tylko dyscypliny 
wykonywania zadań produkcyjnych, dostaw towarów rynko­
wych, dyscypliny inwestycyjnej, dyscypliny pracy, ale rów­
nież pełnego przestrzegania zasad dysponowania funduszem 
płac. Jest to niezmiernie ważny czynnik utrwalenia równo­
wagi pieniężno-rynkowej.

wlano-mant azowy eh osobowy 
fundusz płac był w styc-aniu 
wyższy o 3,4 procent niż rok 
temu, -wobec planowanego 
wzrostu na ten rok o 2,2 pro­
cent. Sytuacja jest taka, że 
przy zaawansowaniu realizacji 
rocznych zadań rzeczowych w

W tym roku 4,8 mld dolarów

Pomoc wojskowa USA 
dla zagranicy

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA zatwierdziła w 
środę projekt ustawy w spra­
wie pomocy wojskowej dla za­
granicy, przewidujący wy­
asygnowanie na ten cel 4,8 
mld dolarów w bieżącym roku 
finansowym. Około połowę tej 
sumy przyznano Izraelowi.

Podczas głosowania nad pro­
jektem odrzucono kilka po­
prawek do ustawy, m. in. po­
prawkę zakazującą rządowi 
udzielania pomocy wojskowej 
i sprzedaży broni reżimowi 
chilijskiemu. (PAP)

Polityka RPA i Rodezji 
doprowadziła do izolacji

Jak już podawaliśmy, w 
środę, 3 bm. Mozambik zam­
knął granicę z Rodezją, przer­
wał z tym krajem łączność i 
komunikację, ogłosił nacjona­
lizację mienia rodezyjskiego w 
Mozambiku oraz pełne wpro­
wadzenie w życie sankcji 
gospodarczych, ogłoszonych 
przez ONZ wobec rządu białej 
mniejszości w Rodezji.

Podajemy reakcje zagrani­
czne na decyzje Mozambiku. 
Rząd brytyjski powitał z za­
dowoleniem zastosowanie sank 
cji ONZ. Podsekretarz sianu- 
w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, David 
Ennals — w odpowiedzi na 
pytanie, czy NATO będzie in­
terweniować w południowej 
części kontynentu afrykań­
skiego — stwierdził, że nie 
jest to organizacja stworzona 
do tego by interweniować po­
za ściśle określonym terenem, 
a władcy RPA i. Rodezji sami 
doprowadzili się poprzez krót­
kowzroczną politykę do obec­
nej izolacji.

Pełne poparcie dla Mozam­
biku wyraził prezydent Zam­
bii, Kaunda — podkreślając, 
że jego kraj będzie go udzie­
lał, dopóki w Rcdezji nie obej­
mie rządów większość mu­
rzyńska. Każdy atak na Mo­
zambik ze strony reżimu 
Smitha będzie traktowany 
przez nas jak atak na Zambię 
— powiedział Kenneth Kaun­
da. (PAP)

Wzrost płac (czy wynagro­
dzeń) może następować jedy­
nie w odpowiedniej proporcji 
do wzrostu produkcji i wydaj­
ności pracy. Na tym właśnie 
polega prawidłowość relacji e- 
konomicznych w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach, bran­
żach i gospodarce narodowej 
w ogóle.

Niewątpliwie mamy do odno 
towania n® tym odcinku w 
pierwszych tygodniach bieżące 
go roku znaczne postępy, 
zwłaszcza w przemyśle. Pod­
czas gdy np. w grudniu ubie­
głego roku (i w całym minio­
nym roku) osobowy fundusz 
płac wykazał przyrost większy 
od przyrostu produkcji, to w 
styczniu br. nroporcje te od­
wróciły sie. Mimo to jednak, 
a z tym się godzić nie należy 
— wzrost funduszu płac był 
wvższy od planowanego na br.

Podobne zjawisko zaobserwo 
wał aparat bankowy, jeśli id ne 
o opłacanie wydajności pracy. 
Co prawda wskaźnik; w tym 
zakresie obniżyły się w porów 
naniu z 1975 r.. ale w dalszym 
ciągu przekracza 1ą tegoroczne 
założenia przyjęte dla przemy 
sbi.

W przedsiębiorstwach budo-

Ergonomia w ochronie 
środowiska

Ekonomiczne problemy ochrony 
środowiska naturalnego w proce­
sie inwestycyjnym były * bm. te­
matem Obradującej w Gdańsku 
krajowej konferencji naukowej, 
w której uczestniczyło ponad 200 
specjalistów.

Obecnie — ochrona środowiska 
polega głównie na naprawianiu 
szkód i zniszczeń spowodowanych 
przez przemysł i budownictwo. 
Dąży się głównie do zahamowania 
zniszczeń i przywrócenia zdewa­
stowanej przyrodzie dawnych wła 
ściwości i użyteczności. Współczes 
ny etap obrony natury przed skut 
kami uprzemysłowienia i urbani­
zacji wymaga — zdaniem uczest­
ników gdańskiej konferencji — sta 
lego rozszerzania i wzbogacania 
działań profilaktycznych w róż­
nych fazach procesów inwestycyj 
nych. Wiele tai do powiedzenia 
mają nauki ekonomiczne. Stoso­
wane w ekonomice metody pozwą 
lają już w fazie opracowywania 
założeń projektowych inwestycji 
ocenić faktyczne rozmiary jej póż 
niejszego wpływu na środowisko 
oraz zaprogramować racjonalne 
nakłady na urządzenia ochronne. 
W ten sposób unika sie skompli­
kowanych i kosztownych prac i 
wydatków na ..odbudowe” środo­
wiska już po uruchomieniu zakła­
du, (PAP)

6,9 procent, wykorzystano 7,7 
procent planowanego na cały 
rok osobowego funduszu płac.

Szczególnie duże różnice wy 
stąpiły w traosporcie. Tak np. 
osobowy fundusz płac na ko­
lei był w styczniu br. o ponad 
14 procent większy niż przed 
rokiem, a jednocześnie wartość 
orzewozów i usług wzrosła w 
tym czasie tylko o 5 procent, 
natomiast waga przewiezio­
nych ładunków spadła o ok. 
7 procent. Silne mrozy i obfi­
te opady śniegu tylko w czę­
ści mogą tłumaczyć te nieko­
rzystne wyniki.

W następnych miesiącach ro 
ku trzeba więc doprowadzić re 
lacje ekonomiczne do właści­
wych pronorcji. Odnosi się to 
do wszystkich działów gospo- 
darki. w których cdbiegaią one 
od ustalonych wskaźników.

(PAP)

Portugalska prawica 
aktywizuje działalność

Siły postępowe w Portugalii 
wyrażają coraz większe zanie 
pokojenie z powodu wzmoże­
nia działalności elementów re 
akcyjnych i konserwatywnych 
w ośrodkach masowego prze­
kazu. Za pośrednictwem dostęp 
nych organów informacji, pra 
wica prowadzi oszczerczą kam 
panię przeciwko partii komu­
nistycznej i czołowym demo­
kratom, występuje z ostra kry 
tyką polityki dekolonizacji, de 
mokratyzacji ustroju w kraju, 
rozwoju gospodarki w intere 
sie najbardziej poszkodowa­
nych warstw społeczeństwa 

[ portugalskiego.
Prasa prawicowa występuje 

ostatnio z ostrymi atakami na 
prezydenta Republiki, Franci­
sco Costę Gomesa. ministra 
spraw zagranicznych, Melo An 
tunesa i innych działaczy re­
wolucji z 25 kwietnia, którzy 
odegrali ważną rolę w powzię 

, ciu decyzji o uznaniu przez Per 
j tugalię Ludowej Republiki An 
jigoli craz w opracowaniu i za 
warciu porozumienia konstytu 
cyjego między ruchem sił zbrój 
nych a głównymi partiami po 
litycznymi. Za taką dzialalnoś 
clą reakcji kryje się zamiar 
dopuszczenia do osiągnięcia jed 
ności przez wszystkie demo­
kratyczne i antyfaszystowskie 
spv Portugalii.

Postępowa p-asa portugal­
ska wskazuje, że prawicowe i 
konserwatywne koła Portugalii 
przygotowują nowy spisek 
przeciwko demokratycznym 
zdobyczom narodu portugal­
skiego. (PAP)

Na odcinku Tynda — Berkakit Bafkalsko-Amursklej MagislrsH 
Kojowej buduje się pierwszy tunel, którego długość wyniesie 
1734 metry. Na zdlęciu: brygada rębaczy chodnikowych — zwy. 
cłęzców we współzawodnictwie socjalistycznym na cześć XX;

Zjazdu KPZR.
Fot. — CAF

„O wolność dla więźniów imperializmu
i reakcji“

W duchu leninowskiej tradycji
1 bm. XXV Zjazd KPZR, 

wyrażając wolę radzieckich 
komunistów i całego narodu 
radzieckiego, uchwalił oświad­
czenie proklamujące niezłom­
ną solidarność z komunistami, 
ze wszystkimi bojownikami 
przeciwko imperializmowi i 
reakcji, a przede wszystkim z 
ofiarami represji faszystow­
skich — z tymi wszystkimi, 
którzy cierpią w obozach kon­
centracyjnych i w więzieniach, 
którzy w wyniku klasowej 
zemsty poddawani są okrut­
nym torturom za to, iż wal­
czą w imię interesów ludzi 
pracy. Naród radziecki doma­
ga się wolności dla więźniów 
politycznych w Chile, Urug­
waju, Paragwaju, Gwatemali, 
Brazylii, Argentyny i Haiti, a 
także Indonezji i Hiszpanii.

Wyzwaniem dla ludzkości — 
głosi oświadczenie — jest pa­
nowanie rasistów nad naroda­
mi RPA, Namibii, Zimbabwe. 
Zaś na okupowanej przez 
Izrael palestyńskiej ziem; sto­
suje się represje przeciwko 
bojownikom o święte prawa 
narodu palestyńskiego do po­
siadania własnego suwerenne­
go państwa.

Zjazd wzywa wszystkich ko­
munistów świata, masy pra­
cujące wszystkich krajów, or­
ganizacje społeczne i politycz­
ne, by jeszcze aktywniej włą­
czyły się do walki o położenie 
kresu terrorowi i represjom, 
wymierzonym przeciwko awan 
gardowym siłom postępu, de- 
mokracji i socjalizmu, o uwol­
nienie wszystkich więźniów 
reakcji.

Tyle pokrótce o treści oś­
wiadczenia, które odbiło się 
szerokim echem na całym 
święcie. Jest ono w pełni zgod­

ne z duchem aktu końcowego 
KBWE, stawiającego pokój i 
współpracę na szczycie pira­
midy wszystkich spraw ludz­
kich. Pokój jednak nie może 
istnieć tam, gdzie systema­
tycznie deptare są godność 
ludzka, duma narodowa i nie­
podległościowe aspiracje. Dają 
temu wyraz także liczne rezo­
lucje ONZ i innych międzyna­
rodowych organizacji, które 
potępiają stosowanie tortur, 
politykę junty Pinocheta, ra­
sistowskich władz RPA i Ro­
dezji, rezolucje domagające się 
orzyznania niepodległości Na­
mibii, uznające syjonizm za 
formę rasizmu, a także po­
twierdzające słuszne prawa 
Palestyńczyków.

Dalsze konsekwentne popie­
ranie słusznej walki narodo­
wo-wyzwoleńczej na świecie 
jest przeto prawem i obowiąz­
kiem wszystkich pokój miłu­
jących ludzi, służy bowiem 
konsolidacji odprężenia.

WIKTOR WEGGI

W sobotę p o wrót z tournee
„Halka"

powszechnych. W czasie posiedzę 
nia wybrano jej prezydium i na 
kreślono zadania na okres kampa 
nii przedwyborczej.

Obrady Komisji Praw Człowieka

Nowe obiekty krajów RWPG
Na jednym z odcinków rurocią 

<u „Przyjaźń”, w pobliżu Lwo­
wa (Ukraina) oddano do użytku 
nową stację pomp „Kurowiczi-2”. 
Tylko w okresie dwóch miesięcy 
br. ZSRR przekazał rurociągiem 
do Polski, Czechosłowacji, NRD 

i na Węgry 12 procent ropy wię 
cej niż w styczniu i lutym ub. 
roku. Zbudowany w ramach 
współpracy krajów członkowskich 
RWPG Kombinat Chemiczny „To 
sforit”, w pobliżu miasta Kingi- 
sepna (obwód leningradzki). za­
czai planowo dostarczać odbior­
com zagranicznym wysokogatun­
kowe nawozy amonowo-fosforo- 
we. przeznaczone dla wszelkich 
gleb.

Przed wyborami w Wietnamie

Obradująca w Genewie ONZ- 
owska Komisja Praw Człowieka 
podjęła w czwartek dyskusję nad 
problemem łamania elementar­
nych praw ludzkich przez rasi­
stowskie rządy RPA i Rodezji.

Uczestniczący w konferencji 
przedstawiciele 59 państw otrzy­
mali obszerny raport, w którym 
powołana przez komisje rupa eks 
pertów międzynarodowych przed­
stawiła wstrząsające dowody terro 
ru rasistowskiego.

W Londynie rozpoczęła się w 
czwartek rano snec.ialna sesja ko 
misji d.s. sankcji wobec RodezU 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Posiedzenie komisji zostało zwo­
łane na nrośhę Tanzanii, która wy 
stąpiła z tą inicta*vwą wkrótce 
no decyzji Mozambiku og!oszenia 
startu wojny z Rodezja.

Demonstracja w Yitorii
W Sajgonie odbyło się pierwsze 

posiedzenie Rady Połndniowowiet 
namskiej do sprawy wyborów

W coraz to nnwvch żetonach 
Hiszpanii dochodzi do stra<kó^ i 
akcji protestacyjnych robotników

niezadowolnych z polityki ekono 
micznej i socjalnej rządu C. Aria- 
sa. Potężna demonstracja odbyła 
się w środę w baskijskim mieście 
Uitoria (w prowincji Alava). Oko­
ło 30 000 osób wyszło na ulice, aby 
wyrazić solidarność ze strajkujący 
mi pracownikami różnych sekto­
rów przemysłu. Przeciwko de­
monstrującym władze skierowały 
s’lne oddziały policji, które w bru 
talny i bezwzględny sposób usi­
łowały rozproszyć uczestników po 
chodu. Policjanci użyli broni pal­
nej w wyniku często dwie osoby 
zostały zabite, a ponad 30 ran­
nych.

Próby zapobiegania inflacji
Prezydent Argentyny. M. E. Pe­

ron w środę omawiała w Buenos 
Aires plan nowych rozwiązań go- 
nodarczych z ministrami Oraz 

przedstawicielami organizacji 
-wózkowych. Głównym celem pro 
^ktn jest położenie kresu szale- 
iącj inflacji.

Prowokacje izraelskie
Wojska izraelskie dokonały ubie 

głel doby kolejnych prowokacji 
wobec Libanu. Jak oświadczył 
rzecznik wojskowy w Bejrucie od 
dział żołnierzy izraelskich zaatako 
wał wioskę położona w pobliżu 
granicy. Izraelczycy wysadzili w

powietrze dom naczelnika wioski 
oraz, uprowadzili trzech mieszkań­
ców.

Zwolnienie 0. S. de Carvalho
Portugalska Agencja Prasowa 

„ANOP” podała, że w nocy ze 
środy na ez.wartek zwolniony zo­
stał na polecenie władz z więzie­
nia Santarem były członek Rady 
Rewolucyjnej płk O. S. de Car- 
valho, który został aresztowany 
po opublikowaniu raportu komi­
sji śledczej, badającej przyczyny 
i przebieg nieudanego puczu od­
działów spadochroniarzy, określa­
nego również jako ..wydarzenia z 
2» listopada” 1975 roku.

Radio „Wolna Europa”
Komisja d.s. Stosimków Między 

na.odowych Izby Reprezentantów 
Kongresu amerykańskiego uchwa­
liła w środę projekt ustawy prze­
widujący wyasygnowanie 5S.4 min 
dclarow na finansowanie działal­
ności radiostacji ..Wolna Europa” 
i „Swchdda” w 1976 roku.

i „Chowańszczyzna" 
oklaskiwane we Włoszech
Jak już informowaliśmy w 

korespondencji przekazanej 
nam z Włoch przez naszego 
recenzenta Andrzeja Saturnę, 
od 24 lutego w Parmie i mia­
stach okręgu parmeńskiego 
występuje zespół Państwowej 
Opery Poznańskiej im. Stani­
sława Moniuszki w Poznaniu, 
prezentując włoskiej publicz­
ności dwa dzieła operowe: 
„Halkę” Moniuszki i „Chowań 
szczyznę” Musorgskiego. Przed 
stawienia te przyjmowane są 
bardzo gorąco przez widzów, 
a recenzenci muzyczni wyso­
ko oceniają poziom artystycz 
ny poznańskiego zespołu — so 
listów, chóru, orkiestry i ba­
letu. Spośród solistów najbar 
dziej podobają się Krystyna 
Kują wińska, śpiewa ;r,ca tiu­
lową rolę w „Halce” oraz A'e 
ksar.dra Imalska, odtwarzać 
ca główną postać kobiecą w 
„Chowańszczyźnie”.

Poza programem artystycz­
nym pobytu Opery Poznań­
skiej we Włoszech odbyło sj? 
m, in. spotkanie jej kierownic 
twa z lokalnymi działaczami 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej w Parmie, podczas które 
go dziękowano polskim arty­
stom za ich wysteny i mówrn 
no o dalszej współpracy kultu 
raln^j.

W sobotę, 6 bm., w godzi­
nach wieczornych 266-osob''- 
wy zespół Onery p'wróci auto 
karami do Poznania, (kos)
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Edward

Kandydatem na posta do 
bejmu PRL w okręgu 
wyborczym nr 51 w Po­

znaniu jest Edward Babiuch 
_ członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC któ- 
ry w poznańskim okręgu wy­
borczym .Kandyduje oc raz 
drugi. Obdarzony mandatem 
poselskim mieszkańców Po­
znańskiego utrzymuje wciąż 
żywy kontakt ze społeczeń­
stwem tej ziemi.

Edward Babiuch urodził się 
28 grudnia 1927 roku w rodzi­
nie górniczej w Grabocmie w 
woj. katowickim. Mając 14 lat 
rozpoczął pracę jako robotnik 
w kopalni „Kazimierz”. Po wy 
zwoleniu uczył sie w śląskich 
szkołach technicznych. Jedno- 
neśnie działał w organiza­
cjach młodzieżowych.

W roku 1948 wstąpił do Pol­
skiej Partii Robotniczej. Od 
1949 r. pełnił odpowiedzialne 
funkcje w Zarządzie Woje­
wódzkim ZMP w Katowicach, 
a od 1950 — w Zarządzie 
Głównym ZMP. Po ukończe­
niu 2-letniej Szkoły Partyjnej 
przy KC, w 1955 r. przeszedł 
do pracy w Komitecie Cen­
tralnym PZPR.

Od 1959 r. przez kilka lat 
pracował jako sekretarz War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Nie przery­
wając pracy, ukończył studia 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki, uzyskując tytuł 
magistra ekonomii.

W 1963 r. powrócił do pracy 
w Komitecie Centralnym 
PZPR.

Od IV Zjazdu partii jest 
członkiem Komitetu Central­
nego PZPR. W grudniu 1970 r. 
na VII Plenum KC został wy­
brany członkiem Biura Polity­
cznego i sekretarzem KC 
PZPR.

Od czerwca 1971 r. jest 
członkiem Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jc"

Roman Góral

Prof. dr hab. Roman Gó­
ral kandyduje do Sejmu 
w okręgu wyborczym nr 

51 w Poznaniu.
Urodził się w roku 1925. W 

czasie wojny walczył w party 
zantce i w I Armii Wojska 
Polskiego. Studia medyczne 
ukończył w Poznaniu w 1950 
roku. Jest wybitnym chirur­
giem, dyrektorem Instytutu 
Chirurgii i kierownikiem Kii 
niki Chirurgii Gastroenterolo 
gicznej Akademii Medycznej. 
Autor prawie 100 prac nauko 
wych. jest członkiem to­
warzystw naukowych w kraju 
i za granicą oraz członkiem 
Kolegium Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej i Ko­
mitetu Nagród Państwowych. 
Od 1973 roku jest rektorem 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu. Członek PZPR.

Na pytanie, co mu przynosi 
największą satysfakcję w pra 
cy mówi, że leczenie chorych 
1 osiągnięte wyniki leczenia 
operacyjnego. Satysfakcja jest 
tym większa, im trudniejszy 
problem leczniczy był do roz 
wiązania. Jako wychowawcy 
młodzieży największą radość 
°aje mu pozytywna opinia 
chorych i starszych lekarzy w 
terenie o właściwym pozio- 

wykształcenia i postawie 
absolwentów uczelni. Doświad 
czeni specjaliści stwierdzają, 
Ze młodzi lekarze przychodzą 
cy ostatnio do lecznictwa wy- 

azują znacznie lepsze przygo 
cwanie zawodowe i większą 

niż to było dawniej.
. problemów społecznych 

^^bkższe? Są nimi sprawy 
n r^^a' dziedzina d^a
arodu o znaczeniu podstawo 

Tylko ludzie zdrowi 
Psychicznie i fizycznie zreali 
puą nasze wielkie zadania spo 
cczne. Od ludzi chnrvch a 

n-e°świeconych, nie- 
ykszfałcnnych trudno wyma 

&ac pełnej efektywności dzia-

Hieronim
W7“yliczenie wszystkich peł- 
yy nionych przez Hieronima 

Błeszyńskiego — sołtysa 
Malenin w gminie Witko- 

n funkcji społecznych byłoby 
Działa na terenie 

b w instytucjach i organi-

Babiuch

dncści Narodu. Poseł na Sejm 
od 1969 r. Od marca 1972 r. 
jest członkiem Rady Państwa 
i przewodniczącym Klubu Po­
selskiego PZPR.

Podczas swoich licznych wi­
zyt w Poznaniu Edward Ba­
biuch zawsze głęboko intere­
suje się warunkami życia i 
pracy mieszkańców naszego 
miasta, jego problemami i 
perspektywami rozwojowymi. 
Wielokrotnie podczas spotkań 
z. ludźmi pracy wysoko oce­
niał wkład województwa w 
ogólny rozwój kraju.

Podczas Wojewódzkiej Kon­
ferencji PZPR w Poznaniu, 
która odbyła się przed VII 
Zjazdem PZPR, przemawiając 
do delegatów Edward Ba­
biuch m. in. stwierdził, że lu­
dzie pracy województwa po­
znańskiego dali nieraz dowo­
dy swoich możliwości zaan­
gażowania i ofiarności, wyra­
ził też przekonanie, że równie 
twórczy będzie udział Po­
znańskiego w. realizacji ambit 
nych zadań zawartych w U- 
chwale VII Zjazdu.

Prof. dr hab. Roman Góral
Fot. — S. Ossowski

łania. VI i VII Zjazdy PZPR 
nadały sprawom ochrony zdro 
wia w naszym kraju wysoką 
rangę, jako bardzo istotnemu 
elementowi polityki socjalnej 
państwa. Dalsze doskonalenie 
służby zdrowia zależy od 
kształcenia coraz większej licz 
by dobrze przygotowanych 
kadr medycznych —’ lekarzy, 
farmaceutów, pielęgniarek, deb 
rych administratorów. Do do 
skonalenia pracy służby zdro­
wia należy także sprawna or 
ganizacja kierowania • wiel­
kim systemem medycznym 
kraju. A również — poprawa 
bazy materialnej służby zdro 
wia. Wiele ostatnio w tej dzie 
dżinie zrobiono, ale potrzeby 
są tu nadal bardzo duże. Ko­
nieczne jest kontynuowanie 
podjętego w ostatnich latach 
programu budowy dobrych, 
nowoczesnych szpitali, . jak 
również obiektów służących 
podstawowej opiece zdrowot­
nej takich jak przychodnie 
przy wielkich zakładach pra­
cy czy ośrodki zdrowia na wsi.

(bran)

Blaszyński
zacjach gminy i województwa. 
Jest członkiem plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Koninie. Obecnie kandyduje 
na posła do Sejmu PRL w 
okręgu nr 30.

_  Wiem, że warunkiem 

wpływania na. życie swojego 
środowiska jest posiadanie 
szacunku, co na wsi zdobywa 
się przede wszystkim wynika­
mi gospodarczymi — mówi. — 
Uważam, że nikt nie zostanie 
prawdziwym społecznikiem, je­
śli nie świeci przykładem. 
Dlatego staram się, by gospo­
darstwo moje było dobre. 
Mam ponad 13 hektarów grun­
tów. Specjalizuję się w ho­
dowli warchlaków i krów 
mlecznych — w najbliższym 
czasie będę musiał wybrać 
jedno z dwóch. Postawię chy­
ba n>a bydło mleczne. Będę 
mógł zapewnić sobie więk­
szość pasz, co jest przecież te- 
raz najważniejsze. Rozpoczą­
łem modernizację budynków, 
myślę o dalszej mechanizacji.

Hieronim Blaszyński prowa­
dzi gospodarstwo wraz z sy­
nem. Dość typowa to na naszej 
wsi sytuacja. Różnica polega 
na tym, iż jest to współgospo­
darzenie — przygotowanie sy­
na do pełnej odpowiedzialno­
ści, do samodzielnego gospo­
darowania.

— W centrum mojej uwagi 
jako działacza społecznego, jest 
naturalnie rolnictwo nie tylko 
w wymiarze mojej wsi czy 
gminy. Interesują mnie spra­
wy związane z nowoczesnymi 
formami gospodarowania — a 
więc specjalizacja, zakładanie 
zespołów rolników indywi­
dualnych. Konieczność szyb­
kiego przyrostu produkcji wy-

Jerzy Kaźmierczak

Jerzy Kazmierczak jest 
kandydatem na posła do 
Sejmu PRL w okręgu 

wyborczym nr 36 w Lesznie.
Z wykształcenia rolnik, ab­

solwent poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej, doskonały fa 
chowiec i dobry organizator. 
Gdy w 1957 roku podejmował 
pracę w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Pianowie w 
województwie leszczyńskim, 
nie należała ona do przodują­
cych. Kaźmierczak pracował 
wtedy jako agronom. Nie naj­
lepsze grunty spółdzielcze nie 
dawały zadowalających plo­
nów. Z właściwą sobie konsek 
wencją młody agronom zaczał 
stosować w gospodarstwie naj 
nowsze zdobycze wiedzy rol­
niczej.

Widać potrzeba było tutaj 
takiego właśnie stylu gospo­
darowania skoro już w roku 
1972 został przewodniczącym 
RSP w Pianowie. Jak sam o 
sobie mówi, wyznacznikiem je 
go działania jest umiejętność 
posługiwania sie rachunkiem 
ekonomicznym. Nim podejmie 
jakąkolwiek decyzję, zastana­
wia się, czy wybrany wariant 
jest najwłaściwszy. Takie roz 
ważne gospodarowanie pozwą 
la spółdzielni ustrzec się nad­
miernych kosztów, sprzyja u- 
r ucha mian iu rezerw.

Rolnicza Spółdzielnia Pro- 
.dukcyjna w Pianowie specjali 
zujc się w hodowli owiec. W 
hodowli jak i w uprawie zie­
mi pianowska RSP przoduje 
w woj. leszczyńskim, mimo że 
ma tylko 290 hektarów ziemi.

Krystyna Franiak

Krystyna Franiak
Fot. — S. Ossowski

Krystyna Franiak jest
kandydatką na posła do 
Sejmu PRL w okręgu 

wyborczym nr 51 w Poznaniu. 
Jest młodą, energiczna kobie­
tą, matką czteroletniej córecz­

Hłeronim Blaszyński
Fot. — W. Plutowski

maga też większego dopływu 
na wieś sprzętu mechaniczne­
go. Musi to nastąpić w szyb­
kim czasie, jeśli chcemy zaha­
mować odpływ 'zdolnej mło­
dzieży, a tylko taka będzie w 
stanie podołać czekającym rol­
nictwo zadaniom. Konieczna 
jest też produkcja urządzeń 
pozwalających osiągnąć wyż­
szy standard życia rolnika i 
posiadanie większej ilości wol­
nego czasu. Tu zaś zbliżamy 
się znowu do wciąż aktualne­
go zagadnienia usług świad­
czonych rolnikom przez wy­
specjalizowane zakłady, (woj)

Jerzy Kaźmierczak
Fot. — S. Ossowski

Dniówka obrachunkowa w ro 
ku ubiegłym wynosiła 240 zł. 
Ponadto milion złotych przezna 
czono na fundusz stabilizacyj 
ny. Na lepsze zmieniają się wa 
runki życia spółdzielców — bu 
dują domki; na ukończeniu 
jest budowa czterorodzinnego 
bloku.

Jerzy Kaźmierczak od 1971 
roku jest członkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. W pracy partyjnej podob 
nie jak w zawodowej cechuje 
go rzeczowość i konkretne dzia 
łanie. Jest członkiem Komite­
tu Gminnego PZPR. Ini­
cjuje i realizuje czyny społecz 
nc na rzecz środowiska. Znacz 
ne efekty osiągnął w upow­
szechnianiu oświaty rolniczej.

(bg)

ki. W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena” pracuje od 10 lat. Za­
czynała jako szwaczka. Obec­
nie jest brakarzem wyrobów 
gotowych. To znaczy, że nim 
płaszcze uszyte w „Modenie” 
trafią do sklepów, przechodzą 
przez jej ręce. Praca w kon­
troli jakości wymaga dosko­
nałej znajomości cyklu pro­
dukcyjnego. Wyroby „Mode- 
ny” muszą przecież zadowalać 
najwybredniejszych klientów 
krajowych i zagranicznych. 
Ten wzrost jakości możliwy 
jest dz:ęki nowoczesnej tech­
nologii, sprawnej organizacji 
pracy, nowoczesnym maszy­
nom, a przede wszystkim ta- 
k:m sumiennym pracownikom 
jak Krystyna Franiak. Dała 
się poznać nie tylko jako wzo 
rowy pracownik, ale również 
posiada cenną umiejętność 
współżycia z ludźmi. Zdobyła 
więc zaufanie koleżanek.

Z powodzeniem łączy pracę 
zawodową z społeczną. Od 
1970 roku jest członkiem 
PZPR. W cztery lata później 

została sekretarzem Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej, 
członkiem Komitetu Zakłado­
wego i Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR na Jeżycach. Jest też 
członkiem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu. 
Była delegatką na VII Zjazd 
partii.

W swoim zakładzie pracy, 
wśród kobiecej załogi najczę­
ściej poruszanymi problema­

Kazimiera Scheffler

Kiedy przed dwudziestu 
kilku laty poznałem Ka­
zimierę Scheffler, która 

kandyduje obecnie na posła da 
Sejmu PRL w okręgu wybor­
czym nr 52 w Szamotułach i 
na rannego WRN w Poznaniu 
w okręgu nr 18, zapamiętałem 
jej entuzjazm cechujący ją w 
pracy z dziećmi. Biegły lata, 
pozostał jednak ten zapał, 
wielkie serce dla dzieci, któ­
rym trzeba pomóc.

— Ze sprawami wychów a w 
czymi zetknęłam się zaraz po 
wojnie — wspomina. — Pra­
cowałam w szkole w Mrągo­
wie, prowadząc jednocześnie 
kursy repolonizacyjne dla 
młodzieży mazurskiej. Był to 
okres zdobywania umiejętnoś­
ci docierania do umysłów mło­
dych, czasami rówieśników. 
Te pierwsze trudne doświad­
czenia przydały się później w 
pracy w Prewentorium Prze­
ciwgruźliczym dla Dzieci w 
Jeziorach koło Poznania (gmi­
na Mosina).

Tutaj Kazimiera Scheffler 
przeszła wszystkie stopnie: 
nauczyciel wychowawca, kie­
rownik wychowawców, a od 
roku 1966 — dyrektor prewen 
torium.

— Dzisiaj nie mogę sobie 
wyobrazić dla siebie innego 
zawodu. Stał się częścią moje­
go życia. Codziennie obserwu­
ję wry>niki długoletniej prac.s. 
Roztoczenie troskliwej opieki 
państwa nad dziećmi, nad ich 
zdrowiem, wychowaniem, za­
liczam m. in. do największych 
osiągnięć trzydziestolecia. Ob­
serwuję to na małej społecz­
ności naszego prewentorium. 
Znikła wśród dzieci gruźlica. 
Stało się możliwe roztoczenie 
opieki nad dziećmi o innych 
chorobach układu oddechowe 
go.

Kazimiera Scheffler należy

Jan Szych

Jan Szych — kandydat na 
posła w okręgu wybor­
czym nr 51 w Poznaniu 

oraz na radnego WRN w okrę­
gu nr 5 — rósł razem ze swo­
ją fabryką. Kiedy w roku 1952 
po ukończeniu szkoły przemy­
słowej przy Zakładach Cegiel­
skiego zjawił się młody 17-let- 
ni Janek na Starołęce nazwa 
fabryki brzmiała jeszcze — 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Budowie. Skiero­
wano go do modelarni przy 
nowo powstającej odlewni. 
Przygotowywano formy do 
pierwszych konnych snopowią- 
załek. Już w tym okresie 
sprawdził się w działalności 
społecznej w Związku Mło­
dzieży Polskiej.

— Także służba wojskowa 
w lotnictwie była dla mnie do­
brą szkołą życia — mówi. — 
Nauczyłem się współżycia i 
kierowania kolektywem, po­
dejmowania szybkich, a prze­
myślanych decyzji. Wspomi­
nam o tym, gdyż nie zawsze 
do młodych ludzi dociera 
świadomość, że służba wojsko­
wa jest podstawowym patrio­
tycznym obowiązkiem wobec 
Ojczyzny i warunkiem zabez­
pieczenia jej obronności.

Potem Jan Szych kontynuo­
wał pracę zawodową i społecz­
ną. Był przewodniczącym ko­
ła a później Zarządu Zakłado­
wego ZMS, był przewodniczą­
cym Rady Robotniczej Oddzia­
łu Stolarni i Modelarni. W 
grudniu roku 1974 załoga wy­
brała go przewodniczącym Ra­
dy Zakładowej. Jest członkiem 
PZPR.

— Czasami staję przed ja­
kimś ważnym problemem, 
którego nie mogę sam roz­
strzygnąć — mówi Jan Szych.

Szukam wtedy pomocy ko­
legów. Roztrząsamy szczegóły

mi są sprawy zaopatrzenia, 
handlu i usług. Sama jako 
matka i gospodyni domowa 
niejednokrotnie dostrzega nie 
dostatki organizacyjne w han­
dlu i usługach. Toteż jako po­
słanka chciałaby pracować w 
komisji handlu i usług i 
wnieść swój głos i swoje spo­
strzeżenia w tych dwóch istot 
nych dla codziennego życia 
dziedzinach, (bg)

Kazimiera Schenler
Fot. — S. Ossowski

do tych, którzy potrafili wy­
pracować własny styl dciała- 
nia, pogodzić liczne obowiąz­
ki zawodowe z działalnoścą 
społeczną, jako że przez sześć 
kadencji przeszła wszystkie 
stopnie rad narodowych. Prze 
wodnicząca Komisji Wychowa­
nia, Oświaty, Kultury WRN, 
człcnek Rady do spraw Wy- 
chowania przy Urzędzie Rady 
Ministrów w Warszawie prag­
nie w dalszym ciągu pracować 
w tym kierunku.

— Sprawy te są dla mnie 
bliskie — mówi. — Mam je­
szcze wiele problemów do roz 
wiązania, sprawa wychowa­
nia dzieci w rodzinach, us­
prawnienie współdziałania ro 
dżiny i szkoły, wreszcie spra­
wa najważniejsza — zaszcze­
pienie podstawowych obowiąz 
ków wobec Ojczyzny — nau 
ka, praca oraz zapewnienie 
jej bezpieczeństwa. A to 
wszystko musi być wpajane 
od wczesnego dzieciństwa, (jk)

Jan Szych.
Fot. — S. Ossowski

i kolektywnie wydajemy ć I 
cyzję. Pragniemy, by była o | 
jak najsprawiedliwsza, 
swroich poczynaniach, a zw ; 
szcza przy podejmowaniu < | 
cyzji, czuję się zawsze rep 
zentantem załogi, a jednocz: 
nie zdaję sobie sprawę z d 
powiedzialności za losy zakj 
du. Stąd też konieczność I 
dejmowania takich rozwiązi 
które by odpowiadały inte i 
som obydwu stron. Zdaje | 
bie sprawę, iż mimo znaj 
nych postępów w dziedzj 
wprowadzania usprawnieńlj 
łatwiających życie pracoMl] 
kom (prowadzenie stołowi 
bufetów7, sklepu mięsnego, II 
dawania posiłków regencji 
cyjnych, prowadzenia poci! 
jest w7 tej dziedzinie j^j 
sporo do zrobienia, (jk)
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Pielęgniarstwo współczesne — to znaczy jakie?

Anioły 
w czepkach się nie rodzą

Choroba zawsze jest czymś 
bardzo osobistym. To 
przecież j a się źle czu- 

ję, to mnie dokucza ból, m e- 
m u zdrowiu i życiu coś zagra­
ża, nie wiem jaki będzie mój 
los. Obawami można dzielić się 
z kimś bliskim. Jeśli akurat 
jest i ze zrozumieniem wysłu­
cha. Niewiele jednak pomoże. 
Nawet gdy leczenie odbywa się 
w szpitalu, trudno kogoś zain­
teresować sobą na miarę swych 
potrzeb i oczekiwań. Pacjent 
z sąsiedniego łóżka, sam zapa­
trzony w siebie, o ile mówi o 
chorobie — to swojej. Ten dru­
gi tak samo; i ci spotykani na 
korytarzach też.

Najbliżej chorego
Lekarze przychodzą na wizy­

ty z całą świtą. Wymieniają z 
asystentami uwa kiwają gło 
wami, zalecają coś. ale pacjen­
ci nadal niewiele z tego rozu­
mieją. Na ich ewentualne skar 
gi reagują spokojnie. Nic ich 
nie zaskakuje, nie okazują 
zdziwienia, że właśnie tak.

Do rozmów i zwierzeń pozo- 
stają więc zazwyczaj tylko one 
— pielęgniarki.

Mówi się do nich siostro. 
Z prostej praktyki, iż funkcje 
pielęgnacyjne pełnią niemal 
wyłącznie kobiety. Bo pielęg­
nowanie człowieka słabego 
przez kobiety właśnie wyda­
wało się zawsze czymś oczywi­
stym i naturalnym. Z chorym 
przebywają one najczęściej. W 
procesie leczenia wyznacza się 
im miejsce szczególne i stawia 
się wysokie wymagania.

Pielęgniarki w szpitalach ma 
ją więc do wykonania mnóst­
wo zajęć. Powinny posiadać nie 
tylko umiejętność wzorowego 
i poprawnego wykonywania za 
leceń lekarzy, znać ich sens, 
umieć wyjaśnić go choremu. 
Powinny uczestniczyć w ob­
chodach, znać chorych i rozu­
mieć to co się z nimi dzieje. 
Powinny też dokształcać się, 
mać nowoczesne leki, nową 
iparaturę i sposób jej obsługi­
wania. Muszą działać prfccyzyj 
ile. Nie wolno im się mylić, 
io każda pomyłka może być 
ragiczna. Poza tym powinny 
adnie, estetycznie wyglądać, 
nieć dla chorych dużo czasu i 
- uśmiech...

Dla pielęgniarek nie może 
•yć zajęć nieestetycznych i 
rzykrych. Chory i tak czuje 
ię skrępowany i dotknięty 
woją chorobą. Niekiedy jak 
ziecko potrzebuje opieki ty- 
& troskliwej, co wyrozumia- 
‘j i serdecznej. Oczekuje jej 
d pielęgniarki. Z nią jest mi­
lo wszystko najdłużej.
Jej chce o sobie opowiedzieć, 
żalić się, czuć jej obecność, 
sychiczną z nią więź. Siostra, 
lając zasady psychologii kli- 
ćznej musi wysłuchać też 
cetensji, żalów chorego, na- 
et słów gorzkich i niespra- 
iedliwych, skoro są one ob_ 
wem lub rezultatem choro- 
r. Musi łagodzić cierpienia 
oralne, budzić i podtrzymy- 
ać nadzieje na wyzdrowienie, 
►dnosić na duchu.

jrawne, ale obce i... zmęczone
Tymczasem we współcześ­
ni szpitalu takie anioły zda- 

1 iją się rzadko. Pacjenci trak 
i wani głównie jako „przypad 
J ’ żalą się. Owszem, docenia- 

że siostry są sprawne, ale 
t raz za tym idzie zarzut, że 
r ssto bywają oschłe, niecier- 
r we, niewyrozumiałe, że pie_ 
I nacji w pełnym tego słowa 
s iczeniu — to znaczy włącz- 
h z zaspokajaniem psychicz-

?h potrzeb pacjenta — nie 
prawie wcale. Siostry wy.

lują niemal wyłącznie i to 
ihanicznie zalecenia lekarza. 

- 'ielegniarki bronią się. I 
II ciąż przyznają, że niekiedy 

prawda, ale taka sytuacja 
t rzeczywiste przyczyny. Oto 
„r teorii na jedną pielęgniar- 
m przypadają 4 łóżka — w 
te ktyce zaś, odliczając siostry 
z< ziałowe, zabiegowe i te na

dnieniach i urlopach. 15— 
™ chorych w dzień, a 60—80 
su tocy. A przecież pracuje sie 
na lapięciu nerwowym — ostre 

ury, ciężkie przypadki, 
erć—

STRONA

— Powinnyśmy dbać o dobre 
samopoczucie pacjentów — mó 
wią — ale kiedy to robić, sko­
ro zaledwie starczy czasu na 
wykonywanie zaleceń lekarzy. 
Główną uwagę zwraca się na 
badania, wyniki, analizy — na 
instrumentalną część naszych 
działań. Znacznie rzadziej, albo 
wcale nie rozlicza się nas z te­
go. czy zadbałyśmy o psychikę 
chorego. Czas, który powinno 
się poświęcić choćby na roz­
mowy z chorym, pochłaniają 
tysięczne drobiazgi, jak przy­
gotowywanie rozliczeń i rapor­
tów, wypisywanie zleceń na 
badania, sprawdzanie stanu 
bielizny pościelowej... A mar­
notrawi się go i z medycznego 
punktu widzenia, bo to ciągle 
czegoś brak. Często też i układ 
i organizacja szpitala utrudnia 
nam pracę. Korytarze są zbyt 
długie, co każę w ciągu dyżu­
ru pokonywać niezliczone ki­
lometry: nie ma gdzie posta­
wić wózków, podręcznego sprzę 
tu...

Szkoła poświęcenia 
czy powinności

Faktem jest, że pielęgniarki 
są coraz bardziej wykwalifi­
kowanymi i wyspecjalizowa­
nymi pracownikami służby 
zdrowia. Muszą wiedzieć i wie­
dzą coraz wiecej, w miarę, jak 
wzrasta ilość stosowanych 
przez medycynę leków, środ­
ków i metod. Rośnie także licz­
ba zabiegów i to coraz trud- JOLANTA LENARTOWICZ

„.Pielęgniarki są coraz bardziej 
wykwalifikowanymi I wyspecja­
lizowanymi pracownikami służ­

by zdrowia...
Fot. Archiwum

niejszych do wykonywania, pc 
legających na umiejętnym po­
sługiwaniu sie aparatami elek 
tronicznymi. Od precyzji dzia­
łania pielęgniarek, ich troskli­
wej opieki zależy zdrowie lu­
dzi.

Tak więc codzienna praca 
pielęgniarki determinowana 
jest z jednej strony coraz wy­
raźniejszą i bardziej jedno­
stronną funkcją instrumental. 
ną, wymagającą wiedzy i spe­
cjalizacji, z drugiej zaś warun­
kami i metodami pracy nie­
zmiennymi od przysłowiowych 
czasów „króla Ćwieczka”. Nie­
zależnie od tego oczekiwanie 
pacjenta jest jedno — zainte­
resować właśnie sobą, swoim 
stanem tak fizycznym jak i 
psychicznym, wzbudzić współ­
czucie i skłonność do poświę­
ceń.

Pielęgniarki nie lubią słowa 
poświęcenie. Bo nie o miłosier­
dzie tu chodzi, raczej o ko­
nieczność rezygnacji. Spośród 
wielu codziennych spraw za. 
wodowych i osobistych (pielęg­

niarki to też kobiety, gospody­
nie, matki) trzeba wybierać tc 
najważniejsze, rezygnować z 
czegoś na czyjąś rzecz. Chodzi 
o to, by podejmowane decyzje 
miały właśnie na celu dobre 
chorego człowieka.

Młode dziewczęta, które tra­
fiają do szkół pielęgniarskich 
nieczęsto zdają sobie z tego 
sprawę. Niewiele jest zresztą 
takich, które decydując się na 
ten zawód widzą w nim powo­
łanie, jedyny sposób na udane 
życie. Większość przyszłych 
pielęgniarek to te osoby, któ­
rym nie powiodło się na innych 
kierunkach. Traktują pielęg­
niarstwo jako punkt zaczepie­
nia. Druga rzecz, że najczęściej 
— skoro już wciągną się w 
krąg pielęgniarskich spraw — 
nieczęsto z tej szkoły rezygnu 
ją. Niemniej właściwe ukształ­
towanie ich zawodowych po­
staw, wyrobienie nieprzecięt­
nej wręcz odpowiedzialności i 
obowiązkowości nie jest spra­
wą łatwą. Do medycznych stu­
diów zawodowych trafia ja 
przecież absolwentki szkół lice­
alnych. Ich osobowość jest już 
ustalona. Stąd też przemienia­
nie słuchaczek w szpitalne 
anioły może niekiedy nie przy­
nosić oczekiwanych rezultatów 
To jednak nie powinno kształ­
tować opinii o całym średnim 
personelu medycznym, wśród 
którego jest wiele sióstr nio­
sących naprawdę ulgę człowie­
kowi choremu.

Zwycięska ofensywa Armii 
Czerwonej w drugiej po­
łowie stycznia roku 1945 

przyniosła Wielkopolsce wy­
zwolenie spod trwającej po­
nad 5 lat okupacji. Najwięk­
szą tragedię przeżywali Pola­
cy znajdujący się w hitlerow 
skich więzieniach. Okupant 
nie zamierzał bowiem zwrócić 
im wolności i przed szybko 
zbliżającym się frontem prze 
prowadził ich ewakuację w 
głąb Trzeciej Rzeszy.

W Poznaniu rozkaz ewakua 
cyjny wydany został w piątek 
19 stycznia wieczorem o go­
dzinie 18. Dotyczył on ewa­
kuacji placówek podległych 
Reichsfuehrerowi SS — Hein 
richowi Himmlerowi. Ewa­
kuację wiezienia śledczego 
przy ul. Młyńskiej przepro­
wadzono w sobotę, 20 stycz­
nia w godzinach popołudnio­
wych. W tymże dniu znajdo­
wało się tutaj 670 mężczyzn 
fw tym 82 Niemców) i 151 ko 
biet (w tym 41 Niemek), - a z 
dwóch należących do więzie­
nia majątków ziemskich w 
okolicy Poznania ściągnięto 
dalszych 102 więźniów. Ogól­
na ich liczba wynosiła zatem 
923 osoby. Wśród nich znaj­
dowało się 15 osób skazanych 
na karę śmierci, w tym 7 Po­
laków i 4 Niemców oraz 2 Pol 
ki i 2 Niemki. Wszyscy skaza 
ni Polacy i Polki zostali prze­
kazani w ręce gestapo, nato­
miast Niemców i Niemki włą

Wybitny malarz i organiza 
tor życia artystycznego. 
Działalnością swą związany 
z Lwowem, Krakowem, Gdań 
skiem oraz Poznaniem, gdzie 
w latach 1947—1950 był, a 
od roku 1965 jest rektorem 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Laureat 
wielu nagród, m. in. nagro­
dy Ministra Kultury i Sztuki 
I stopnia. Odznaczony Orde­
rem Sztandaru Pracy II Kla­
sy.

— W Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu czynna 
jest wystawa pana prac. 
Jakimi motywami kierował 
się pan dając obrazy na 
wystawę?

— Głęboko porusza mnie 
sprawa uwarunkowań biolo­
gicznych i kulturowych czło­
wieka. Procesy rozwojowe 
przynoszą gwałtowne zmiany 
urbanizacyjne, rozwój prze­
mysłu, przekształcanie wsi. 
Jest to nieodzowne, ale prócz 
dodatnich przynosi także skut 
ki ujemne: skażenie środowi­
ska, zaburzenia w równowa. 
dze biosfery. Równocześnie w 
tym samym czasie człow;ek 
wychodzi w kosmos. W swoich 
obrazach chcę pokazać prostą 
prawdę, że ziemia jest naszą 
wspólną ojczyzną, a człowiek 
— częścią przyrody. Wprowa­
dzam też do swoich kompozycji 
— w formie metafory — grec 
kie rzeźby, ogień prometejski. 
Kultura europejska kształto­
wała się głównie w oparciu o 
kulturę grecką. Dzisiaj, zwła­
szcza w zachodniej Europie, 
następuje daleko posunięta 
amerykanizacja kultury. W 
USA wyrasta ona z określo­
nych warunków, obyczajów, 
tradycji. Mechaniczne przeno 
szenie tego gdzie indziej jest 
tylko imitacją. I przy prze­
mianach kulturowych, które 
muszą zachodzić, nie należy 
tego, co cenne w dawnej kul­
turze, wyrzucać na śmietnik. 
W moich pracach są też wąt­
ki autobiograficzne. Na przy­
kład w obrazie „Kształt 
przeszłości” jestem w górach 
na nartach. Tamtych zimo­
wych przejść teraz już prze­
cież nie będę robił...

— W jednej z recenzji z 
poznańskiej wystawy prze 
czytałem o pańskiej twór­
czości, że jest w niej 
,Jakaś proustowska chęć 
zatrzymania czasu”.

— Nie jestem pewien, ezv 
Proust chciał zatrzymać czas. 
Stracił go dużo, ale później 
odnalazł. Zatrzymać czasu 
orzecież się nie da. Nie nale­
ży tylko zatracać tego, co było 
cenne w przeszłości. My nie 
zaczynamy się przecież od 
zera. W nas jest cała histo­
ria rozwoju ludzkości. Mamy 
to zakodowane w sobie, w na­
szej obyczajowości, moralno­
ści. w całym naszym postępo 
waniu.

— Na wystawie w mn- 
zeum jest obraz „Otwarte 
drzwi’’ x 1935 roku, sa też 
obrazy z roku 1975. Niektó 
rych jednak znanych pana 
Prac tam brakuje.

— Wybierając obrazy na 
wystawę, pominąłem te okre_ 
sy w moim malarstwie, które 
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Marsz śmierci
czono do kolumny ewakuacyj 
nej. Spośród więźniów skaza­
nych na najniższe kary zwol­
niono 485 mężczyzn i 98 ko­
biet. W kolumnie ewakuacyj­
nej znaleźli się pozostali więź 
niowie. Polski świadek, obser 
wujący ewakuację, zeznał, że 
więźniów mogło być około 
2000. Liczba ta jednak nie 
znajduje potwierdzenia.

Ewakuacja więzienia przy 
ul. Młyńskiej odbyła się w 
wielkim pośpiechu. Więźniów 
wyprowadzono z Poznania pie 
szo przez Ludwikowo, Stę­
szew, Buk, Zbąszyń. Zbąszy­
nek do Cottbus i dalej przez 
Koenigswarthe do Bautzen. 
Około 8 lutego osiągnięto 
Grossenhain, leżący około 30 
kilometrów na północny za­
chód od/Drezna.

Szczególnie tragiczne dni 
przeżywali więźniowie w ges­
tapowskim obożib-więzieniu 
w Żabikowie pod Poznaniem. 
Według zeznań świadków już 
w godzinach rannych 20 stycz 
nia w obozie panował wielki 
ruch. Gestapowcy wy pędzali 
więźniów z cel, każąc im przy 
gotować się do drogi. Około

Własny 

obszar wyobraźni 
I Rozmowa ze Stanisławem Teisseyrem I

były boczną ścieżką, pojawia 
ły się pod wpływem różnych 
czynników, powiedziałbym — 
zewnętrznych. Każdy malarz 
ma swój własny obszar wy­
obraźni, w którym się swobod 
nie porusza. Swój .krajobraz 
malarski”. Wchodzenie na cu­
dzy obszar na skutek różnych 
wpływów jest zawsze boczną 
drogą, nieautentyczną. Począł 
ki mego malarstwa — było to 
malarstwo metaforyczne. Łą-

Stanisław Teisseyre
Fot. — Z, Czarnecki

czyły mnie wtedy więzy przy 
jaźni z surrealizującymi arty­
stami lwowskiego „Artesu”. 
Lata 1945—49, pod wpływem 
ówczesnej fala kolorystycznej 
w Polsce, to w mojej twórczo, 
ści okres kolorystyczny. To 
dla mnie ścieżka boczna. Po­
dobnie, jak okres realizmu so­
cjalistycznego, gdy jak więk­
szość malarzy polskich pró­
bowałem wtedy na skutek do 
syć istotnych argumentów 
przybliżać malarstwo do sze­
rokiego odbioru społecznego. 
Zrezygnowałem wówczas z 
pewnych bliskich mi malar­
skich wartości. Nie dało to 
jednak oczekiwanych rezulta­
tów. Bo chociaż postula; 
współczesnych treści był słusz 
ny, to realistyczna forma za­
pożyczona z XIX wieku nie 
mogła tych treści w pełni wy 
powiedzieć. Oczywiście okres 
ten sztuce polskiej dał także 
wybitne malarstwo Andrzeja 
Wróblewskiego. Tylko, że dla 
niego tamten wybór był spra 
wą autentyczną, poruszał się 
on po swoim obszarze, znalazł 
dla swego malarstwa formę 
współczesną. Ja w połowie lat 
pięćdziesiątych wróciłem do 
wypowiedzi bardziej osobi­
stych poprzez cykl pejzaży 
morskich. Zauważyłem wtedy 
że właściwie nawiązuję do 
tego nurtu, jaki charaktery?o 
wał moje malarstwo przed­
wojenne. Na wystawie ta moja 
tożsamość tamtych lat trzy- 
dhiesŻYch i teraz, siedemdzie­
siątych, jest, jak myślę, wi­
doczna.

— Jak pan ocenia młode 
malarstwo poznańskie?

trzeciej nad ranem popędzono 
700 osób do Lubonia, gdzie za 
ładowano ich do bydlęcych 
wagonów i odesłano do obozu 
koncentracyjnego w Sachsen­
hausen, dokąd pozbawieni za­
opatrzenia, bez wody i żyw­
ności, trafili po trzech dniach.

W czasie transportu zmarło 
kilkadziesiąt osób. Pozosta­
łych 1500 więźniów po połud­
niu 20 / Stycznia zamknięto w 
barakąch. Gestapowcy palili 
akta obozowe i rozstrzeliwali 
pojedyncze osoby. W nocy wy 
pędzili więźniów z baraków, 
aby ponownie ich do nich wpę 
dzaću Zaczęli wtedy niszczyć 
obózi i likwidować "więźniów 
niezdolnych do marszu. Około 
półrfocy podpalili jeden z ba 
raków, w którym w płomie­
niach zginęło przynajmniej 
kilkadziesiąt osób. Barak był 
obstawiony tak, że nikt nie 
mógł z niego w^jść. Dookoła 
ustawiono beczki z benzyną, 
do których strzelano, powodu 
jąc rozprzestrzenianie się og­
nia. Pozostałych przy życiu 
więźniów około godziny 6 ra 
no w dniu 21 stycznia wy pro 
wadzono pod dowództwem ko

— Wysoko, bo ma wlas 
twarz. Poznań malarski j6Sf 
inny niż Warszawa, Kraków 
Wrocław, Gdańsk czy Łódź 
Charakterystyczne są w p0Ł 
sce pewne odrębności środo' 
wiskowe w malarstwie. Uwa­
żam to za objaw dodatni. Oczy 
wiście w Poznaniu różnice 
między Janem Berdyszakiem 
Janem Świtką czy Lechem Ra 
tajczykiem są bardzo duże 
Równocześnie jednak pewien 
typ problem atvki i wyobraźni 
występuje tylko w poznań 
skim środowisku. Zwłaszcza 
gdy chodzi o generację ostat­
niego dziesięciolecia. 0 noko. 
lenie Lecha Ratajczyka, Pawła 
Kromholza, Mirosława Gierna 
tewskiego, Grzegorza Margał 
ka. Wyobraźnię ma każdy z 
nich inną, ale cechuje ich po­
krewny typ rozwoju tej 
wvobraźni. To jest trudne do 
określenia jednoznacznego w 
formie słownej, to si^ po pro. 
stu odczuwa.

— Swą pracą artystycz­
ną związany pan był z kil- 
koma miastami. Co mógłby 
pan powiedzieć o Pozna- 
niu?

— Więcej o tym mieście po 
wiedziałby — myślę — ktoś 
tutaj urodzony. Nie wiem na 
przykład jaki typ odbioru spo 
łecznego sztuki panował tu 
przed wojną. Głównymi cen­
trami kultury były zawsze w 
Polsce Warszawa i Kraków. 
Poznań miał etykietkę tylko 
sprawności gospodarczej. W 
ostatnich latach zafrapowała 
mnie jednak duża liczba lu­
dzi, którzy nie należąc do pro 
minentów kulturalnych za­
częli się interesować twórczo, 
ścią artystyczną nawet z obja 
wami kolekcjonerstwa. Są to 
ludzie różnych zawodów, róż­
nego wieku, wykształcenia. 
Wyrazem zmian dokonujących 
się w świadomości Poznania 
jest również działalność i jej 
żywy odbiór Teatru Nowego 
i Pro Sinfoniki. #

— Co według pana win­
no być dla człowieka naj. 
ważniejsze?

— Chyba zgodność poglą­
dów z działaniem. Tylko wte. 
dy widzę rzetelność działania 
człowieka, jeśli jest ono głę­
boko zakorzenione w świato­
poglądzie. To oczywiście odno 
si się do artysty i do każdego 
człowieka w ogóle. Działal­
ność z przekonaniem wewnę. 
trznym jest sprawą autentyer. 
ną. a nie pozorowaną. Jeśli 
człowiek nie jest do czego4 
przekonany, to działa gorzej. 
Działa dla sprawozdawczości, 
albo dla doraźnych komśc 
osobistych, a nie dla debra 
ogółu.

GŁOS — 5/6/7 III 1976

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

mendanta obozu, obersturm- 
fuehrera SS Dietzego i P°d 
nadzorem około 250 wachman 
nów popędzono pieszo w kie 
runku Sachsenhausen i Ora- 
nienburga.

Trasa wiodła m. in. prze2 
Kotowo, Jeziorka, Nowy To­
myśl i Zbąszyń w kierunku 
Berlina. Do celu doszli 4 lu­
tego. Po drodze w Łomnicy 
koło Nowego Tomyśla roz­
strzelano 17 więźniów. P°za 
tym 22 stycznia nieznana gru 
pa gestapowców przywiozła 
samochodem ciężarowym oo 
Żabikowa 33 więźniów, a za­
stawszy już zniszczony obóz, 
rozstrzelała ich na miejsco­
wym cmentarzu.

Z więzienia karnego w Ka 
wiczu 19 stycznia około S0' 
dżiny 14 wyprowadzono 3 £rU 
py więźniów liczące po ok?‘° 
300 osób i popędzono je Pie' 
szo w kierunku Góry i Gło­
gowa. W Rawiczu pozostało 
tylko około 50 chorych wićz' 
niów. Z Głogowa kolumny °° 
tarły do Żagania, a następP’e 
przez Oberguell doszły, 
wielkiego więzienia w

(7*



Badania

mą 
est 
>w. 
dź.
31- 
lo. 
a- 
zy 
ce 
m, 
la 
te 
en 
ni 
ń. 
ta 
t.
o. 
la 
ia 
ał
z

>- 
ej
lo 
w

) 
s
i
) 
I

1

jejsmiczne
kka uczestniczy w mię. 

P “^narodowym progra.
ie badań skorupy i gór 

I Jaszcza ziemi. Sondaże 
I^ne prowadzi się tu 

^międzynarodowych pro 
Zdawczych przecinających 
Europę Badania sejsmicz- 
twadzone są przez spe- 

z Instytutu Geofizy- 
aN przV współpracy na. 
Caw radzieckich z insty- 
* geofizyki w Kijowie i 
igradzie.

. nia ub. roku zakończono 
■jK“"polsko-radzieckie ba- 

,iP" .ejsmiczne tzw. VIII 
Siu Europejskiego, biegną. 
Pi od wybrzeży Morza Azów 
toprzez Rawę Ruską, a w 

■ L od granicv radzieckie’ 
^Tarnobrzegu i Częstochowy, 
nndaże sejsmiczne polegaiace 
. wywoływaniu przy Domocr 

linków wybuchowych sztucz 
S fal sejsmicznych dostar. 
Lia cennych informacii o bu- 
S ziemi. Rejestracja fal 
Licznych pozwala wyciąg­
nąć wnioski dotyczące struk- 
JŁ i budowy geologiczne^ 
głębszych warstw skorupy 
jemskiej.

Tereny południowo-wschod­
niej Polski i przyległej części 
Ukrainy są bardzo interesują­
ce dla naukowców. Tu znaj­
duje się granica trzech wiel­
kich jednostek tektonicznych 
o zasadniczym znaczeniu dla 
poznania budowy tektonicznej 
całej Europy. Spotykają się 

tu: pierwotna platforma wscho­
dnio-europejska, łańcuch gór­
ski Karpat oraz platforma 
środkowo-europejska. Zbadano 
szczegółowo granicę platformy 
wschodnio-europejskiej i stwier 
dzono istnienie w jej strefie 
brzeżnej głębokiego rozłamu. 
Ostatnie sondaże sejsmiczne na 
Ukrainie i w południowo- 
wschodniej Polsce wykazały 

(występowanie tu innych gigan 
(tycznych pęknięć skorupy ziem 
■ skiej. Znajdują się one w rejo 
nie Rawy Ruskiej, w okolicach 

| Puszczy Solskiej' "i w pobliżu 
Stalowej Woli. W tych miej­
scach grubość skorupy ziem­
skiej dochodzi do 60 km, a 
pionowe przesunięcia krawędzi 
pękniętych masywów skalnych 
sięgają kilkunastu km.

Przy współpracy specjalistów 
radzieckich przeprowadzano 
także sondaże sejsmiczne do 
głębokości 50 km w północno- 
wschodniej i wschodniej części 
kraju. Uzyskane doświadczenia 
pozwolą na podjęcie już w br 
głębokich sondaży sejsmicz­
nych. Planuje się — przy mię- 
ozynarodowej współpracy — 
b^ania sięgające do 100‘ km. 
a w dalszej przyszłości nawet 

0 150 km w głąb ziemi.
PAP

Saksonii. Wśród nich 
“Hi także więźniowie z Ino- 
rociawia, Kalisza, Ostrowa, 

kó,1?’ Leszna i Osiecznej, 
zj jeszcze przed ewakua- 

J zgrupowani zostali w Ra "ICzu.

I jeszcze wielka niespo­
dzianka, potężny tom „Poe­
zji” Sergiusza Jesienina w 
wyborze Ziemiowita Fedsc- 
kiego (tłumacze różni), tom 
tym wartościowszy, że równo 
legie umieszczane są teksty 
oryginalne w języku rosyj­
skim, a obok przekłady pol­
skie, co stwarza czytelniko­
wi możność porównywania ja 
kości translatorskiej.

I już tylko jako informację 
podaję, by chętni zakupu nie 
spóźnili się do księgarń, iz 
ukazało się nowe, staranne 
wydanie „Opisania świata ’ 
Marco Pola. przełożone 
przez Annę Ludwikę Czerny, 
ze wstępem Mariana Lewic­
kiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTX

Wm„tW‘!Zieniu karnym we 
m. ;ach znajdowało się w 
20 c,^nc1^ ewakuacji w dniu 
czv7?CZe-a około 1100 męż- 
do ri 1 kobiet. Zwolniono koh£mu 230 m<?żczyzn i 310 
S■ natomiast w kolumnie 
^uacyjnej wyprowadzo_ 
kobLiSZ° 818 mężczyzn i 310 
Wvch \ a V wagonach kolejo- 
30 kohim Svrn° 50 mężczyzn i 
nia We<Uug sprawozda- 
tegn 'e.mi.ecklego kierownika 
25 stw.1^160*3’ radcy Joerga, 
r°zstr7p5inia W czasie marszu 
dwócu lano 10 więźniów, a 
n ono zmarło- Po drodze zwoi cZv!n rownież około 150 męż 
Wniń1 200 kcbiet- Szereg lu£‘7 polało zbiec z ko­
cza Wakuacyjnej, zwłasz- 

schronu ’ lo° więźniów 
niskich0 Sl? tam w domach 
ni ze W7«ia strażnicy więzien- 
ności ni,. na postawę lud 
sio °lskiej, nie odważyli 
eznia ich siłą‘ 25 sty' 
Xnajdował« • .ni€ marszowej 
tzyzn i leszcze 540 męż 
h^ny J8 kobiet. Część ko- 
«k8 <W n Wt°dy dO SłOÓ- 
d<>OdrvP^.u u2ścia Warty 

y’ gdzie znajdowało się

Między teatrem, piosenką, domem i sportem
Alina Janowska — to ak­

torka doskonale znana pub­
liczności teatralnej i kinowej. 
Jest także świetną artystką 
kabaretową — jej sceniczny 
genre to piosenka charakte­
rystyczna, monolog, parodia, 
pastisz. Rozmawiałyśmy z A- 
liną Janowską podczas pró­
by w teatrze „Komedia”.

— W filmie zagrała pa­
ni Dulską. Czym Dulska w 
pani interpretacji różni się 
od wszystkich dotychczas© 
wych, granych przez wiele 
znakomitych aktorek?

— Nie chciałam, żeby to je 
szcze raz był rozdeptany, nie 
chlujny babus. Moja Dulska 
jest bardzo elegancka — w 
pięknych strojach, fryzurach, 
kapeluszach, ale jej charakte­
rek, najgorsze cechy pozosta­
łą oczywiście takie same. Źmi 
ją niekoniecznie trzeba być w

Sporty to prawdziwa pasja Aliny 
Janowskiej.

i CAF — fot. Radkiewicz

Z ksiqżkq na ty

„By czas nie zaćmił
i niepamięć"

Zwrócenie uwagi na nurt 
tradycji, tak historycz 
nej, dziejowej, jak in­

telektualnej, jest ważkim sy­
nonimem naszych dni. Istnie 
je potrzeba zapoznawania 
społeczeństwa, zwłaszcza 
młodych pokoleń z tradycja 
mi naszej przeszłości, z bo­
gactwem i różnorodnością 
myśli, z szerokimi horyzon­
tami widzenia i oceny zja­
wisk, z nader niekiedy boga 
tym dorobkiem w wielu pła­
szczyznach życia. Cieszy za 
tern pojawianie się coraz 
większej liczby książek, przy 
pominających i ukazujących 
bogate nurty naszej przeszło 
ści.

Rarytasem wydawniczym 
nazwać można przepięknie 
wydany tom pod znamien­
nym tytułem „By czas nie za 
ćmił i niepamięć” — wybór 
„Kronik średniowiecznych” w 
opracowaniu Antoniny Jelicz. 
Przekładów z łaciny dokona 
li: Roman Gródecki, Anna Ko 
mornicka, Brygida Kuerbi- 
sówna, Karol Mecherzyński,

MaaHBBMwonnnKiiiaanMiiMKaMBaai

również ciężkie więzienie; 
większość znajdowała się wte 
dy w Skwierzynie, a końco­
wa grupa w Międzychodzie.

W nocy z 30 na 31 stycznia 
więźniów wronieckich wypro­
wadzono ze Słońska, a miej­
scowi w liczbie około 800 zo­
stali wymordowani przez ge­
stapowców. Wieczorem 31 
stycznia kolumny więźniów 
przechodziły przez Muenche- 
berg, kierując się w stronę 
Fuerstenwalde i omijając Ber 
lin od strony południowo- 
wschodniej. Około 10 lutego 
kolumnę tę doprowadzono — w 
liczbie około 420 więźniów — 
do obozu Straguth w powie­
cie Zerbst, na północ od Des 
sau.

Tak więc głównym terenem, 
na który hitlerowcy kierowa­
li więźniów z terenu Wielko­
polski, była Saksonia. Marsze 
odbywały się w bardzo cięż­
kich warunkach atmosferycz­
nych, na mrozie i śniegu, bez 
żywności. Wielu padało z wy 
cieńczenia, "inni — zwłaszcza 
za próbę ucieczki — byli roz 
strzeliwani. Warunki w no­
wych miejscach pobytu rów­
nież były bardzo ciężkie. Więź 
niowie, którzy zdołali znieść 
wszystkie trudy, zostali wy­
zwoleni dopiero w końcu 
kwietnia i na początku maja, 
gdy kończyła się wojna.

Jan Sękowski i Jan Żerbiłło. 
Opracowanie graficzne prze 
piękne, bardzo w stylu, au­
torstwa Krzysztofa Racmow- 
skiego.

Czytelnik otrzymuje dosko 
nale i interesująco dobrane 
wyciągi z 9 kronik, główne­
go dorobku naszego w tej 
dziedzinie, od Galla Anoni­
ma zaczynając, po Kallima- 
cha. Dla czytelników wielko 
polskich szczególnie intere­
sującą będzie niewątpliwie 

Xlll-wieczna „Kronika Wielko 
polska” i Kronika Janka z 
Czarnkowa.

W ogóle sporo tym razem 
w PlW-ie nawrotów do prze­
szłości. Bo przecież, choć 
współcześnie widzianym, na­
wrotem takim będzie też 
świetny tom rozpraw Marii 
Janion — „Gorączka roman 
tyczna”. Część tych esejów 
i szkiców była już drukowa­
na w czasopismach, doszły 
nowe, niektóre zostały prze­
redagowane lub poszerzone. 
Ale dopiero zebrane w jed­
nym tomie ukazują znacze­
nie i wagę prądu literackie­
go nazwanego romantyzmem 
i oddziaływaniu jego na oso 
bóść twórców. Autorce cho­
dziło zarazem o coś więcej. 
Stwierdzając, iż literatura na 
sza została w konkretnym o- 
kresie niemal całkowinie zdo 
minowana przez głosy roman 
tyczne, Maria Janion ozuka 
tych głosów tam, gdzie obja 
wiały się jako „gorączka ro­
mantyczna”, jako wyraz za­
fascynowania nowym przez 
romantyków ukazywanym 
światem, wizję przebudowy 
tego świata, nadania mu in­
nych, odmiennych od dotych 
czasowych treści.

Znajdzie na pewno wielu 
czytelników opracowany 
przez Bożenę Wróblewską 
tom pt. „Julian Marchlewski 
— Listy do żony i córki”, ze 
słowem wiążącym Zofii Mar­
chlewskiej i ze wstępem Ja­
nusza Durki. Jest to pozycja 
wnosząca wiele światła w o- 
cenie postaci wielkiego re­
wolucjonisty. Ten międzyna­
rodowy działacz ruchu robot 
niczego, rozkochany zarazem 
w Polsce, ukazuje się tutaj 
ze strony prawie nieznanej, 
niejako od domowych piele­
szy, jako kochający mąż i oj 
ciec. Ale i na tym tle tym do 
bitniej występują cechy cha 
rakteru tego człowieka c- 
gromnej woli i niespożytych 
sił, rozkochanego w naturze, 
uwielbiającego zwłaszcza Ta

STANISŁAW NAWROCKI

szlafroku i przydeptanych kap 
ciach.

— Widzowie pamiętają 
pani wspaniałe pastisze —* 
naśladowała pani znakami 
cle Giulettę Masinę, Marle 
nę Dietrich, Juliette Gre- 
co. Czy potem próbowała 
pani robić tak z innymi po 
s faciami?

— „Robiłam” jeszcze Dianę 
Ross, świetną murzyńską pio 
senkarkę. Nadawała to tełewi 
zja w którymś z programów 
rozrywkowych.

— Zajmuje się pani tak­
ie piosenką?

— Tak. Lubię śpiewać. Na­
grałam swoje piosenki na czte 
rech płytach — longplayach.

Są to utwory przedwojenne 
współczesne oraz wybór tych, 
które najbardziej lubię.

— Dużo czasu poświęci 
pani rodzinie, domowi?

— Dom jest dla mnie spra 
wą bardzo ważną. Chociaż 
mam dużą rodzinę i pełno jest 
u nas gwaru, hałasu — tuta, 
najlepiej mi się pracuje i wy 
poczywa.

— Porozmawiajmy w pa 
ni zainteresowaniach spor­
towych.

—• Chociaż mam bardzo du 
żo zajęć i mogę powiedzieć c 
sobie to, co pani Kwiatkowska 
w „Czterdziestolatku” — że 
„jestem kobietą pracującą, żac 
nej pracy się nie boję”, zaw­
sze znajduję czas na uprawia 
nie sportu. Polega to nie tylkr 
na codziennej gimnastyce.

— Jakie więc dyscyplina 
sportowe pani uprawia?

— Narty, łyżwy,, siatkówkę, 
koszykówkę, tenis, pływanie i 
ostatnio jazdę konną.

— A dzieci?
— Katarzyna — 6-letnia, 

jest w klasie pływackiej, Mi­
chał (11 lat), narty, konie, te­
nis; Agata (18 lat) narty i pły 
wanie.

— Wołałaby pani, żeby 
dzieci wybrały karierę arty 
styczną czy sportową?

— To od nich zależy, ale wy 
daje mi się, że jak na razie to 
tylko Michał wybrałby scenę.

Rozmawiała:
DANUTA ORLIK

try, które zwędrował tak do 
kladnie jak mało kto.

A teraz coś także historycz 
nego, ale już nieco lżejsze­
go kalibru. Oto Tomasz Jo- 
dełka-Burzecki wybrał i przy 
gotował do druku nowele i 
szkice mówiące o jednym te 
macie, a mianowicie „Syre­
na zawsze zwodnicza”, czyli 
„Portrety warszawianki w 
XIX wieku”. Tekst ilustrował 
Zbigniew Lengren.

Różnie są pokazane te 
dziewiętnastowieczne war­
szawianki, niektóre, rzec by 
można, wypisz wymaluj, pa­
sują w swych postawach idea 
Inie i do naszego czasu. Są 
tam i zaradne mieszczki w 
tekśtach np. Niewiarowskie­
go, są pełne energii, umieją 
ce w życiu radzić „panny z 
dobrych domów”, nie brak­
nie i półświatka, jak w nowe 
lach W. Wolskiego czy J. S. 
Boguckiego, aż po ten wy­
emancypowany już świat ko 
biecy z nowel Prusa, Sienkie 
wieża, Gomulickiego, Zapol­
skiej czy Blizińskiego. A je­
szcze Żeromski z własnym wi 
zerunkiem kobiecym... Po­
mysł był przedni, bo dopięto 
zestaw taki daje nam jakby 
pełny już portret kobiecy, ty 
powo warszawski, z czasów 
wcale tak bardzo jeszcze nie 
odległych.

W serii „ceramowskiej” 
wielki skok w najdalszą prze 
szłość, mianowicie torn wy­
bitnego angielskiego kauka- 
zologa Davida Marshalla Lan 
ga pt. „Armenia kolebka cy­
wilizacji”. Jest to zupełnie fa 
scynująca opowieść o spra­
wach nader mało nam zna­
nych. Autor na tle geogiaficz 
nego i etnograficznego obra 
zu Armenii, odmalowuje jej 
wysoką, jeszcze przedhisto­
ryczną kulturę, aż przecho­
dzi po czas notowany przez 
historię, do rządów królów 
urartyjskich, zmagań zdają­
cych się nie mieć końca z 
Rzymem. Bizancjum, z Ara­
bami i Turkami, doprowadza 
jąc opowieść do czasów 
współczesnych.

Warte zaszczepienia
7 zainteresowaniem prze- 

czytałam opublikowany 
w „Głosie” z 28 lutego Ust p. 
Romana Nowickiego zatytuło­
wany „Szacunek dla pracy”. 
Chociaż jestem o jedno poko­
lenie młodsza od autora, ale i 
ja zostałam w moim domu wy­
chowana w szacunku do pra­
cy. Chciałabym jednak dodać 
do tego, co napisał p. Nowicki, 
kilka własnych uwag.

Wydoje mi się, że nie wystar 
czy mówić tylko ogólnie o pra­
cy, bo każdy rozsądny człowiek 
rozumie, że bez niej nie moż­
na sobie wyobrazić zorganizo­
wanego życia. Warto natomiast 
zaszczepiać, i to nie tylko 
wśród młodzieży, szacunek dla 
wyników pracy innych ludzi. 
Tymczasem często jest tak, .że 
wysoko oceniając to, co sam 
wykonał, przeciętny człowiek 
nie wykazuje szacunku dla re­
zultatów pracy drugich.

Na przykład: pracownik, za­
trudniony w zieleni miejskiej, 
nie będzie wydeptywał ścieżek 
w pielęgnowanych przez siebie 
trawnikach. Przeciwnie dener­
wuje się, gdy ktoś niszczy efekt 
jego wysiłku. Czy znaczy to 
jednak, że ten sam ogrodnik 
idąc chodnikiem nie rzuci na 
ziemię niedopałka? A przecież 
powinien zdawać sobie sprawę 
z tego, że chodnik został za­
mieciony przez dozorcę domu 
i że śmiecenie niweczy rezul­
tat czyjejś pracy.

Kto obliczy ile wysiłku ludz­
kiego w różnych dziedzinach 
idzie na marne właśnie na sku 
tek marnotrawstwa i lekcewa­
żącego stosunku do czyjejś ro­
boty? Podejmując tak szeroko 
i na każdym odcinku starania 
o coraz lepsze wyniki ekono­
miczne, o wyższą jakość pro­
dukcji oraz o oszczędność ma­
teriałów i czasu, nie możemy 
także zapominać o traktowa­
niu z szacunkiem wszystkiego, 
w co została zainwestowana 
ludzka praca. (918)

LIDIA KOSIŃSKA 
Poanań

Jak na puszczy
//ftclkie podziękowanie za ar 

tykuł „Kwadratura (szklą 
nego) koła”, ale czy to odnie­
sie skutek? Myślę, że nie. Głos 
wołającego na puszczy! U mnie 
osobiście leży około 1000 szkla­
nych słoików z zakrętkami. 
Gromadzi się to latami a cóż 
dopiero w całym bloku?

Niekoniecznie musze sprze­
dać. Byłabym rada ażeby choć 
darmo zabrali, ale kto to za- 
bierze? Po co produkować no­
we, jeśli te są zupełnie dobre 
a tym bardziej, że są z zakręt­
kami. Jaka to byłaby oszczęd­
ność w skali krajowej! Nikt o 
tym nie pomyśli. Niech pan pi- 
sze, może w końcu coś pomoże?

(586)
J. AWROMKNKO 

PoinaA

Zbyt duże 
przydziały?

Lo skrzynce na listy znalaz 
łem ulotkę formatu poło 

wy karty papieru maszynopiso 
wego. drukowaną dwukoloro- 
wo. Na jednej stronie, zatytuło 
wanej „Wzory prawidłowego 
adresowania przesyłek”, po­
mieszczono trzy wzorce kopert, 
na drugiej objaśnienia i apele 
o stosowanie kodu pocztowego. 
Oglądając ten drueżek pomyś 
'ałem, że treść ulotki z powo­
dzeniem mogłaby się zmieścić 
na znacznie mniejszym forma 
cie, np. pocztówkowym. Była­
by znaczna oszczędność papie 
ru, którego niedostatek ciągle 
napotykamy.

Zdumiała mnie jednak do­
piero notka wydawnicza, w 
której wyczytałem, że ulotkę 
wydrukowano w 10 mili o- 
nach egzemplarzy. Czyli, że 
prawie co trzeci statystyczny 
rodak, łącznie z przedszkolaka 
mi. które jeszcze przez parę lat 
nie będą musiały uprawiać epi 

stolografii, dostał lub dostanie 
taką kartkę i wyrzuci ją do 
śmieci.

Widocznie nasza poczta otrzy 
mu je takie ilości papieru do 
swej dyspozycji, że nie bardzo 
wie, na co go przeznaczać. (>36)

LUDOMIR K.
Pornań

OD REDAKCJI: Czytelniczka, p. 
Danuta S. z Poznania (ul. Rycer­
ska) zwróciła się do redakcji w 
tej samej sprawie, ale do jej skrzyń 
ki na listy włożono jni po raz 
trzeci tę ulotkę. W dodatku 

z wypisanym numerem domu, klat 
ki schodowej i mieszkania. A więc 
ktoś na poczcie stracił wiele cza­
su na tę czynność, (zk)

Niesie
pomoc bliźnim
ę. estem inwalidą i w.am 
d trudności w chodzeniu, a 

musiałem przejść przez ul. 
Głogowską. Ponieważ przez 
jezdnię jechało dużo samocho 
dów i tramwaje, stanalem na 
chodniku i czekałem. N' wie 
działem, że obserwuje m:.,e mi 
licjant. Podszedł on do mnie, 
wstrzymał ruch na jezdni prze 
prowadził na drugą stronę uli 
cy. A robił to z wielką troskli 
wością. Kiedy zapytałem go o 
numer służbowy odpowiedział: 
„proszę pana, to nieważne”, 
zasalutował i oddalił się. Prag 
nę tą drogą temu nieznanemu 
milicjantowi podziękować za 
zajęcie się bezradnym inwalidą. 
Dla mnie to było wielkie ze 
życie, bo przekonało mnie, że 
są ludzie, którzy niosą pomoc 
bliźnim, w potrzebie. (644)

ROMAN KO^CZAL 
Poznań

Niestety, 
także autobusy 

f^iech mi będzie wolno za- 
* brać głos w związku z fir 

tykułem pt. „Dlaczego jeżdżę 
brudny” wydrukowanym w 
„Głosie” z 2. 2. 76 r. Autor ar 
tykułu pominął to, że nie tyl 
ko na karoserii prywatnych 
wozów należałoby niekiedy 
wykaligrafować „brudas”!

Proszę zaobserwować nasze, 
„poczciwe”, stadami jeżdżące 
autobusy. Tylko czerwienić 
się ze wstydu. W skorupach 
brudu trzeba by chyba ryć ja 
kimś narzędziem określenie: 
„brudas”. Zapytuję grzecznie; 
czy taki „brudas autobus” nie 
zasługuje również na mandat? 
(471)

JOZEF R.
Poznań

Odpcw’adajq 
przepisom 

//1 odpowiedzi na list, który 
W ukazał się w „Głosie” 

20. 12. 1975 r.. Zachodnia Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państ­
wowych w Poznaniu wyjaśnia, 
że nie przewiduje podwyższe­
nia peronów na stacji Poznań- 
Główny.

Obecna modernizacja jest 
tylko dalszym etapem przebu­
dowy samego budynku dwor­
ca głównego. Wysokość pero­
nów odpowiada obowiązującym 
przepisom i wymogom.

Podwyższenie peronów wią­
załoby się z przebudową urzą­
dzeń stacyjnych podziemnych i 
nadziemnych, trudną do prze­
prowadzenia ze względów tech 
nicznych i prawie niemożliwą 
ze względu na konieczność sta­
łej. nieprzerwanej pracy urzą­
dzeń stacyjnych. (4175, 4801)

Naczelnik 
(podpis nieczytelny)

Listy krótkie । rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie nubHkulemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nsn adres: 
..Glos WiellropolsH* akrrefka 
noertowa 1S74 M-WW Fotnań.
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Drób na nasze stoły Program harcerskiego działania: Start 8 marca

Na miarę potrzeb regionów
oraz środowisk młodzieżowych

Dobiega końca kampania sprawozdawczo _ wyborcza w 
ZHP. W wielu miejscowością eh odbyły się już konferen­
cje w chorągwiach harcerskich. Poprzedziły je konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze w hufcach i gminnych związ­
kach drużyn.

dze chorągwi ZHP oraz dele­
gaci na kwietniowy Kongres 
Młodzieży Polskiej. (PAP)

„Mazurkiem11
dookoła świata

Za pośrednictwem Polską.
cji Interpress polska żeglarz Ag'5 
Krystyna Chojnowska-Lis^ kpt- 
udzieliła wywiadu wars*^*”’ 
korespondentowi Radzieckieem‘ 
dia red. Waleremu Parcho^'

Polska żeglarka 
że jeżeli

Drób wchodzi na stałe do naszego codziennego jadłospisu. No­
we zakłady drobiarskie nie mają kłopotów ze zbytem swoich wy­
tworów. Kitka południowych województw od niedawna zaopatru­
je się w drób w Niepołomicach koło Krakowa. Zbudowana tu fa­
bryka dostarcza każdego dnia 30 000 kurcząt. Na razie pracuje 
•prowadzona z NRD linia uboju drobiu „grzebiącego” (m. in. 
kur, indyków); trwa natomiast montaż linii drobiu wodnego. W 

najbliższym czasie rozpocznie pracę wydział garmażeryjny.
Fot. — CAF

Głównym tematem dysku­
sji młodzieży harcerskiej i in 
s-truktorów jest skuteczna rea 
lizacja w codziennym działa­
niu drużyn i zastępów zadań 
jakie wytyczyła Uchwała VII 
Zjazdu partii oraz wskazań 
niedawnego III Plenum KC 
PZPR dotyczących kształtowa 
nia postaw patriotycznych i 
wychowania obywatelskiego.

W wielu wypowiedziach 
zwracano uwagę na koniecz­
ność lepszego przygotowania 
młodzieży harcerskiej do

„Baba Jaga44 i „Bolek i Lolek'4

Powstają żłobki, przedszkola, szkoły, 
przychodnia i szpital

Zaplecze dla hutniczego giganta
Budowie obiektów produkcyjnych Huty „Katowice” towa­

rzyszy szeroki rozwój infrastruktury w miastach i osied­
lach sąsiadujących z tą największą inwestycją naszej meta 
iurgii.
W ustalonych przez Urząd 

Wojewódzki w Katowicach 
planach przewidziana jest bu 
dowa 7 nowych szkół, 7 przed 
szkoli, domu dziecka, 6 żłob­
ków, specjalistycznej przychód 
ri lekarskiej. Powstanie tak-

Budziki...
dla superśpiochów

Łódzka Fabryka „Mera—Poltik* 
przygotowuje uruchomienie pro­
dukcji zupełnie nowego rodzaju 
budzika — z repetycją dzwonie­
nia. Począwszy od określonej go­
dziny zegar będzie dzwonić w od­
stępach 5-niinutow’ych taJc dśugo 
dopóki się go nie wyłączy. Dodat­
kową jego zaletą jest bezszelestna 
praca mechanizmu.

Łódzki „Poltik” przygotowuje 
również inne nowości. W przy­
szłym kwartale ukażą się m. in. 
zegary w efektownej obudowie z 
ćmielowskiej porcelany bogato 
zdobionej zlotem. (PAP)

że szpital „Centrum”, który 
wzniesiony zostanie przy 
współudziale Huty „Katowi­
ce”.

Niektóre z tych obiektów 
są już w trakcie realizacji i 
przekazane zostaną do użytku 
w tym roku. Uruchomione bę 
dą: szkoła podstawowa i przed 
szkole w Gołonogu oraz przed 
szkole w Zagórzu, natomiast 
w roku przyszłym — 4 szkoły 
i 3 przedszkola w Zagórzu i 
Gołonogu. W budowie znaidu 
ją się także trzy żłobki. Jeden 
z nich- w Dąbrowie Górniczej 
będzie gotowy w roku przy­
szłym. Rozpoczęta zostanie 
także budowa dwóch szkół w 
Sosnowcu i Zagórzu oraz dom 
dziecka.

Szereg nowych obiektów 
handlowo-usługowych zlokali­
zowanych zostało w Dąbrowie 
Górniczej, Zagórzu i Ząbkowi 
cach. Dotychczas przekazano 
już lokale o powierzchni użyt 
kowej ponad 1700 metrów kw.

PAP

Nowe modele 
domków 

wypoczynkowych
W Gryfickich Zakładach 

Przemysłu Terenowego, wyko­
nano serie informacyjne dwóch 
nowych typów atrakcyjnych 
domków campingowo-wypo- 
czynkowych: „Baba Jaga” oraz 
„Bolek i Lolek”.

W pierwszym są trzy do­
brze urządzone pomieszczenia 
mieszkalne, tzw. węzeł sani­
tarny; domki typu „Bolek i 
Lolek”, przeznaczone dla 
dwóch rodzin, mają 4 pomie­
szczenia mieszkalne i również 
urządzenia sanitarne.

Atrakcyjny model domku 
weekendowego o podwyższo­
nym standardzie wykonano 
także w Zakładach Przemysłu 
Terenowego w Łobezie. Ma on 
ściany z drewna i płyt, ocie­
plane warstwą waty mineral­
nej, jedna ściana z kamienia 
jesit zapleczem dla interesują­
ce zaprojektowanego komin­
ka. Domek tego typu zapew­
nia wygodny pobyt dla całej, 
nawet dość licznej rodziny.

Interesujący projekt weeken 
dowego bungalowu przedstawi 
la także ostatnio Spółdzielnia 
„Prefamet” w Policach.

Wykonawcy przewidują moż 
liwość kompletnego wykona­
nia wszystkich lub tylko czę­
ści prac związanych z budową 
domków — stosownie z zamó­
wieniem. (PAP) •

■WBOsa&aBK

ma praskę
W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 

materiały wyłącznie o sprawach 
mężczyzn, co redakcja zamierza 
powtarzać raz na rok z okazji 8 

* marca. Jednocześnie proklamuje 
3 8 marca Świętem Kobiet i Swię- 
► tern Mężczyzn zarazem. Uzasad­

nienie — w publikacjach Agniesz- 
, ki Wróblewskiej — „Czy ON jest 
• gorszy?” oraz Barbary Domań­

skiej — „Kwiatek dla Adama”.
■ W „PERSPEKTYWACH” — ar- 
. tyku! Andrzeja A. Dobrzyńskiego 
j pt. „Dróżnik czy kierowca? Pora 
? zdecydować”. Autor na margine- 
, sie nierzadkiego u nas wypadku, 

gdy samochody wpadły pod po­
ciąg na strzeżonym przejeździć 
kolejowym z tego powodu, iż za­
pory były podniesione i droga 

1 wydawała się wolna — postuluje: 
1 — Najwyższy już czas, aby une- 
1 wocześnić i urealnić stawiane kie­

rowcom wymogi, nie żądając od 
I nich nieufności wobec PKP, bo po 

co wreszcie kolej buduje zapory i 
■j zatrudnia rzesze pracowników po- 
Ł wołanych do ich obsługi?!...) Po 
। sada na przejeździć nie może być 
4 traktowana wypoczynkowo, jako 
, okres przejściowy do emerytury, 

ani przez dróżników, ani przez 
. tych, którzy ich mianują. Dość 
' ofiar na torach.

W „WALCE MŁODYCH” — 
’ Zbigniew Chomicz pisze o niedo- 
l: statkach rozwoju usług oraz o 
’ tym, co się robi, by temu zaradzić. 
< — To, że rynek usług/ — czyta- 

! I my — jest ciągle rynkiem wyko- 
i nawcy, a nie klienta — stwarza 

। i sytuację, w której producenci u- 
/ . . •। t
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sług skłonni są robić to, co im 
się opłaca, a nie to, co jest naj­
bardziej potrzebne. Autor pod­
kreśla, iż powoduje to demorali­
zację, znajdującą przejaw w ła­
pówkarstwie, a ponadto przyczy­
nia się do rozkwitu tzw. podzie­
mia usługowego, którym to mia­
nem określa się usługi niereje- 
strowane.

W „LITERATURZE” — relacja 
z dyskusji zorganizowanej przez 
redakcję na temat problemów pro 
wincji jako środowiska oraz cha­
rakterystyki prowincjonalizmu 
jako stylu życia, postawy czy 
sposobu myślenia w kontekście 
potrzeb rozwoju kultury i zasad 
polityki społecznej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — znany z programów te 
lewizyjnych „Piórkiem i węglem” 
prof. Wiktor Zin w rozmowie za­
tytułowanej „Piękno serdeczne” 
wyraża myśl, iż polski pejzaż w 
różnych swoich odmianach stano­
wi coś niepowtarzalnego, a w tym 
pejzażu najpiękniejsze są miejsca, 
które nie zostały tknięte cywiliza 
cją techniczną.

w „Żołnierzu polskim” — 
fotoreportaż Wiesława Babiarza 
z lotniska pułku myśliwskiego 
„Kraków” zatytułowany „Zanim 
wystartują Migi”.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— Krystyna Starczewska w pu­
blikacji „Mam coś cudownego!” 
pisze na; temat hobbystów, a zwła 
szcza ich stosunku do najbliższe­
go otoczenia. Autorka prowadzi 
do następującej konkluzji: — Kak 
tusy, znaczki, ryby, stare mone­
ty nie mogą nikomu z nas, jeśli 
pragniemy pomocy i zrozumienia 
ze strony najbliższych, przesłonić 
świata do końca.

W „TYGODNIU” — publikacja 
Piotra Łuczki o wyższym szkolni 
ctwie amerykańskim na przy­
kładzie najstarszego uniwersytetu 
tego kraju — Uniwersytetu Har- 
varda. Autor przedstawia mało 
znane u nas fakty o sposobach 
rekrutacji na studia w Stanach 
Zjednoczonych, współpracy po­
między szkolnictwem i przemy­
słem, a jednocześnie problemy, 
związane ze stałym wzrostem ko­
sztów ponoszonych przez studen­
tów.

W „ŻYCIU I NOWOCZESNOŚCI” 
(czwartkowy dodatek „Życia 
Warszawy”) — Andrzej Gorzym 
w artykule „Cywilizacja wodoro­
wa?” dochodzi do wniosku, że 
niebawem nadejdzie pora realiza 
cji proroczych słów Juliusza 
Verne o tym, iż woda stanie się 
paliwem.

LEKTOR

przyszłej aktywnej działalnoś 
ci w bratnich związkach mło 
dzieży oraz postulowano roz­
szerzenie zaciągu instruktor­
skiego wśród młodych robotni 
ków, rolników, studentów i 
żołnierzy.

Działacze harcerscy dokonali 
także oceny dotychczasowej 
realizacji programu ZHP pn. 
„Wszystkie siły socjalistycznej 
Polsce”, akcentując szczegól­
nie potrzebę stałego uzupełnia 
nia form działalności wycho­
wawczej oraz wzbogacenia 
wiedzy harcerzy i popularyza 
cji osiągnięć współczesnej na 
uki i techniki.

W czasie wielu konferencji 
sprawozdawczo _ wyborczych 
wskazano na konieczność sy­
stematycznego rozwijania róż­
nych akcji społeczno-gospodar 
czych ZHP, które odpowiada 
ją konkretnym potrzebom re­
gionów oraz środowisk mło­
dzieży.

Na konferencjach chorągwią 
nych zastanawiano się także 
jak wzbogacić zadania zespo­
łów harcerskich, które brać 
będą udział w ogólnopolskiej 
akcji „Bieszczady — 40” oraz 
dobrze przygotować ekipy wo 
jewódzkie do udziału w III Fe 
stiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej w Kielcach.

W toku sejmików harcer­
skich wybierane są nowe wła

Eksplozja nuklearna 
przyczyną trzęsienia 
ziemi w Gwatemali?
Straszliwe trzęsienie ziemi 

w Gwatemali, które w lutym 
br. spowodowało śmierć około 
23 000 osób, zostało wywołane 
podziemną eksplozją nuklear­
ną w Stanach Zjednoczonych 
— pisze gwatemalski dziennik 
„El Tiempo”. Podkreśla on, że 
Stany Zjednoczone przeprowa­
dziły próbę nuklearną w rejo­
nie Yucca Flats w stanie Ns- 
vada „3 min. 30 sek. przed 
trzęsieniem ziemi”, które zni­
szczyło Gwatemalę. 3 i pół 
minuty — informuje pismo — 
odpowiada czasowi jaki po­
trzebowała, wywołana przez 
ten wybuch w USA, fala sej­
smiczna aby dotrzeć do tere­
nów Gwatemali. „El Tiempo” 
zwraca uwagę, że trzęsienia 
ziemi odnotowywane również 
w Kostaryce i Meksyku są 
związane z eksplozjami nu­
klearnymi dokonywanymi w 
Stanach Zjednoczonych.

♦

Mimo, że minął miesiąc od trzę­
sienia ziemi, które nawiedziło 
Amerykę Środkową, w dalszym 
ciągu w różnych rejonach Gwate­
mali odnotowuje się wstrząsy pod­
ziemne. Ludność wciąż żyje w 
obawie, że straszliwy kataklizm 
może się powtórzyć. Od 4 lutego 
br. do chwili obecnej odnotowano 
ponad HM ruchów tektonicznych, 
z których wiele można zakwalifi­
kować jako trzęsienia ziemi. Licz­
ba ofiar wynosi około 23 M«, ale 
w dalszym ciągu znajduje się zwło 
ki ludzi, którzy ponieśli śmierć 
przed miesiącem. (PAP)

Irlandia Północna

Upadł projekt 
utworzenia 

rządu koalicyjnego
W środę późnym wieczorem, 

po 2-dniowych obradach za­
kończyła się zasadnicza faza 
obrad północnoirlandzkiego 
Zgromadzenia Konstytucyjne­
go. Zgromadzenie zgodnie z 
celem jego powołania miało 
utworzyć rząd koalicyjny zło­
żony z przedstawicieli prote­
stantów i katolików. Więk­
szość protestancka w tym zgro 
madzeniu sparaliżowała jed­
nak ten projekt.

Nie znaleziono rozwiązania 
problemów politycznych w 
Irlandii Północnej: 46 głosami 
przeciwko 15, przy 17 wstrzy­
mujących się, ponownie za­
akceptowano raport konsty­
tuanty z listopada ubiegłego 
roku, w którym sprzeciwiano 
się dopuszczeniu mniejszości 
katolickiej do sprawowania 
władzy w prowincji. Zgroma­
dzenie wezwało Wielką Bryta­
nię do ponownego przekazania 
władzy w ręce większości pro­
testanckiej. Poprawka wnie­
siona przez Williama Oraiga — 
niegdyś polityka o poglądach 
ekstremistycznych, obecnie zaj 
mującego stanowisko umiar­
kowane — proponująca prze­
prowadzenie referendum na 
temat utworzenia tymczaso­
wego rządu koalicyjnego, zo­
stała również odrzucona 42 
głosami przeciwko 18.

Konstytuanta uchwaliła projekt 
odbycia w najbliższy wtorek je­
szcze jednego posiedzenia, na któ­
rym omówiono by wypowiedź bry­
tyjskiego ministra do spraw Irlan­
dii Północnej, Merlyn Rećsa na 
temat ustanowienia przyszłego rzą­
du w prowincji, z jaką wystąpi on 
w piątek w Izbie Gmin. Jednakże 
jest mało prawdopodobne, by do­
szło do tego posiedzenia, ponieważ 
oczekuje się, że w swym wystąpie­
niu Rees ogłosi rozwiązanie kon­
stytuanty. (PAP)

Francusko-włoska 
wojna o wino trwa

We francuskiej miejscowości 
Narbonne odbyła się w środę de­
monstracja miejscowych pnidu- 
centów win, którzy protestowali 
przeciwko importowi do Francji 
tanich win włoskich. Demonstru­
jący podłożyli ładunki wybucho­
we w pobliżu budynków rządo­
wych. Jedna z eksplozji uszkodzi­
ła budynek, w’ którym mieszczą 
się biura władz celnych. Doszło 
do starć z policją. Farmerzy usta­
wili na pobliskich drogach zapory, 
które całkowicie sparaliżowały ko­
munikację. Demonstranci spowo­
dowali również zakłócenia w ko­
munikacji kolejowej.

Francuscy producenci win twier­
dzą, że stały spadek kursu wło­
skiego lira stwarza sytuację, w 
której jest niemożliwa konkuren­
cja z tanimi winami produkowa­
nymi we Włmwech. (PAP)

zapowiedz,, 
me Przeszkodzą 

tym warunki atmosferyczne * 
ruszy na trasę dookoła świat’7' 
godzinach rannych w dniu fi? * 
Kobiet 8 marca. | U Sw‘?U

„Mazurek” jest już całkowi,, 
przygotowany do drogi, w c “ 
tek żeglarka zatankowała pai*15 
Na jachcie przeprowadza oń»T 
raz końcowe porządki. P„ 
dza niesprzyjająca pogoda. p0 
tężnym sztormie, podczas kto/* 
siła wiatru przekraczała 
km/godz. przyszły ulewne d 
szcze. Ten silny wiatr nazywJ' 
na Wyspach Kanaryjskich hJ 
matanem” wieje najwyżej dwa /' 
zy do roku. Teraz może być 
kiwany dopiero latem.

Nasza żeglarka ze wszystkie 
stron spotyka się w Las Paimas 
ogromną życzliwością. OpiekJ 
się nią przede wszystkim praco*: 
nicy Polsko-Amerykańskiej Agej. 
cji Okrętowej Polamerican yM. 
ąuariaz. (PAP)
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W gabinecie figur woskowych *

Rekordowy rok *
Ubiegły rok był dla słynnego Z' 

londyńskiego gabinetu figur wo- F 
skowych rekordowym w swej 2»j. n 
letniej historii. Gabinet odwiedź,. ® 
ło blisko 2 min osób, zostawiająt I 
przeszło milion funtów sztarlia. g 
gów.

W części poświęconej politykom, d 
największym powodzeniem cieszy, d 
la się figura Henry Kirsingera. D 
Picasso był najpopularniejszym at b 
tystą, a Elisabeth Taylor najpigk- v 
niejszą kobietą. Ku ogólnemu za- j 
skoczeniu, Henryk VIII, który za­
mordował sześć żon, zajął pierw- 
sze miejsce, jako postać wszech- . 
czasów’. (PAP) .

Paradoksy XX wieku
Ping-pong (

Każdej jesieni na ReWach 
świata zachodniego odbywa 
się brudna gra. której uczest- , 
nicy starają s.ę jak najwyżej 
poubić cenę towaru baruziej 
poszukiwanego niż złoto -r, i j 
zboża. Typowa jest historia 
angielskiego kupca Malcolma 
T., świeżo wzbogaconego na 
wielokrotnych fikcyjnych trans i 
akcjach tą samą partia 1 OM : 
ton zboża — raz niby to „im­
portowanego” z Republiki Ir­
landii do brytyjskiej prowin­
cji Irlandii Północnej, raz 
znów „eksportowanego” w od 
wrotnym kierunku. Biznes po­
legał na tym, że przy wwozie 
Malcolm T. opłacał prohibicyj 
ny podatek 5 funtów za I°n0’ 
natomiast przy wywozie wp!y 
wała mu do kieszeni premii 
eksportowa EWG 15 funtów za 
tonę, co dawało w sumie 10 000 
funtów zysku na każdej ope­
racji. Na znacznie wńcksza ska 
lę dokonuje sie takich speku­
lacji w USA. Jak wynika z ra 
portu ministerstwa rolnictwa, 
„papierow’y handel” pszenica, 
soją czy kukurydza , przybrał 
alarmujące rozmiary, skutecz­
nie przyczyniając się do hossy 
cen na rynku krajowym i * 
wymianie międzynarodowej 
Koncerny zarabiają na tym 
ciężkie miliony, zaś haracz pa 
cą zwyczajni „zjadacze cnl€l 
ba”. Na ministerialnej czarnej 
liście figurują znane firmy z 
RFN, Holandii. Włoch oraz 
przede wszystkim z USA. ® 
czele z koncernem Cargtll mc., 
światowym potentatem lK!U’' 
wym. Udowodniono, ze ez«sw 
ta samo partia zboża bywa h 
kadziesiąt razy «eksPcrt^ui 
na” i „importowana”, a kot J 
ne fikcyjne transakcje R 
we podbijają cene i P0*0™. 
zwyżkę notowań zboza na , 
dach Nowego Jorku. Min 
apolis. Mediolanu. Rotterdam* 
Paryża. Frankfurtu. GenewY 
Tokio. (PAD _

8 MARCA DZIEŃ KOBIET
UPOMINEK DLA EWY KUPISZ

— w sklepach spożywczych w godz. od 7—13 
na Kiermaszu Wiosennym w hali nr 8 MTP, 
,w Domu Towarowym, SDH „ALFA”, DH „CEN' 
TRUM” w godz. od 9—16;

w NIEDZIELĘ, 7 marca br. —* na Kiermaszu Wiosennym w hali nr 8
/ w kwiaciarniach i sklepach winno-cukierniciych

8 marca na ciągach handlowych w godz. od 9—16;
— w sklepach delikatesowych: WSS — Kopernik 

ul. Walki Młodych 1, PHS — ul. Głogowska 48,
w godz. od 9—15. 1424-K1
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Kvszedł rolnik w sprawie 
P załatwienia formalności 

ze zbyciem ziemi — spół 
.. : w Rokietnicy. Trzeba 

opinii radcy praw-
Nie ma tego dnia dyżu- 

ne’ przewodniczący Tomczak 
rU'. uje posłać do niego swe- 

asystenta, aby jak najszyb- 
V, otrzymać potrzebną pora- 
• Rolnik wychodzi zadowolo. 
t To jeden z tych, co zdając 

6:' na skarb państwa, szu. 
Ł dla niej gospodarza — w 
nóidzidni.
Jeszcze 6 lat temu, szukano 

^brego gospodarza dla tej 
właśnie spółdzielni, która mia- 
J opinię chyba najgorszej w 
wczesnym województwie po- 
nańskim. Założona w latach 

Pięćdziesiątych na bazie daw- 
'ego majątku, jakoś nigdy nie 
miała perspektyw. Ziemi było 

a!o - nieco powyżej trzystu 
hektarów, rozrzuconej w wie­
lu kawałkach. Nie pomogło do 
j3Czenie drugiej wegetującej 
spółdzielni z Bytkowa. Ludzi 
wciąż ubywało. Młodsi i za- 
radniejsi szukali sobie roboty 
w pobliskim Poznaniu, mając 
ra działce przyzagrodowej do­
datkowy dochód, wystarczają­
cy na wyżywienie. Wreszcie 
zostało do pracy tylko kilku, 
przeważnie starszych, którzy 
nie mieli możliwości ani wie­
dzy, aby zabrać się za upo­
rządkowanie i unowocześnienie 
gospodarki.

Ludzie narzekali na niską 
dniówkę obrachunkową. Bu­
dynki niszczały. Ziemia mar­
nie uprawiana nie dawała do­
brych plonów. Inwentarz ży­
wy bez starannego dozoru też 
nie przvnosił dochodu.

— Nic z tej spółdzielni nie 
będzie — orzekli urzędnicy z 
Poznania, powołani do kontro­
li jej działalności.

— Za jakie grzechy mamy 
tu pokutować? — buntowali się 
kolejni kierownicy produkcji, 
i było ich podobno kilkunastu.

— Widocznie to prawda, że 
do niczego już nie dojdziemy 
— opuszczali jeszcze niżej gło­
wy (i ręce) strofowani stale 
spółdzielcy: utracili wiarę w 
swoje możliwości. Trzeba było 
'Wstrząsu. Postawiono im w ró­
żu. 1969 ultimatum: — dosta­
niecie jeszcze jednego kierow­
nika produkcji. Jak z tym nie 
będziecie chcieli współpraco­
wać, to ziemię trzeba będzie 
przekazać do PGR.

W spółdzielni się zagotowa­
ło. Ziemi nie chcieli oddawać, 
wyjście z tej sytuacji było jed­
no: trzeba zabrać się do so­
lidnej roboty. Potrzebny był 
jednak ktoś, kto umiałby tego 
od nich zaźadać. pokazać pers­
pektywę, zabrać się za gene­
ralne norządki.

Znaleziono takiego człowie- 
ka; Kierownika gospodarstwa 
państwowego w Smiłowie. Dłu 
?° trzeba było namawiać Mie­
czysława Tomczaka, żeby objął 
kierownictwo produkcji w ro- 
kietmckiej spółdzielni.

Tomczak nie chciał kupo­
wać kota w worku. Pojechał 
obejrzeć spółdzielcze pola, bu­
dynki i... krew go zalała:

— Jak można było tak gos­
podarzyć! — jeszcze dziś obu­
rza się na to wspomnienie. — 
Kartofle sadzili w połowie 
czerwca. Bydła mieli raptem 
70 sztuk, sprzęt zdewastowa­
ny, chwasty na polach, budyn­
ki zrujnowane. I kolejny eks­
peryment — tucz 2,5 tysiąca 
kaczek. Do tego 5 milionów zło 
tych zadłużeń inwestycyjnych 
i obrotowych do spłacania. Spół 
dzielni nie chciano nawet sprze 
dawać paliwa, bo nie mieli go­
tówki na koncie, tylko same 
długi.

— I zdecydował się pan? 
Dlaczego?

— Ziemi było szkoda. I tych 
ludzi też. Byłem przekonany, 
że musi się udać.

A 3EDNAK
mepfa!
Pokazując odremontowa­

ne chlewnie, pełne tuczników, 
Tomczak opowiada, jak to 
wspólnie z kilkoma spółdziel­
cami opracowali plan uzdro­
wienia gospodarstwa. Najpierw 
ludzi trzeba było przekonać, że 
to wszystko ma sens, a naj­
większy zaś — punktualna i 
dobra robota. Niektórzy obu­
rzali się, że muszą stawać co­
dziennie rano do apelu, na któ­
rym prace rozdzielano. — Co 
to, porządki pegeerowskie wpro 
wadzacie? — dogadywali prze­
wodniczącemu.

Ale zaczęli pracować lepiej. 
Widzieli, że z nowym kierow­
nikiem produkcji nie przelew­
ki. Najpierw za organizację 
pracy się zabrał. Z traktorzy­
sty Czesława Jadowskiego zro­
bił brygadzistę. Zaczął szukać 
dobrych traktorzystów. Wkrót­
ce wróciło z Poznania dwóch 
dawnych pracowników RSP: 
Stanisław Grudziński, którego 
teść był członkiem spółdzielni, 
a także syn Kazimierza Kaź- 
mierczaka, Bogdan. Mechanik 
Henryk Borowiak zabrał się za 
remonty maszyn. Teraz spół­
dzielnia zamiast 5 ciągników 
ma sprawnych 18, dwa samo­
chody ciężarowe i osobowy, 
kombajn „Vistulę”, 2 „Bizony”, 
kombajn ziemniaczany. Trak­
torzyści zarabiają w sezonie do 
5000 zł, kombajniści więcej. 
Zachęceni perspektywą do­
brych zarobków napłynęli mło­
dzi pracownicy, niektórzy na­
wet z okolicznych PGR.

Zanim tak pomnożył się ma­
jątek spółdzielni, trzeba było 
na początku przekonywać nie­
ufnych urzędników w banku, 
aby kredytowali spółdzielcze 
inwestycje. Pieniądze na zakup 
materiału do chowu trzody 
chlewnej zdobył Tomczak nie­

mal podstępem, bo miał kole­
żankę w Banku Rolnym, która 
znała go i uwierzyła, że kre­
dyt zostanie zwrócony.

Tomczak postawił na tucz 
świń, bo to najszybciej moż­
na tą drogą zdobyć gotów, 
kę. Przeszkolił chlewmistrzów. 
Franciszek Migacz z synem, 
pracujący teraz w chlewni 
przyjechał aż z Zielonogórskie­
go. Nowych członków spół­
dzielni przyjmowanych do pra­
cy zachęcały przede wszyst­
kim mieszkania. Od tego Tom­
czak musiał zacząć. Stanął 
więc wkrótce blok dla 6 ro­
dzin, w tym roku będzie bu- i 
dowany następny dla 12 ro- I 
dżin, potem drugi taki sam. I 
Na razie wykorzystuje się rów I 
nież domy i pomieszczenia in­
wentarskie w gospodarstwach 
przejętych od rolników indy­
widualnych. W ciągu 5 lat ob­
szar gruntów spółdzielczych 
zwiększył się. z 320 do 723 ha. 
Spółdzielcy zawarli umowy o 
wykup 265 ha ziemi od rolni­
ków ze spłatami na 20 łat. 
Tomczak uważa to za korzyst­
ny interes.

— Nabyliśmy od rolnika 
gospodarstwo w Napachaniu 
Dalekim; koszt zakupu zwró­
cił się nam w jednym roku z 
samej tylko uprawy rzepaku. 
Traktorzyści, gdy pojechali 
orać tam pola, powiedzieli mi: 
przewodniczący, takiej dobrej 
ziemi jak tamta nie ma w ca­
łej naszej spółdzielni — wspo­
mina Tomczak.

Komasacja gruntów w Ro­
kietnicy umożliwiła stworzenie 
kompleksu pól spółdzielczych, 
co niezmiernie ułatwia mecha­
nizację uprawy i zbioru. A w 
gospodarskich budynkach, prze 
jętych w sąsiednich wsiach, 
osadza się młode rodziny spół­
dzielcze, jak np. Mendlów czy 
Grygielów, które prowadzą 
chów trzody chlewnej.

Dobrze postawiona gospodar 
ka paszowa pozwala planować 
specjalistyczne fermy, których 
zalążki powstała w Bytkowie 
i Napachaniu Dalekim — fi­
liach RSP, gdzie w tym roku 
ma być 400 bukatów i 300 ma­
tek owiec (w roku 1977 — ty­
siąc matek). W chlewniach po­
mieści się rocznie 4000 sztuk 
trzody chlewnej. Już teraz ro- 
kietnicka RSP sprzedaje rocz­
nie państwu po 750 kg żywca 
z hektara i po 1500 kg zboża. 
Jest to wynik stawiający ją 
w rzędzie najlepszych produ­
centów w woj. poznańskim.

A jeszcze tak niedawno spół­
dzielcom, podobnie jak niektó­
rym rolnikom z tej w7si, wy­
dawało sie, że pod Poznaniem 
nikomu się nie opłaci praco­
wać w rolnictwie. Okazuje sie, 
że nawet bardzo się opłaci. 
Że jednak można tego bvło 
dokonać. Starczyło tylko wia­
ry, umiejętności gospodarowa­
nia i uporu jednego człowieka, 
który umiał pociągnąć za so­
bą innvch.

MARIA POLCYNOWA

Orientacja rodzinna i to, co I 
konkretnie dla rodźmy i 
zrobiono, jest jednym z 

najważniejszych wyznaczni­
ków społecznego rozwoju kra 
ju, szczególnie w latach ostał 
nich. Umocnieniu rodziny słu 
żyło w tym czasie wiele ustaw 
i zarządzeń centralnych z Ko­
deksem Pracy oraz nowelą do 
Kodeksu Rodzinnego i Opie­
kuńczego na czele oraz zakła­
dowa polityka socjalna, znacz 
nie w ostatnim okresie rozbu 
dowywana i unowocześniana.

Dążenie do udzielenia ro­
dzinie konkretnej pomocy — 
to istotny, jeśli nie najistot­
niejszy, fundament jedności 
między polityką gospodarczą i 
społeczną państwa. Weźmy na 
przykład długofalowe progra­
my w sprawach najbardziej 
żywotnych — budownictwa 
mieszkaniowego, rozwoju rol­
nictwa i wyżywienia narodu, 
rozwoju oświaty i szkolnictwa; 
zastanówmy się nad nadrzęd­
nymi celami obecnego planu 
5-letniego i wielu poczvnań 
bieżących, takich jak forso­
wanie produkcji rynkowej i 
usług, rozwój służby zdrowia 
opieki społecznej i oświaty. 
Wszystkie wymienione tu dz;a 
łania — a przecież nie wymię 
niamy tu wszystkich — są 
ogniwami w długim łańcuchu 
przedsięwzięć na rzecz lepsze 
go bytowania rodzin i ułatwia 
nia rodzicom wywiązywania 
się z przyjętych na siebie za­
dań wychowawczych. Jeśli 
wiec w haśle „Program dla 
ludzi” słowo „ludzi” zamienić 
na ..rodzin” — niewiele za­
węzi się treść tego określenia. 
Na około 10 min istniejących 
u nas gospodarstw domowych 
8 700 000 stanowią bowiem gos 
podarstwa rodzinne.

W tym świetle nowe sfor­
mułowania Konstytucji, doty­
czące tej dziedziny spoieczne- 
go życia, stanowią zapis prze­
obrażeń już dokonanych, po­
stępów już osiągniętych. Kon­
stytucja dostarcza również 
gwarancji, jakie może dawać 
ustawa zasadnicza. Nie wyrę­
cza szczegółowych przepisów 
prawnych — określa tylko 
ogólny kierunek działań i za­
mierzeń państwa, jest zapi­
sem zobowiązań państwa, obb 
gującym wszystkie instytucje 
do optymalnego uwzględnia­
nia w swojej działalności do­
bra i interesów rodziny. Na 
nowym etapie rozwoju nasze­
go kraju — budowy rozwińię 
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego — akcent ten ma nie­
zwykle istotną wymowę.

Jakie treści kryją się za 
konstytucyjnymi gwarancjami 
w sprawie rodziny? Jakich 
rzeczywistych przemian mogą 
być zwiastunem? Obok, okre­
ślonego w planach, rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
produkcji rynkowej i usług, 
istotne jest dalsze doskonale­
nie systemu zabezpieczenia spo 
lecznego, którego koronną czę 
ścią składową są uprawnienia 
i przywileje dla matek, dzie­
ci, rodziny.

Uprzednio uważano, że mo­
del systemu świadczeń spo-

„Praca dobija się o kobietę, a płeć przestała przeszkadzać 
w dostępie do wykształcenia...

Fot. — CAF

Konstytucyjne gwarancje

Dla matki, dziecka 
i rodziny 

waniu podstaw socjalizmu, alełecznych został z grubsza usta 
leny raz na zawsze. Teraz wia 
domo, że w miarę socjalistycz 
nych przeobrażeń, wzrostu 
możliwości państwa i powsta 
wania coraz to nowych jako­
ściowo potrzeb społecznych 
model ten wymaga ciągłego 
doskonalenia. Tym bardziej że 
socjalistyczne zdobycze kul­
tury, oświaty rodzą nowe pro 
bierny, wymagające nowych 
rozstrzygnięć i rozwiązań. W 
zakresie ochrony kobiety i 
macierzyństwa jakże bowiem 
inne mamy dziś kłopoty n:ż 
poprzednio. Nie trzeba już np. 
tworzyć specjalnych miejsc 
pracy dla nisko kwalifikowa­
nych kobiet; generalnie — pra 
ca dobija się o kobiety; płeć 
przestała przeszkadzać w do­
stępie do oświaty i wykształ­
cenia.

Powszechny i zdrowy jako 
zjawisko szturm kobiet na 
wszystkie szczeble oświaty ma 
jednak swoje uboczne, często 
ujemne skutki. Jak na 
przysiad zapewnić kobietom, 
bez uszczerbku dla niacierzyń 
stwa, spełnianie ich zawodo­
wych — i życiowych aspira­
cji? Jak sprawić, aby pow­
szechna praca zawodowa co­
raz wyżej kwalifikowanych 
kobiet, bez których gospodar­
ka nie mogłaby się już obyć, 
nie kolidowała z ich obowiąz­
kami wychowawczymi, i opie­
kuńczymi wobec dzieci, abj 
nie wpływała niekorzystnie 
na rozwój młodego pokolenia 
w konsekwencji — na przy­
szłość narodu? Oto węzłowe 
problemy, jakich dostarcza 
obecna faza naszego społecz­
nego rozwoju. Problemy to 
mniej co prawda ważkie, niż 
te, które towarzyszyły budo-

w społecznym odczuciu często 
równie dotkliwe co tamte.

Z badań katedry Polityki 
Społecznej SGPiS dotyczą­
cych budżetu czasu pracują­
cych matek, wynika np., że 
łączny czas koniecznych za­
jęć pozazawodowych matek 
jest w ciągu doby przeciętnie 
o 2—3 godziny dłuższy niż u 
kobiet bezdzietnych. Praca w 
domu i opieka nad dziećmi za 
biera kobietom mającym dzie 
ci do lat 3 przeciętnie 6 go­
dzin dziennie. W tym kontek 
ście trzeba też widzieć zare­
jestrowany spadek wskaźnika 
rodności kobiet, wzrastający 
w miarę większej aktywności 
zawodowej.

Jak zaradzić tym sprawom? 
Jakie rozwiązania należy tu 
przyjąć? Czy realnie patrząc, 
rozwój wszelkiego typu usług 
może się okazać wystarczają­
cym środkiem zaradczym? 
Czy wzmożona ochrona socjal 
na matki i dziecka powinna 
ewentualnie przewidywać 
wprowadzenie dłuższych płat 
nych urlopów macierzvńsk:ch, 
z zachowaniem — naturalnie 
— nrawa do wsz^kich świad­
czeń społecznych?

Odpowiedzi na te pytania i 
szczegółowe rozwiązania zale­
żą od wielu czynników, m. in. 
od efektów gospodarki.

Tak silne zaakcentowanie 
zobowiązań władz w Konsty­
tucji PRL w znaczny stopniu 
zależy więc też od rozwoju 
samorządności w zakładach 
pracy, w miejscu zamieszka­
nia — a samorządność wyma­
ga od ogółu postaw zaangażo 
wanych, świadomych swych 
społecznych obowiązków. Do­
tyczy to również stosunków

polski Zorro ma 
/ f obecnie 20 lat, jest 

absolwentem Stu­
dium Prawa i Administra­
cji i będzie w najbliższym 
czasie odpowiadać przed są 
dem za swoją działalność. 
Swego czasu, a miał jeszcze 
wtedy mleko pod nosem, 
zdobył nawet ogólnopolską 
sławę. Przed kamerami TV 

jeśli się nie mylę — wy­
szył swoje credo. Zaś pra- 
$a, poczynając od gazet co­
dziennych a na tygodnikach 
hterackich kończąc, poświę 
cała mu tyle miejsca, ile z 
reguły rezerwuje na wytop 
surówki. Wtedy nasz Zorro 
chałupniczą metodą zrobił 
sobie poselską legitymację i 
2 tą poselską legitymacją 
■^iąl się czynieniem dobra 
dla ludzi w Państwowej Ko 
ra-unikacji Samochodowej, 
b uprawniał, wydawał zale­
cenia, karcił, pisał raporty 
Pokontrolne. Zanim się kto 
holwiek zorientował w 

.> zanim go rozszyfro- 
^ti, zdołał posiać strach i 

jak pamiętamy — auto­
wy na pewnych liniach 

zuczęiy kursować regular- 
a. kierowcy zyskali na 

^r-ejmości dlc pasażerów, 
r^ylapany, rozszyfrowa- 

? ~~ tęcz uwolniony od za-
oszustwa. Wymiar 

^rawiedliwości ŹKalazł się

w kłopocie, bowiem nasz 
Zorro zdziałał wiele dobre­
go, bezinteresownie.

Od tego czasu gołowąs 
rósł, krzepł, mężniał i uczył 
się. Ale, podobnie jak wil­
ka do lasu, tak i polskiego 
Zorro ciągnęło do robienia 
dobra. Wyjechał więc w

wanie prokuratora. I znowu 
— zapewne jak przed laty 
— ten młodzieniaszek w 
mundurze kapitana, mający 
już na swoim koncie wystę 
py z legitymacją poselską, 
trafi do środków masowego 
przekazu. W końcu, jakby 
na całą sprawę patrzeć, fa-

sposób, w jaki powinna być 
usprawniona przez ludzi za 
usprawnienia odpowiedzial­
nych.

Wyznam szczerze: coś mi 
tu pachnie mocno rozwinię­
tą wrażliwością na proble­
my dobra i zła, porządku i 
nieporządku, improwizacji

Nie zawsze na linii

Zorro
Bieszczady, gdzie o nim nie 
słyszeli. Przywdział mun­
dur kapitana wojska z od­
znakami prokuratorskiej 
służby i jako prokurator za 
jął się tym razem uspraw­
nianiem bieszczadzkiej służ 
by zdrowia. Ponownie — 
wedle poprzedniego scena­
riusza. Ponownie uspraw­
niał, wydawał zalecenia, pi­
sał raporty, załatwiał — od 

— ludziom różne spra­
wy. Zgodnie z prawem i... 
zdrowym rozsądkiem. I zno 
wu wpadł, znowu został roz 
szyfrowany, znowu będzie 
odpowiadać przed sądem za 
nielegalne noszenie oficer­
skiego munduru i za uda-

w sukmanie
cet wart jest najtęższych 
piór dziennikarskiej i do­
ciekliwości najwybitniej­
szych psychologów.

Tymczasem jedna z gazet 
pyta: oszust czy maniak?
Osobiście mam poważne
wątpliwości, czy chłopak, 
który robi dobrze, zgodnie 
z prawem i zdrowym roz­
sądkiem, jest oszustem. Ma 
niakiem — być może. Cho­
ciaż też bardzo wątpię. Ma­
niak — w tym wieku. Ma­
niak podszywający się pod 
posła porządkujący PKS w 
sposób, w jaki nie potrafili 
tego zrobić zawodowi kon­
trolerzy. Maniak uspraw­
niający służbę zdrowia • w

i organizacji, życzliwości i 
nieżyczliwości. Powiem też 
więcej: gdybym był adwoka 
tern, pierwszy bym stanął 
w todze obrońcy przed ob­
liczem sprawiedliwości. Coś 
mi się widzi, że chłopak mu 
siał zostać wychowany w 
takiej wrażliwości, może 
przez matkę i ojca, może 
wpływem jakiejś ludzkiej 
sprawy, która go tak właś­
nie ukształtowała. A może 
chłopak przejął się harcer­
sko- telewizyjną akcją „Nie 
icidzialnej ręki”, która 
właśnie polega na wyrabia­
niu w dzieciach wrażliwo­
ści.

Myślę nad tym przypad-

kiem, łamię sobie głowę i 
nie mam gotowej odpowie­
dzi. Chłopak nigdy, wtedy 
kiedy udawał posła i teraz 
kiedy udawał prokuratora 
w oficerskim mundurze, nie 
czerpał ze swojej działalno 
ści korzyści materialnych. 
Nie wyłudzał grosza od lu­
dzi, nie wyciągał ręki, na­
wet nie sugerował. Żył z 
własnych pieniędzy, działał 
bezinteresownie. Właśnie 
na wzór „Niewidzialnej rę­
ki".

Doprawdy fascynujący 
przypadek. Człowiek — za­
gadka. Przede wszystkim 
psychologiczna. Dodatkowo 
— ryzykant. Także z fanta­
zją wręcz niesamowitą. 
Trzeba mieć bowiem nie­
zwykłe poczucie odwagi i 
fantazji, żeby podszywać 
się pod posła i żeby włożyć 
na siebie mundur.

I tego aspektu też nie ro­
zumiem.

Więc: pytania, pytania, 
pytania.

Być może kolejny prze­
wód sądowy ukaże nam te­
go chłopaka w jakimś real­
nym świetle. Może ta zaga: 
ka psychologiczna teraz za­
stanie rozwikłana. W obli­
czu prawa, w maje stać' 
sprawiedliwości.

TOMASZ JERKO

rodzinnych dotyczy to rów­
nież rodziców.

„Obowiązkiem rodziców jest 
• wychowanie dzieci na pra­
wych i świadomych obywateli 
PRL” — mówi art. 67 Kon- 

; stytucji. Nie rozumiem tego 
i stwierdzenia ani jako naiwne 

go nakazu wtłaczania na siłę 
* młodemu pokoleniu własnych 
, zapatrywań, ani jako zapo_ 
’ wiedzi pociągania do odpowie 
dzialności rodziców za postę- 

\ po wanie dorosłych już dziec\ 
^Ten konstytucyjny zapis skie­
rowany jest przeciwko wystę 
pującej zbyt często w życiu 
obojętności wychowawczej ro 
dziców, nakłada wyraźną od- 

, powiedzia-lność za wychowa­
nie dziecka i jego przyszłość. 
Żadne ważne, pozadomowe za 
jęcia nie zwalniają rodziców 
od tego obowiązku. Słowa i 
prawdy wpojone przez naj­
bliższych są bowiem zawsze 
najbardziej ważkie, jeśli oczy 
wiście popiera je siła osobi­
stego przykładu i autentyzmu ' 
przekonań.

BOŻENA PAPIERNIK
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Przestrzegamy przed nadmiernym optymizmem

W sobotę Polska - Norwegia 
o paszporty do Montrealu

Kto pojedzie na Igrzyska Olimpijskie do Montrealu: piłkarze ręcz­
ni Polski czy Norwegii? Odpowiedź na to pytanie poznamy w naj­
bliższą sobotę wieczorem po zakończeniu meczu wymienionych ze­
społów. Spotkanie (początek o godz. 18) odbędzie się w sali „Areny”.

Zespół biało-czerwonych przeny 
wa w Poznaniu już od niedzieli 
trenując dwa razy dziennie pod o- 
kiem S. Majorka i dr. J. Czerwiń

MŚ w łyżwiarstwie 
figurowym

W drugim dniu mistrzostw świa 
ta w łyżwiarstwie figurowym, 
odbywających się w Goeteborgu, 
wyłoniono medalistów w konku­
rencji par sportowych. W godzi­
nach przedpołudniowych rozpo­
częły rywalizacje o medale pary 
taneczne.

Podobnie jak na mistrzostwach 
Europy w Genewie oraz igrzys­
kach Olimpijskich w Innsbrucku 
złote medale w parach sporto­
wych zdobył duet ZSRR — Inna 
Rodnina i Aleksander Zajcew. 
Para ta już od 4 lat na wszyst­
kich poważniejszych imprezach 
staje na najwyższym podium. Dla 
Iriny złoty medal mistrzostw świa 
ta w Goeteborgu jest już ósmym 
w jej kolekcji.

Tytuł wicemistrzów świata zdo­
była para NRD — Romy Kermer 
i Rolf Oesterreich, wyprzedzając 
drugi duet ZSRR Irinę Worobje- 
wą i Aleksandra Własowa.

Hamburger SV 
- Sta! Mielec 1:1

W rozegranym w Hamburgu 
pierwszym meczu ćwierćfina­
łowym Pucharu UEFA Ham­
burger SV zremisował ze Stalą 
Mielec 1:1 (1:0). Bramki zdo­
byli — dla HSV: Bertl w 11 
min., dla Stali — Oratowski w 
46 min. Widzów 40 tys.

Kiedy w 83 min. spotkania, po 
dyskusyjnym przewinieniu Ed­
warda Bielewicza na Volkęrcie, sę 
dzia orzekł rzut karny wydawa­
ło się, żc mecz zakończy się po­
rażką polskiej drużyny. Doskona­
lę spisujący się jednak w środo­
wym spotkaniu bramkarz Stali, 
Zygmunt Kukla także i tym ra­
zem popisał się udaną interwen­
cją i obroni) jedenastkę, egzek­
wowaną przez poszkodowanego. 
Polski bramkarz był jedną z wy­
różniających się postaci na boisku 
i walnie przyczynił się do uzyska­
nia przez Stal remisu, który znacz 
nie zwiększa szanse awansu miel 
czan do półfinału. W polskiej dru 
żynie o miano najlepszego zawod­
nika środowego spotkania z po­
wodzeniem walczył Edward ora­
towski. Piłkarz ten był inicjato­
rem większości akcji ofensyw­
nych, skutecznie wspomagał tak­
że kolegów z linii obronnych. On 
też był w 46 min. autorem wyrów 
nującej bramki. Po centrze Grze­
gorza Laty piłkę z pola karnego 
wycofał Jerzy Krawczyk do nad­
biegającego Oratowskiego, który 
ostrym strzałem zmusił do kapitu 
lacji bramkarza ’HSV, Kargusa.

Piłkarze HSV, szczególnie gtoż- 
ni na własnym boisku, na którym 
od 1960 r. rozegrali 25 spotkań w 
europejskich rozgrywkach pucha­
rowych, 19 wygrywając a 6 remi­
sując, niemal przez cały mecz nie 
potrafili znaleźć skutecznej recep 
ty na grę Stali. Doświadczona dru 
żyna gospodarzy zagrała poniżej 
oczekiwań.

W pozostałych meczach Pucha 
ru UEFA zanotowano wyniki (na 
pierwszym miejscu gospodarze 
spotkań):

Dynamo Drezno — Liverpool

Barcelona — Lewski Spartak So 
4:0.

FC Brtigge — AC Milan 2:9.
KLUBOWY PUCHAR EUROPY
Benfica Lizbona — Bayern Mo­

nachium 6:0.
Rorussia Moencliengladhach — 

R^al Madryt 2:2.
Dynamo Kijów — St. Etienne 

2:n.
Hajduk Split — 1>SV Eindhoven 

2:6.
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Celtie Glasgow — Sachsenring 

Zwikau 1:1.
Sturm Graz — Eintracht Frank 

furt n/Menem 6:2.
Anderlecht Bruksela — Wrex- 

bam 1:0.
FC den Haag — West Ham 

United 4:2.

Przed meczem
1 Lech — Pogoń
I W niedzielę o godz. 11 odbędzie 
! się inauguracyjne spotkanie run- 
, dy wiosennej o mistrzostwo 1 
( ligi w piłce nożnej W Poznaniu 
( Lech podejmować będzie na sta­

dionie Warty Im. 22 Lipca szcze- 
1 cińską Pogoń. Przedsprzedaż bile 
1 tów na ten mecz p/owadzl sekre 
* tąriat Lecha w godż. 8—15.30 <z 
■ wyjątkiem wolnej Roboty).

STRONA
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skiego. Polacy mieszkają w „Nc- 
yotelu”. Tam również mieścić się 
będzie od piątku wieczór siedzi­
ba ekipy norweskiej.

Reprezentacja Polski bardzo su 
miennie przygotowuje się do so­
botniego pojedynku. Przed przy­
jazdem do Poznania przebywała 
na 2-tygodniowym zgrupowaniu w 
Gdańsku. Problemem nr 1 są kon 
tuzje czołowych zawodników: 
bramkarza A. Szymczaka ćwiczą­
cego dopiero od trzech dni, naj­
groźniejszego Strzelca J. Klempe- 
la oraz trudne sytuacje rodzinne 
takich szczypiornistów, jak: J. 
Brzozowskiego czy J. Melcera. Nie 
będzie mógł grać Z. Antczak zdy 
skwalifikowany na 3 miesiące. Naj 
poważniej wygląda kontuzja J. 
Klempela — ostre zapalenie śł| 
na Achillesa. Zdaniem dr. J. Smo 
rawińskiego — kierownika Porad 
ni Sportowo-Lekarskiej w Pozna­
niu występ snajpera wrocławskie­
go Śląska stoi pod znakiem zapy­
tania, gdyż mogłoby to grozić dal 
szymi, poważnymi konsekwencja­
mi. Sobotni mecz rozpocznie sió­
demka wyłoniona z 15 następują­
cych zawodników: A. Szymczaka. 
H. Rozmiarka, M. Wojtczaka 
(bramkarze), J. Gmyrka, J. Kłem 
pela, A. Kałuzińskiego, J. Nowa­
ka, P. Cieśli i W. Gwoździa (roz­
grywający) oraz J. Melcera, R. 
Przybysza, A. Sokołowskiego, Z 
Kuchty, Z. Dybola i J. Brzozow­
skiego.

Duet polskich trenerów prze­
strzega przed nadmiernym opty­
mizmem. Wprawdzie nasza repre 
zentacja wygrała dotychczas wszy 
stkie spotkania VI grupy elimina 
cyjnej przed Igrzyskami Olimpij­
skimi (42:5 i 50:11 z Wielką Bry­
tanią oraz 25:19 z Norwegią), ale 
sobotni przeciwnik jest bardzo gro 
źny. To zespół najbliższy świato­
wej czołówki spośród reprezenta­
cji skandynawskich. Sporo sprzy­
jających okoliczności sprawiło, że 
Polska tak wysoko pokonała Nor­
wegów w Skien: chęć wygrania 
gospodarzy za wszelką cenę, pre­
sja tamtejszej opinii publicznej, do 
skonała, niemal bezbłędna posta­
wa biało-czerwonych, w tym zwła 
szcza bramkarza A. Szymczaka w 
II połowie, przy tym wyjątkowa 
wprost skuteczność. W sobotę dru 
żyna polska jest faworytem. Na­
wet jej 5-bramkowa porażka nie 
daje awansu gościom. Jednak kło 
poty kadrowe naszej reprezenta­
cji, a przede wszystkim klasa prze 
ciwnika sprawiają, że może to być 
mecz wyjątkowo trudny.

Sobotnie spotkanie wzbudziło w 
grodzie Przemysława duże zainte 
resowanie. Już wykupiono blisko 
40 proc, biletów. Nadal można je 
nabywać w sekretariacie „Areny" 
(tel. 300-31 wewn. 12 i 20) w godz. 
8—15 oraz w kasach „Areny” ul. 
Wyspiańskiego 33 w godz. 15 -17. 
W sobotę* kasy czynne będą od 
godz. 15. Organizatorzy zadecydo­
wali, że wszystkie karty wolnego 
wstępu podlegają wymianie na bi 
lety w sekretariacie „Areny” do 
gedz. 8 w sobotę.

Przed pojedynkiem Polska — 
Norwegia o gedz. 16.15 rozegrane 
zostanie spotkanie reprezentacji 
juniorów (roczniki spartakiadowe 
1960 i 1961) Poznania i Warszawy.

A. K.

Karty wolnego wstępu 
w pis karskim plebiscycie

W tych dniach otrzymaliśmy 
komplet kart wolnego wstępu na 
imprezy sportowe 1976 r. z poznań 
skich klubów Lecha, Olimpii i 
Warty, stanowiących nagrody dla 
uczestników plebiscytu „Głosu 
Wielkopolskiego” pn. „Najlepszy 
Piłkarz Wielkopolski 1975”. W drc 
dze losowania karty otrzymają:
• na imprezy organizowane 

przez Lecha: 1. Włodzimierz Książ 
kiewicz, 60-114 Poznań ul. Smie- 
łowska 60; 2. Leszek Zagorsk.. 
60-347 (Poznań, Rycerska 17 m. 9: 
3. Wiktor Pietrzak, 61-745 Poznań, 
al. Marcinkowskiego 30/12; 4. An­
toni Kuczma, 63-100 Śrem, Ogro­
dowa 11/2; 5. Włodzimierz Maj- 
snerowicz, 63-005 Kleszczewo woj 
poznańskie;

O na imprezy organizowane 
przez Olimpię: 1. Jan Uszak 
62-032 Luboń, Łączna 6/6; 2. Ro 
bert Kowalczyk, 60-515 Po«naii 
Szamarzewskiego 12 m. 6; 3. Jerzy 
Matuszak 62-050 Mosina, Krosno 
133; 4. Zofia Ignasiak, 60-611 Po­
znań, Nad Wierzbakiem 37/9: 5. 
Eugeniusz Koch. 61-672 Poznań. 
Osiedle Kraju Rad 7/72.

O na imprezy- organizowane 
przez Wartę: 1. Józef Klimas, 
62-100 Wągrowiec, Kopaszyn 3: 2. 
Jacek Mężyński, 62-270 Kłecko, 
Gnieźnieńska 7/1 woj. poznańskie. 
3. J. Bosiacki, 61-819 Poznań, Chu­
doby 20/13; 4. Czesław Nowak, 
Poznań, Średnia 8/3; 5. Bolesław 
NienUer Poznań, Szamotulska Si 
m. 6.

Karty zostaną wysłane pocztą.

MARZEC 
5

Pigtek

Fryderyka 
Wacława

Róży 
Wiktora

Pawła
Tomasza

6
Sobota

7 
Niedziela Słońce: 6.17—17X7

t TEATRU 1 ......
POZNAŃ

OPERA — póąt., sob., niedz. — 
g. 19 — Polski Teatr Tańca — Ba­
let Poznański.

MUZYCZNY — piąt. g. 19 „Nie 
kłam kochanie”, sob. i niedz. g. 
la.30, 19 „Nie kłam kochanie”.

POLSKI — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Okapi”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19 „Wi- 
juuy”.

LALKI i AKTORA — piąt., sob. 
g. 17 „Gra”, niedz. g. 17 „Tygry­
sek”.
KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — piąt., sob., niedz. — 
„Papierowy kochanek”.
MANIECZKI

TEATR IM. A. FREDRY — piąt.
„Śluby panieńskie”.
ŚRODA WLKP.

TEATR IM. A. FREDRY — piąt. 
„Jutro piątek od samego rana”. 
POPOWO KOŚCIELNE

TEATR IM. A. FREDRY — sob. 
„Damy i huzary”.

PIĄTEK, SOBOTA. NIEDZIELA
CHODZIEŻ Ceramik: sob., nie­

dziela „Mniejszy szuka dużego”; 
Noteć: „Samotny detektyw McQ”.

CZARNKÓW: „Joe Kidd”.
GNIEZNO Lech: „Anna i Ko­

mandor” i „Drogi chłopiec”; Po­
lonia: piąt. „Jestem niewiernym 
mężem”, „Małżonkowie roku dru- 
kiego”, sob., niedz. „Hitler z na­
szej ulicy”.

GOSTYŃ: „Kamo ostatnia mi­
sja”.

C-ORA: „Gdyby Don Juan był 
kobietą” i „Fiip i Flap w Legii 
C udzoziem skiej”.

JAROCIN: „Dulscy”.
JASTROWIE: „Mr Majestyk”.
KALISZ Oaza: „Niewinni o 

brudnych rękach; Stylowe: „Ro­
mans jakich wiele” i „Love Sto­
ry”; Syrena: „Niezwykłe przygo­
dy Włochów w Rosji”, s.b.. nieuz. 
„Dzieje grzechu”.

KĘPNO: „Awans”.
KŁODAWA: „Linia” i „Koniec 

wakacji”.
KOŁO: niedz. „Zeznania komi­

sarza policji przed prokuratorem 
Republiki”.

KONIN Centrum: niedz. „Po­
dróż”, sob., niedz. „Sokołowo”, 
niedz. „Przywilej”; Górnik: „Żą­
dło”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

KORNIK: „Doktor Judym”.
KROTOSZYN: „Hlokada” cz. I 

i II.
KRZYŻ: „Noce i dnie” cz.. I 

i II.
LESZNO: „Niewierna żona”.
NOWY TOMYŚL: „Yuriko — 

moja miłość”.
OBORNIKI: „Yuriko — moja 

miłość”.
OKONEK: „I.os generała”.
OSTRÓW Roma: „Król, dama, 

walet” i „Hajducy kapitana An- 
gela”; Słońce: piąt. „Nie ujdzie 
ci to płazem”, sob., niedz. „Jaro­
sław Dąbrowski”.

OSTRZESZÓW: „Synowie sze­
ryfa”.

PIŁA Iskra: „Przyjaciele Eddie 
go”; Sokół: piąt.. sob.. niedz. 
„Alfredo, Alfredo”, niedz. „Tom 
cio Paluch”.

PLESZEW: „Biała mafia”.
RAWICZ: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
ROGOŹNO: „Drzwi w murze”. 
RYCHTAL: „Blokada” cz. I i II. 
SŁUPCA: „W te dni przedwio- 

senne”.
ŚREM Słonko: piąt. „Dwaj lu­

dzie z miasta”, sob., niedz. „Syn”; 
Klubowe: piat., sob.. niedz. „Ja­
rosław Dąbrowski”, niedz. „Eldo­
rado”.

SZAMOTUŁY: „Doktor Judym”.
ŚRODA: „Szczęśliwego Nowego 

Roku”.
SYCÓW: „Zaklęte rewiry”.
TRZCIANKA: „Niezwykłe przy­

gody Włochów w Rosji”.
TUREK: „Pojedynek potwo­

rów”.
WALCZ: „Zaklęte rewiry”.
WĄGROWIEC; „Czerwone i bia 

łe”.
WIERUSZÓW: „Nieuchwytny

morderca”.
WSCHOWA: „Oszukany”.
WRZEŚNIA: ..Synowie szeryfa”. 
ZLOTÓW: „Żyć razem”. 

się Merze zoologia?** — gaw. dr. 
Tomasza Umińskiego; 9.20 Chóral 
ne sceny operowe: Rossini, Mas- 
cagni, Czajkowski; 9.48 Dla przed 
szkoli: „Niespodzianka dla mam” 
— aud. słowno-muzyczna Teresy 
Błizińskiej. Cykl: „Zabawy przy 
muzyce”; io „Nasze spotkanie ze 
zwierzętami” — „Król psów” — 
humoreska Wiecha: 10.30 Koncert 
orkiestr dętych; 11 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie): „Bizony 
nie wystarczą” — aud. Jerzego 
Nowackiego; 11.20 F. Schubert — 
12 tańców oryginalnych na forte­
pian; 11.35 Postęp w gospodarst­
wie domowym — aud. K. Koco­
wej: 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Warmia; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Poznania: 12.25 
Rozmowa o kulturze: 12.45 Utwo­
ry Fredericka Deliusa w nagra­
niach Królewskiej Orkiestry 
Filharmonicznej w Londynie; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.): 
..Dziś zagadki” — aud. Barbary 
Kolago. Cykl: „Abecadło z pię­
ciolinii”; 13.20 Motety C. Gssual- 
da: 13.35 Wokół spraw naszego
stołu — magazyn żvwnościowy; 
13.50 R. Bartok: 2 Sonata: 14.10 
Wiecej. lepiej, taniej. 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Wczesne 
utwory k’asvków szkoły wiedeń­
skiej — Anton Webern: 15 Pro- 
rram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio „Słonecznik”; 16 Mb- 
zvka XIV-wiernej Florencji: 16.10 
Kupić, nie kupić — posłuchać war 
lot 16.25 Rodzice a dziecko; 16.36 
Melodie z musicali: 15.46 Magazyn 
informacyjny z Bs-dgoszczv: 16.50 
Radioexpress: 17 Amatorskie ze- 
sooły przed mikrofonom; 17.20 
Ren. lit. K. Usarek: „Łódzka ser 
decznnść”; 17.40 Nadania J. Omi( 
janowicz; 18.40 T udzie, wśród k<ó 
rych żyjemy; 19 na organach kn- 
te^rr w Oliwie "-a Z. J^nezuk: 
19.20 Wiersze J. Millera: 19.30 . W 
IDO rocznico istnienia Tea‘ru W:el 
kiego w Moskr-j"’’ — aud. j. ł.ę 
to wskioco. 21.45 wHdomości snor 
towe; 21.52 Jazz: 22.10 Mag. rekrea 
cvjno-tnrvstyczny; 22.30 Muzyka 
70 starych płyt — A. Ctmtot — 
pienista i dvrv<rent: Co sły­
chać w świeme: 23.4° Z nagrań 
zesnnłu A. Donem Ge"t>r>n — 
kompozytor francuski z XVI wie 
ku.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11 JO. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Elektrecord: 8.39 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciel z pie­
kła” — ode. 0 pow.: 9.19 Przypo­
minamy swingtety J. Matuszkie­
wicza i J. Żabieglińskiego; 9.3# 
Nasz rok 76; 9.45 Słynne utwory 
koncertowe; 10.15 Patty. Pravo w 
repertuarze franc.; 10.30 Suita ze­
społu „Ore”; 11 Życie rodzinn-e — 
mag.; 11.30 Nowe nagrania Olega 
Lundstrema; 12.05 Południowe wy 
danie magazynu „Z kraju i ze 
świata”; 12.25 Za kierownica; 13 
Powtórka z rozrywki: 13.50 Konc. 
barokowy — pow. A. Carpentiera; 
14 Sonaty fortep. Muzio Clemen- 
tiego gra I.amar Crowson: 14.30 
Kompozytorki śpiewają: 15 Eks­
presem przez świat 15.05 Program 
dnia; 15.10 „Ommadawn” — płyta 
Mike’a Oldfielda. cz. II: 15.39 Bar 
wy lubuskiej kultury; 15.50 Blues 
na grzebieniu: 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki: 16.20 Fantazja elek 
tryerna; 16.45 Nasz rok 70: 17 Eks 
presem przez świat; 17.05 Mm. 
peczfa UKF; 17.40 Zjazd koleżeń­
ski; 18 Muzykohranie: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Prz-bo 
je 40-Iatków: 19 Pow. w wyd. dźw. 
— . Z życia awanturnika” ■— ode. 
5; 19.19 Eksnresem przez świat; 
19.’5 Opera tygodnia — G. Doni- 
retti: „Don Pasouale”: 19.59 ..Przy 
iaci'*l z piekła” — orle. 1« pow.; 
20 Interradio — mag. akł’i’1n. 
muz.' 20.40 Gra bic band PWSM 
w Katowicach; 29.5* „Tbis” — 
słuch.: 21:15 Pieśni n>cha i ziemi: 
22 Faktr dn’»; 22.08 Gwimda sierf 
miu wieczorów — A. Makowiec: 
22.15 Tmy kwadranse icz-u — dvs 
kografie: 23 Swoip rin,h!oni» wiór 
we rec T. Włodarski: 2’’ es >Cmn. 
cert tvlko dla wolnm-.nĄy w 45 
Program na sobotę; 23.50 Śpiewa 
Pat Suzuki.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muzyko; 7.45 muz. lyuzreń 
Poznania omówi dr J. Niłouz.ejow 
ski; 7^5 Chwila muz.; 8 Transm. 
z Pr. I; 10.4# Kierownicza roia 
partii w państwie; 11 Dla szkół 
średnich twych, muz.): „Klasycy 
wiedeńscy i fortepian” — aud. 
A. Schmidta. Cykl: „Koncerty 
szkolne z Opola”; 11.30 Konc. muz. 
operowej — K. Szymanowski; 11.85 
Chwila muz.; 12 Wiadomości: 12.05 
Czas oobrycn gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono­
teki; 13.5# Dla kl. II lic. (jęz. poi 
ski): „Maria Dąbrowska” — rep.; 
14.29 Omówienie programu liter.; 
14.25 „Pierwsze Zakopane” — aud. 
w opr. A. Chmielewskiej: 14.55 
Wiersze J. Horodyńskiego; 15.95 
„Wielki układ” — opow.; 15.25 
Rodowody poetyckie; 19 Wiado­
mości; 16.95 Z estrady Warszaw­
skiej PWSM; 16.40 Aud. sportowa; 
16.50 Radioexpress; 17 Mel. na­
szych przyjaciół; 17.15 Aud, oświa 
Iowa; 17.25 Program stereofonicz 
ny; 17.55 Poznański konc. życzeń; 
18.25 Język niemiecki; 18.49 Poła 
cy na świecie; 19 Ja^k działać 
sprawnie — Zaczadzanie wielkimi 
jednostkami gospodarczymi; 19.15 
Język angielski; 19.30 Odtworzenie 
koncertu, który odbył się w ber­
lińskim teatrze „Metropol”; 2#.29 
Dyskusja lit. (w przerwie konc.); 
21.19 Schubert: „Pastuszek na ska 
le”; 21.24 A. Rubinstein gra Cho­
pina (stereo ogólnop.); 22.15 Stu­
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej — Rola nauki i postępu tech 
nicznego w procesie budowy roz 
winiętego społeczeństwa socjalis­
tycznego; 22.30 świat nowej mu­
zyki.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.35 
Z mel. w samochodzie; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla ki. 
HI i IV (wych. muzyczne): „Szkol 
ny bal”; 9.25 „Jak cię odszukać” 
— śpiewa zespół „Happy End”; 
9.39 Moskwa z melodia i piosenka;

- 9.45 Soliści i kapele Zaemi Lubus­
kiej; 10.05 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.25 „Step” — fragm. 
12; 10.35 Koncert życzeń; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców: 11.12 Mini- 
reklama; 11.30 Konc. chopinowski 
— J. Olejniczak; 12.10 Magazyn 
turystyczny; 12X5 Jazz na skrzyp­
cach; 13 Zesp. B. Ciesielskiego;
13.15 Wiersze P- Celane; 1.3.45 Po­
łudniowe rytmy; 14 Między fan­
tazją a nauką — „Gospoda przy 
rozstajnych drogach” — słuch.; 
14.30 Przekrój m.ńz|czny tygodnia; 
15,05 Teatr PR — Studio Współ-i 
czesne: „Postanowiłem s>e zmie­
nić”; 16.06 Radiowa kronika mu­
zyczna; 16.40 Fonoteka folkloru;
17 Radiokurier; 18 Muzyka i Ak­
tualności: 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców! 18.39 Parada polskiej pio 
srnki; 19.15 W kręgu melodii nt>e 
retkowych; 29.65 Podwieczorek

przy mikrofonie; 21.35 Przy muzy 
ce ó sporcie; 22,20 Sobotnia dysko 
teka; 23.19 Rep. literacki pt. .JSę- 
dzia”; 23.30 Sobo-tnia dyskoteka.

Wiadomości: 9.01, 1. 2, 3, 4. 5, 8, 
S, 10. 12.05. 15, 16, 19. 20. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka sce­
niczną w wyk. estradowym; 8.35 
Sprawy codzienne; 9 Przeboje bez 
słów; 9.29 Konc. muz. operowej; 
10 Teatr PR — „Ondyna”; 11 I la 
kl. VII (historia): „Ku pokrzepię 
niu serc”; 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku — Kieleckie; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Ta dru­
ga planeta” fragm, pow.; 12.45 L. 
van Beethoven: Trio fortepiano­
we; 13 Dla kl. 111 i IV (jęz. pol- 
SKi): „Czworonożni przyjaciele”; 
13X9 Muzyka; 13.35 Magazyn ło­
wiecki; 13.50 Konc. Chóru PR i 
IV we Wrocławiu pod dyr. E. 
Kajdasza; 14.1# Więcej, lep.ej, ta 
niej; 14X5 Wczesne utwory Kom­
pozytorów szkoły waeueńskiej — 
Anton Webern; 15 Program dla 
dziewcząt i cniopców: 16 N. Ryl­
ski: PanegiryK ku czci 1. »s, 
go świętego bułgarskiego; 16.19 
Dupie, nie klipie — posłuchać 
waiio; ló.uu Me„ z ouc,^...., 
Magazyn inlormac.; 16.59 Radio- 
expi*Łss; li Uwertury Rossiniego; 
li.zU N.m się ksiązKa unazę — „Z 
trumną w pochodzie” — fragm. 
pow. J. KalajczaKa; 17.40 „Czata” 
— magazyn wojskowy iStUma M10 
uycii: 17.55 Nagrania radiowe: 18.3» 
„Czas i luazie”; 19 „MarysiaKó- 
wie’ ; 19.30 L twory Wagnera. Min 
demiiha i Janacka w nagraniach 
urk. ctevelanczkiej; 20.39 Zwie.ze 
nią wieczorne; 20.45 „76 lat mu- 
zyki naszego stulecia ; zr.40 x.
louienc: rwcnccrt d-moll: 22 Ra- 
aioyar.ete; 23 Barok uia wszyst­
kich; 23.35 „Kącik starej płyty’’.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.39. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.33. zl.3«, 23.39. 

1 RGGRAM Hi: S.<»5 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciel z pie­
klą" — ode. 10; 9.10 „Wystrzegaj 
się idów marcowych” j inne na­
grania zespołu Coloeseu.u; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Inierradio — ma 
gazyn aktualności muzycznych; 
13.25 „Twoja miłość” śpiewa M. 
Łukacz; 19.35 Soul w stylu sweet; 
11 Zycie roozinne — mag.; 11 
Jazz do zabawy; 12.19 Mikroreci- 
tai Suzi Quatro: 12.25 Za kierów 
n.cą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.59 „Koncert barokowy” — 
pow.; 14 Sonaty fortep. M. Cle- 
mentiógo gra I.amar Crowson; 
14X0 „Z księgi deszczu” — zespo­
łu Ossian; 15.10 Boogie w różnych 
stylach; 15.30 S« minut na godzi­
nę; 16.30 Novi śpiewają standar­
dy; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.10 Studio nad 
Łódką; 18 Muzykobranie; 18.30 l’o 
lityka dla wszystkich; 18.45 Z kon 
certówych nagrań „Cannonbalia” 
Adderley’a; 19.15 Książką tygod­
nia; 19.35 Operą tygodnia — G. 
Donizetti: „Don Pasęuale”; 19.59 
„Przyjaciel z piekła” — ode. 11; 
29 Zapraszamy do Trójki; 22.98 
Śpiewa M. Makowicz: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Z życia awantur 
nika”; 22.45 Księżycowe piosenki; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je T. Włudarski; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Roberto Carlosem; 
23.50 Grą K. Sadowski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.3T. 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Z taśmoteki spikera; 7.39 
Muzyka poranna; 11 Dla szkół 
średnich (chemia): „Polireakcje”; 
11.30 Konc. muzyki operowej — 
Giuseppe Verdi_. Gustaw Charpen 
tier; 12.25 Giełda płyt: 13 z radio 
wej fonoteki (stereo ogólnop.); 
13.50 Dla kl. IV lic. (zajęcia fąkul 
tatywne grupy humanistycznej): 
„Historia w języku zapisana”; 
14X5 Teatr PR — Studio Klasycz 
ne: „Kleopatra i Cezar”: 16:05 
Muzyka polska ubiegłego stulecia 
—Pieśni F. Chopina z op. 74; 16.30 
„Rozmowy i refleksje pedago­
giczne”; 16.40 „Listy spod lipy” — 
felieton; 16.59 Radioexpress: 17 
Kwadrans solisty; 17.15 And. Łpoł.; 
17.39 Knlo Młodych Kompozyto­
rów Polskich Poznań; 17.40 „Dla 
Ewy” — montaż słowno-muzycz­
ny przed Dniem Kobiet; 18 Gra 
jąea szafa; 18X5 Czy znasz swoje 
prawe? — Prawo rodrinne i on’e 
kuńcze pochodzenia dziecka: 18.49 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
Jak będziemy mieszkać?: 19 Roz­
mowy o filozofii — Tropami pew 
nych maksym — „Nie można 
wejść dwa razy do tej samej rze 
ki” Heraklit; 19.15 Język franc.; 
19.39 G. li. Pergoiesi — Stabat Ma 
ter; 29.15 R. V. Williams — Fan­
tazja na temat Thomasa Tałlisa; 
20.30 Program stereofoniczny — 
.^Sygnały 77”; 22.15 Sylwetki słyń 
nych Polaków — K. Brodziński; 
22.35 A. Mozart — Serenada e-moll 
m. 12 na 2 oboje, 2 klarnety. 2 
rógi, 2 fagoty Kv 388.

Wiadomości: 12. 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.39 Moskwa z mel. i p.osenką; 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10.05 Standard 
w 3 wersjach; 10.25 Lista Przebo­
jów; 11 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci Młodszych: „Dobrze, że jesteś”; 
11.2# Rauiowa musicorama; 12.65 
„W samo południe”: 12.35 Konc. 
muzyki polskiej; 13 „Między na­
mi kobietami”; 13.39 Siadami ką 
pei ludowych; 14 Recital z pauzą; 
14.10 Tygodn. przegląd prasy; 14X0 
Recital z pauzą; 14.30 „W Jezioia 
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.06 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Czarne motyle z Neseberu”; 16.46 
Gwiazdy jazzu; 17.15 Niedzielne 
spotkanie Studia Młodych; 18.10 
3 X K — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa; 19.15 Przy muzyce « spor­
cie; 20.05 Dyskusja na tematy mię 
dzynarodowe; 20.20 Nowośći pol­
skiego jazzu; 20.40 Z teatralnego 
afisza; 21.95 Parada polskiej pio­
senki: 21.30 „Jarmark cudów”; 
22.30 Rewia piosenek; 23.65 Ogólno 
polskie wiad. sport.; 23X9 Mel. 
przed północą.

Wiadomości: 0.91, 1. 2. 3. 4, 5, 6, 
7. 8, 9. 10. 16. 19, 20. 21. 23.

PROGRAM 11: 8X5 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.; 8.35 Radiopro- 
błepiy; 8.4S Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol­
skich; 9 „Zabytki” — magazyn pt. 
„Tryptyk legnicki”; 9.30 Podwój­
ny konc. organowe A. Solora; 9.50 

\ Tygodn. przegląd prasy; 10 „Roz- 
Biaitości muzyczne”; 10.30 „To­
masz Mann” — montaż fragm. 
pr»zy A. Kógalskiego; 11 Studio 
Młodych — Rozgłośnia Harcerska; 
ltf.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 
Zagadka historyczna; 12.05 Euro­
pejskie tańce ludowe: 12.35 Czy 
znasz tę książko?: 13 Poganek
Symf. z nagrań Ork. PR i TV w 14. III).

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. teł.^ 
KONIN: Wojciech Plułowskl, ul Tuwima 1. tel- 24*
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, ‘.A”
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel- 2<- •

Krakowie; 14 Paniasik, , vel: Kwartet smycz^. 1 
diowy Teatr dla Dzieci i 
zy: „Mocny człowiek’” 1 
horoskop reklamowy- ’ , 
chopinowski — u’ b -miu 
r’3HTMk,y1i k0ntakty; i8S&ph,Ur 
C—H Muzyka na czier« >"P"A> 
kach”; J8.35 Felieton di*ii 19 Teatr PR; „Kochanka3^’141^' 
— słuch.; 20.30 Z
sceny; 21 Wojsko. •a!'”'’i 
ronnose; 21.15 Piosenki ż^' 
21..,j „Wirtuozi nowei
22.30 „Kobieta jest poran^7^?^ 
Słuch : 23 I. strawińsk?^1"'^ 
lon Mirsagates” - a*1..T ..Aoo|
cy Muzy” _ balet w dŁWi« 
zach: 23.35 C. MonteS” 
ComhaHimento di Tancrert-" " 
rinda (Pojedynek TankeM^1 C'°- 
ryndą) - 2 V1I1 księgi ^7 R|’ 
łow. maarYga.

U.3o R 
• • 15 * 17 * * * * R

{ RAOIO
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.16 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.65 Gitaria- 
da; 9.30 P>erlin z melodia i pio­
senką; 9.45 Pieśni i tańce regionu 
łowickiego; 10.08 Muzyka dawnej 
Warszawy; 10.30 „Step” — fragm. 
11; 10.40 Leksykon jazzu; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Z kra 
kowskicj fonoteki; 11.30 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 12X5 Byd­
goszcz na muzycznej antenie; 13 
Przypominamy „Warszawskich 
Stolnpersów”; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 Muz. ludowa krajów skandy 
nawskich; 14 Tańce z baletów 
Hanc.; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Ciekawostki 
Polskich Nagrań; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów: 16.39 Aktual 
ności kulturalne; 16.35 Fonoserwis;
17 Radiokurier; 17X9 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Z nagrań Ork. PR i TV pod
dyr. J. Pruszaka; 20.05 Rep. lit.; 
20.20 Melodie, do których chetnie 
wracamy; 21.18 Dźw. plakat rekla 
mowy- 21.33 Muz. kolejdoskop; 
22.20 Przeboje inst/ument.; 22.30 
Ludzie wielkiej przygody — Ar­
chipelag Wysp Diabelskich; 22.45 
Minirecital piosenkarski E. Hule­
wicza; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4. 5, 8, 
9, 10. 12.05, 15, 16, 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. publi­
cystyczna; 7.45 Popularne frag­
menty z oper i baletów; 8.35 My 
76 — aud. Studia Młodych; 8.45 
Muzyka spod strzechy; 8.55 Infor 
macje o programach PR i TV: 
9 Dla ki. VII (biologia): „Skąd

ThKoj

III;
Vondrackovej

Wiadomości: 5.3n 6^ 
12.30, 18.30. 21.30. 39 ' t.3i

PROGRAM III- 8.35 Co t, 
bi; 9 „Przyjaciel z piekła” n ’«• 
11; 9J0 Złote przeboje Joe'7>Me' 
na; 9.30 Gdy sie mówi a ?a5,i' 
Big Band Wrocław; 10 
J. Przybory; U Złote 
społu Omega. n.15 h
szkółka muzyczna- 12 
na Kopnego” — ode. 2; 12 
kie recitale; 13.15 Muz. pr-^1’1 

- 13.45 Złote Prze&
. vej; 14.05 Perv.v '14.30 Dixicland z Leningrad’; 

Za kierownicą: 15.10 PrzcboL ’ 
nowych pivt; 15.50 D:xieland z ? 
dapesztu; 16 ziote przeboje M 5“ 
dowieź; IG.15 Trnowa 2 X?’ 
Rzym; 16.45 Złote przeboi.’!? 
Yondera: 17.15 Antologia Ł : 
franc.; 17.40 Poszukiwania fku' 
runki — o sztuce rozmawia>3 » 
Wróblewska i A. Matynia- u?' 
Mini-max _ czyi; minimu^ , 
maksimum muzyki: 18,30 n; ' 
znalezionych rzeczy” — 
19.01 Kram z piosenkami: min?' 
ra tygodnia - G. Donizetti- Z 
Pasąuale”; 19.50 ..Przyjaciel L ■" kła” — ode. 1?; 20 Kronika dfl* 
WOSPR i TV; 20.30 Złote prX 
je The Beatles: 21 „Zęby 
gi zbłądziły- pod strzechy” — w 
kiewicz w Wielkopolsce; 21 y 

nowa płyta 7,esj)n, 
■ ■ 22-0R Gwiazda sj.J 

mm wieczorów — a. Makowi^ 
22.15 Studio teatralne Pr. III — t, 
tus Czyżewski: ..Os:ołek i 
w metamorfozie”: 23.15 ziote pT, 
boje A. Franklin; 23.50 Gra To. 
masz SzukaHki.

Wiadomości: 6, 7, 8.30, 14, 15

Sn perl ramp;

PROGRAM IV: 7.3fl Muzyka re 
nesansu w wyk. kanadyjskich ;• 
spolów muz. dawnej; 8.05 „Ni^ 
dzielne snofkania”; 8.45 pń',S'rl 
muzyka: 9 ..Wielkonrlska nHibk. 
la”; 10 Klub Młodych Mbotn:. 
ków 3’wy'ti — Retransmish kot 
certo dla Młodzieży z Sali FiBr-. 
mcmii Pozn a oskie j; 11 Osia^T.ieca 
światowej fonografii; 12.05 Trans­
misja meczu piłkarskiej o mj. 
strzostwo I ligi „Lech” Poznań - 
..Pogoń” Szczecin.- 13 Teatr kla­
syki dla młodzieży; ..Warszawian- 
ka” — dramat S Wysniańskitęn; 
13.30 W. A. M—art — 2 konc. ni 
róg i ork.; 14 Ogólrmn. prng-nTi 
stereof.; 16.r.5 Nie tylko nróhńi; 
17 „Wiembow-y liść”: 17.30 War. 
szawski Tygodnik Dźw.: 18 Mn-, 
ludowa noraeumpe’skg; 18.3fl Mi? 
c'zy fantazja a n”uka — ..Oewh 
danie pilota” — O podróżach r-i? 
dzyplanctarnych — słuch.; 19 Mi­
strzowskie interpretacjo ’ diid 
Reethovena: 2# J. S. Bach — Min 
dzieńcza ..P -sia wg św. I-nkawa” 
(1712 r. RV 24R — l-sze wykonani 
w PR': ?2 Wielkonolski 
kon snortowv; 22.3# KonSoft 1 
gwinzdą — W. Mafuyka.

Wiadomości: t.’ 8. 16.

ARTYSTYCZNYCH i

W pon;edziałek 1 dni poświąw- 
ne wszystkie muzea z wy'atkiem 
RZI MIÓSL
HISTORII m. POZNANIA są

ADAMA MICKIEM-MUZEUM
CZA (Smiełów k. Jarocina) - & 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wocna 
27) — codziennie K- 10—18-

HISTORII m. POZNANIA rSŁ 
Rynek) — „Rozwój Poznania ® 
okresie XXX-lecia PRL” — to; 
dziennie g. 10—15. środy i pi?/1 
g 12—18. soboty 1 dni przedsw
teczne zamknięte.

HI STOKU RUCHU robotni
codziennie £ 10—l-1- 

Wystana10—16.niedz. 1 św. g............. — „
„Plakat muzealny 1972—19i,r:vr7. 

INSTRUMENTÓW MU . ,Q
NYCH (St. Rynek 45) — g. S~ ’ 
n ędz i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE - <• 
18. niedz g 10—15 - (G:?ler a 
larstwa polskiego — ™C^;L V 
Malarstwo S. Teisseyre a W - 
III) oraz „Sztuka nolsxa w la 
1965—1975” (do 31. V). r„pWSkie

PRZYRODNICZE
go 10) — codziennie S- 19—i’’ 
da g. 10—16. . pn-

ROLNICTWA tSzreniawa) -
dziennie g. 9—15- _~vr7NYrH RZEMIOSŁ ARTYSTkCZN
(Zamek Przemysława — P°nY is, 
g. 12—18, wt„ czw. i mąt K-„ _ 
niedz. i św. g- 10-15 «.
czynne, 8. III zaml<r}-,?,L.VcKTrGC|

MUZEUM WIELKOPO 
FARKU NARODOWEGO 
czykowo. Wczasowa n , 
nie g. 19-15. niedz i sW-J{,ztTM

WIELKOPOLSKIE _ -
(St Rynek)

1 św. g wyzwolenia 
(na Cytadeli) -
VWC<jŁóSo»i«

WOJSKOWE 
9—18. n’edż.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—10. niedz:

M-

MUZEUM W GOŁUCBm 
powodu remontu ntec ~ (&J.

MUZEUM W ROGĄLINI - __
leria malarstwa nieczynna)

Z

10—16
MUZEUM 

TFRACKA

pracownia 
FIEDLERA 
wtorki.,Puszczykówku: e .,

dziele g 10-13. pUtK 
(Wycieczki grupowe n ' ^yiP? 
łz.?ć telefonicznie. teL r
WO 190). , /e«1nnFAŁAC KULTURY ^^biak 
staw) — wystawa Rra€..fl7 rvWn' 
skich Delfiny Szerbal n-vs?f';' 
ków i rzeźb F.arbsry 20 
Giebt>rowskiej —



Niedziela 7 III
pincrwstóeigw — Ban AtanasLu;
Wizyta u PP- Łetowskiełi;

21.25 — ^24 godsŚMy” (kol.);
21-35 — „Wieczorni goście” — 

trane. film fab.:
23.35 — Język niemiecki. 1. W.

Praca Nauka

PROGRAM 1

Piątek 5 III

pgOGRAM 1

łis _ „Trema" — film fab. prod 
angielskiej;

„jo— NURT — Pedagogika — 
Główne kierunki unowocześnia 
nia metod kształcenia — wyki, 
doc dr bab. Władysława Za­
czyńskiego;

U 30 — Dziennik fkoL>;
1€ w _ Obiektyw;
17 00 _ Dla dzieci — Kino Teles-. 

fora;
yj 35 _ Dla młodych widzów — 

latający Holender;
1105 - „Człowiek i przyroda" — 

film dokumetalny prod. hisz­
pańskiej — „Kapibary" (kol);

U 25 — TV Informator Wydawni­
czy;

1140 - Eureka (kol.>;
19.20 - Dobranoc — „Tip i Tap" 

(kol.):
10.30 — Dziennik (kol.h
20.15 — Wiadomości sportowe (kol ):
20.25 — „Dialogi z poetą o poezji” 

— Stanisław Grochowiak (kcl );
20.55 — Drogowskazy;
21.40 — Dziennik (kol.);
31.55 — Mistrzostwa świata w jeź­

dzi* figurowej na lodzie — 
tańce (kol.):

23.00 — „3# lat ORMO" — fragment 
uroczystego koncertu z okazji 
30-lecia ORMO.

7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy radzi­

my...” (kol.);'
810' — „Nowoczesność w domu 

i zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sport, (fcol.):
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”;
10.40 — „Drużyna Słomki” — radź, 

film fab. (kol.);
11.55 — Lektury Pegaza (kol.);
12.15 — Dziennik (kol.);
12.35 — „Piórkiem i węglem”;
13.00 — Zakończenie Telewizyjne­

go Festiwalu Widowisk Lalko­
wych — widowisko ..Czarodziej 
ska lampa Aladyna”;

14.00 — Pokazy mistrzów świata 
w jeździe figurowej na lodzie.

Transmisja z Goetebórga 
(kol.);

16.00 — Losowanie Toto-Lotka;
16.15 — „Refleksje obywatelskie”;
16,30 — „W’iersze w plecaku”;
17.20 — Śpiewa Krystyna Jamroz;
17.40 — „Róże Montreux” — film 

prod. . bułg. pt. „Karnawał 
zwierząt”;

18.00 — „Polska w oczach świata” 
(kol.);

18.30 — „Muzyczny bukiet” — kon 
cert (kol.);

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„O księżnej pani i sierotce 
Marysi”;

20.35 — Teatr Nieduży Jeremiego 
Przybory: „Gołoledź” (kol.);

22.10 — „Nana” — ode. V (ostatni) 
pt. „Upadek pewnego impe­
rium” — film ser. prod. ang.;

22.55 — Informacyjny magazyn 
sportowy (kol.).

Środa 10 III
PROGRAM 1

PROGRAM I

M.10 — Język angielski w nauce j 
technice — lekcja 32:

16 45 - Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej (kol.);

17.15 - „Trema” — film fab. prcd. 
angielskiej:

19 00 — Teleskop (lok.);
19.20 - Dobranoc — „Tip j Tap" 

(kol.);
1930 - Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol ):
20.20 - Mistrzostwa świata w jez 

dzie figurowej na lodeie — 
tańce. Transmisja z Goetebor- 
ga (kol );

w przerwie _ godziny (kol );
22.00 - Język rosyjski — kurs pod 

stawowy (powt.) lekcja 21 
(kol).

22.25 - NURT _ Filozofia - Nor- 
my moralne — wykład prof 
ar Henryka Jankowskiego.

Soboto i III

PROGRAM 1

8 in ~ pogram 1 Proponuje: 
c^°hmpiada Wiwł’y Rolni- 

ft^f^kcja Szkolna zapo-

„Nie uciekniesz przed 
dziewczyną” — ■
(kol.);

10KaVl «a/i?y nartach uczy 
kolj- Schranx> 1- 8 (ostatnia, 

^^się”1 ”Postaw ^ę. nie zastaw

”Karo,°wi Szymanowskie 
™u na otwarcie jego muzeum 

„ * Zakopanem”;
1355 ~ STUDIO 2. w tym:
14 05 AnMUta Rlnn ~ reD”

k ~ Przedstawia film do ^mentalny _ „Aktor Nosz-

radź, film fab.

1 Piekarski o mistrzo-
stwo I ligi GKS Tychy - Gór 
njk Zabrze;
„ X?a^a’’ — film dok. 7. Se 

nie”- ChÓd w samo P°łud-

15 35 ~ TY NRd przedstawia:
15 40 ~ ®™ewają: Ewa i Jadwiga; 

Afrykęp-tyS' ki,ometrów przez
$"Koncert dla uczestników 

15.40 V Ujazdu KPZR. cz. I;
16 55 0 tym myślicie”;
17,05 - ”pdo wiary”;
17.15 L. ®ram rozrywkowy;

wia- amatorskie przedsta 
na’>- "Rron’ka miasta Jaroci- 

17 45 ' ’
18 00 Z Przebojów;

rnn ’;7'lęc da™ sie uwieść” — 
”.15 /^mowy;
18.20 toczmy się języków;

Yvn Koncert dla uczestników
18.M _ ^lazdu KPZR. cz. II;

u<*z*e- którzy tworzą

« ?uka mody”.
”30 "Cbranoc:
^30 " M°n’tor (kol.):
21.2n ~ ”>;tT7ały w Dodge City": 

Transmisja meczu piłki
91.50^—”<51! yelsk* — Norwegia;

kaLi- ^otkanie z Aleksandrem

rr^„y„Orat,n7 meż-
T'c..y ~ film fab. prod.

0.05
dy„ ”przed kamerami gwiaz-

PR°GRAM 2

14.50 _
b.05 — li proponuje;

ezatk„ 0 Miniatur - „Od po- 
15.50 swiata...” (kol.);

s”'”’

19.30 ~ (kol.):
20.15 _ (kol.);

dzie świata w jeź-
iazda T’<ur®wei na lodzie — 

, ^o,na kobiet. Trans-

$•50 — Jaw T ”Ż4 godziny” (kol.);
Jazz Jamboree 75.

PROGRAM 2

12.45 — Magazyn lotniczy;
13.15 — „Operowe qui pro quo”;
14.25 — „Niedziela z filmem”;
15.30 — „Spragniona miłości” — 

bułg. film fab, (kol.);
17.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Przegląd twórczości tele­

wizyjnej Jerzego Gruzy „Trio” 
wg sztuki „Wygnańcy”. Jcyce’a 
Jamesa:

21.10 — „Czas i ludzie” — Światek 
tych najpiękniejszych;

22.20 — „Co nam zostało z tych 
lat” — Jerzy Bielenia.

7.30 — „W drodaw do nowego" — 
Kurs dla dyrektorów PGR;

8.00 — „Trzecia granica” — ode. 
VII pt. „Mylne szlaki” — film 
ser, TVP:

15.50 — NURT — Matematyka — 
„Ćwiczenia arytmetyczno-geo- 
metryczne”, cz. I. Wykład doc. 
dr. Michała Noweckiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — „Co te jest”;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Bez aureoli” — widowis­

ko słowno-muzyczne;
18.30 — „Teatr na Woli” — rep. 

filmowy (kol.);
18.50 — „Polska w oczach świata” 

(kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.):
20.25 — „Posada” — wł. film fab.;
21.55 — „Listy i polityka” (kol.):
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Wieczorny gość — Kalina 

Jędrusik.

PROGRAM 2

16.50 — Język francuski, 1. 22 — 
Kurs I stopnia;

17.25 — Dla młodych widzów — 
„Szkoła wynalazców”;

17.55 —. „Poradnia młodych”:
18.25 — „Mój pierwszy benefis” — 

film TV CSRS:
19.09 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (koLY;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Muzyka skandynawska — 

Muzyka duńska — progra«n 
słowno-muzyczny;

20.55 — Rada Pedagogiczna — 
„Pierwsze czytanie”:

21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — „Krakowskie Studio Jaz­

zowe przedstawia...”;
22.20 — Jeżyk angielski. 1, 21;
22.50 — NURT — Pedagogika.

Czwartek 11 III
PROGRAM 1

Poniedziałek 8 III
PROGRAM 1

15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Kształtowanie się pozio­
mu życia ludności w Polsce”. 
Wykład prof. dr. Alojzego Me 
licha;

16.30 — Dziennik (kol.);
16,40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „Ucho stadionu” (kol.);
18.05 — „Hej gdyby nie dziew­

czyny...”;
18.40 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł”;
19,Q0 — „Polska w oczach świata” 
" ’ (kol.); .
19.29 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Teatr IV na Swiecie — 

Antoni Czechow: „Te różne, 
przeróżne oblicza” (kol.);

21.40 — „Naprawdę jaka jesteś...” 
— program rozrywkowy (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
16.45 — Język niemiecki, 1. 17 — 

Kurs podstawowy;
17.15 — „Niebo należy do dziew­

cząt” — film prod. radzi, (kol.);
17.35 — „Laboratorium 76”;
18.05 — „Współistnienie i prakty­

ka”;
18.35 — „Ten dziewiąty kołobrzes­

ki” — program rozrywkowy 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Świat — Obyczaje — Po 

Utyka”;
20.55 — „Piękne głosy” — śpiewa 

Dieter Weimann (NRD — kol.);
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Pokój, o który walczy­

my” — radź, film dok. (kol.);
21.55 — Język angielski, 1. 22:
22.25 — NURT — Matematyka.

8.30 — „Posada” — wł. film, fab.;
15.05 — Matematyka w szkole;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem";
18.35 — „Poligon” (kol.);
18.30 — „Pora odejść” — rep. 

(kol.);
18.45 — „Polską w oczach świata” 

(kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
20.30 — „Podszepty wyobraźni” — 

ang. film fab. (kol.);
21.35 — „Studio z Pegazem” (kol.);
22.20 — Piosenki Ediih Piaf (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Język rosyjski. 1. 22 — 
Kurs podstawowy (kol.);

17.25 — ,.Nię mówmy, że to mi­
łość” — śpiewa Krystyna Zdzi 
towiecka (kol.);

17.40 — „Narodziny stoczni” — 
program public.;

18.05 — „Krzyżtoporska opowieść" 
. (kol.);

18|35 — „Wielkie nadzieje” — film 
ser. prod. ang., ode. pt. „Do­
broczyńca”;

19.09 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Śladami kompozytora” — 

program słowno-muzyczny;
21.05 —• „Wieczorny gość” — Da­

mian Damięcki:
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Język francuski, 1, 22 — 

Kurs I stopnia.

Piętek 12 III

Wtorek 9 III

PROGRAM 1

8.00 — „Zew morza” — film fab. 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Na wielkim i małym 

ekranie” (kol.);
17.20 — Studio Telewizji Młodych;
18.10 — Fakty — Opinie — Hipo­

tezy;
18.40 — ..Polska w oczach świata” 

(kol.):
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — „Trzecia granica”, ode. 

VII pt. „Mylne szlaki” — film 
ser., prod. TVP (kol.);

21.25 — „Świat i Polska” (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — „Śpiewa jak Joala”:
22.40 — „Opera” — ode. XI (kol.).

PROGRAM 1

8.30 — „Podszepty wyobraźni” — 
ang. film fab. (kol.);

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Rozwój moralny”. Wykład 
prof. dr. Janusza Reykowskie 
go:

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora";
17.35 — „Szperacze”:
18.00 — „Świat, który nie może 

zaginąć” — „I.ot śnieżnych gę 
si” — ang. film dok. (kol.);

18.50 — „Polska w oczach świata” 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20,15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.35 — „Lis” — film prod. pol­

skiej (kol.):
21.00 — „Drogowskazy” (kol.);
21.45 — Dziennik (kol.);
22.00 — „190 pytań do Daniela Ol­

brychskiego”;
22.50 — TV Informator Wydawni­

czy.

PROGRAM 2

PROGRAM 2

16.05 — Język angielski. 1. 21 —• 
Kurs podstawowy;

16.40 — „Ocalić od zapomnienia” 
_  „Obrona memu drewniane 
mu miastu” (kol.):

17.05 — Malarstwo i film — ZYK 
munt Waliszewski i Piotr Po­
tworowski (kol.);

17.45 _ Teatr TV na Swiecie — 
Antoni Czechow: „Te różne, 
przeróżne oblicza...” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.10 _  Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.)l
20 15 — Wiadomości sport, (kol.);
20^5 — Wtorek melomana: I So­

nata fortep. Sergiusza Proko­
fiewa; Laureaci Konkursu Cho

16.20 — Język angielski w nauce 
i technice. 1. 23:

16.55 — X cyklu: „Rodowody” — 
Generał Walter;

17.30 — „Tuzin” — teleturniej;
17.55 — „Podszepty wyobraźni” — 

ang. film fab. (kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.35 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy — mecz bokserski 
Jugosławia — Polska (kol.);

22.20 — „24 godziny” (kol.):
22.35 — Język rosyjski. 1. 22 — 

Kurs podstawowy (kol.);
23.05 — NURT — Nauki politycz­

ne.

CODZIENNIE1 w programie 1 
TV Technikum Rolnicze: w sobo 
tę — o godz. 6.30; w niedzielę — 
o godz. 6.25; w poniedziałek — 
o godz. 12.45. we wtorek i czwar 
tek — n godz. 6.00 i 13.45; w Śro 
rię i piątek — o godz. 6.00 j 12,45; 
Politechnika: w środę i piątek — 
o godz. 14.40. (b)

Przyjmę dwóch murarzy 
— tokarzy, chętnie za­
miejscowych (z możliwoś­
cią zamieszkania w Po­
znaniu). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40196g
Elektryka czeladnika lub 
-przyuczonego zatrudnię. 
Telef. 599-09, godz, 10—15.

40210g

Potrzebna opiekunka do 
1.5-rocznego chłopca na 
Osiedlu Piastowskim. Mi­
le widziana pani ucząca 
się po południu. Dla za­
miejscowej pokój zapew­
niony. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty tel. 679-274 
lub „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 40229g.
Potrzebna pracownica i 
uczeń lub uczennica do 
introligatorni. Poznań. 
Racławicka 64. 40237g

Przyjmę pracownika do 
drobnych prac w warszta­
cie mechaniki precyzyj­
nej. Poznań, ul. Ogrodo­
wa 11, w podwórzu — le­
wo. 40248g

Pomocnika murarskiego, 
ueżnia przyjmę, ul. Pol­
ska 52. 40341g i
Potrzebna opiekunka do i 
dwu i pół-letniego dziec- , 
ka. Świerczewskiego 132E 
m. 2, tel. 453-35. 40333g
Zatrudnię kobietę, pożą­
dana umiejętność szycia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40404g.
Krawiec względnie kraw­
cowa potrzebni, praca sta 
ła. Prądzyńskiego 57.

40445g

Fryzjerka damska po­
trzebna na stałe, ul. Gło­
gowska 271 (za wiaduk­
tem). 40454g

Przyjmę pracownika, moż 
liwość przyuczenia. War­
sztat ślusarski, Luboń 3, 
Tomiaka 3. 40465g
Przyjmę dozorcę domu 
dochodzącego przy ul.
Gwardii Ludowej 23. Zgło 
szenia Administracja, ul. i 
Dzierżyńskiego 21a m. 6. !

40167g l

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRUNWALD 

W POZNANIU
odbędą się każdorazowo o godz. 18.00

— dla członków-mieszkańców OSIEDLA „ŁAZARZ"
w dniach 11 i 12 marca 1976 r.
w auli Liceum Ogólnokształcącego nr 8 przy ul. Głogow­
skiej 92,

— dla członków-mieszkańców OSIEDLA „RASZYN"
w dniach 9, 10, 11, 12 marca 1976 r.
w Klubie „Raszyn” przy ul. Rynarzewskiej 9,

— dla członków-mieszkańców OSIEDLA „ŚWIERCZEW­
SKIEGO”
w dniach 9, 10 i 11 marca 1976 r.
w Klubie „Rondo” przy ul. Przybyszewskiego 56.

Szczegóły — na tablicach ogłoszeń w poszczególnych 
budynkach.

1310-K1

Przyjmę na stałe pracow 
nika do hodowli drobiu, 
może być z prawem jaz­
dy. Wiadomość: Poznań, te 
lefon kierunkowy 132-254.

40655g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie, względ 
nie pokój (mężczyzna). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40653g.
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Osiedle Piastowskie 33 
m. 16. 40509g

Stałe mycie schodów w 
nieruchomości Łazarz, zle 
ci Administracja. Tel- 
331-972. 40521g
Przyjmę krawcową do szy 
cia konfekcji damskiej na 
stałe. Warunki bardzo dob 
re, tel. 333-429. 40529g

Przyjmę ucznia cukierni­
czego i pomoc do sprzą­
tania w piekarni i cukier 
ni. Poznań ul. Dzierżyń­
skiego 151. 40567g

Kupię złom marmurowy 
ze starych toaletek. Po­
znań, Kościelna 9 m. 9 po 
godz. 18. 40145g
Kupię części od starych 
zegarków kieszonkowych, 
zegarów, wyposażenia 
warsztatu zegarmistrzow­
skiego oraz chronometr 
okrętowy, także stare 
przyrządy naukowe, mi­
kroskop, wagę, termome­
try itp. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40147g.
Kupię bony PeKaO. Zgło 
szenia. Tel. 66-09-01.

40161g

Kupię wózek głęboki NRD 
w dobrym stanie. Poznań, 
Mączna 4 m. 7 40610g
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

J 19, dla 40650g.

Kupię perukę, jasny 
blond, naturalne włosy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40531g.

Sprzedam maszynę próż­
niową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 40310g.
Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskie­
go, chryzantem wielko­
kwiatowych oraz matecz­
nik chryzantem sprze­
dam, przyjmę zamówie­
nia. Tel. 745-74. 40316g

Ciągnik 4011, Zuk skrzy­
niowy, stan idealny, sprze 
dam. Pobiedziska, Świer­
czewskiego 15. 40»17g
Piec etażowy c.o. „Cami- 
no” sprzedam, ul. Wspól­
na 39 m. 13, godz. 16.30—18.

40326g

Sprzedam komplet stoło­
wy, mahoń, Gorczyńska 
17 m. 1. 40335g
Nutrie z klatkami sprze­
dam. Baranowo, ul. Rol­
na 20 . 40474g
Sprzedam Punkt Toto. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald® 
ka 19, dla 39909g.

8 MARCA - UWAGA, PANOWIEI 8 MARCA - UWAGA, PANOWIEI
PRAKTYCZNE UPOMINKI DLA PAN

Tokarz lub modelarz w 
drewnie potrzebny. Tel. 
646-91 (Łazarz). 39902g
Przyjmę pomocnika zna­
jącego ślusarstwo, c.o. 
Wieczorek, Piloty 15 (Je­
życe). 39930g
Potrzebna pomoc do opie­
ki starszej pani (z goto­
waniem). Warunki bardzo 
dobre. Głogowska 41 m. 8. 

40135g

Przyjmę do pracy w go­
spodarstwie przyuczoną 
lub uczennicę od lat 18 
Pracownia Gorsetów, Go­
łębia 17. 40136g

Fryzjer męski na pół eta­
tu potrzebny. Adres wska. 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 40158g.

Krawcową — szycie dam­
skich spodni do warsztatu 
przyjmę zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40189g.

1’rzyjmę do szycia biu­
stonoszy na stałe. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40805g.
Gosposię do prowadzenia 
domu (2 osoby pracujące) 
przyjmę, bardzo dobre 
warunki (pokój;. Oferty 
„Fi asa”. Grunwaldzka 19 
dla 40530g.

Oddam do pracy w domu 
muszki ewentualnie kra­
waty. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
40622g.

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, ul. Wa 
werska 13a, godz. 16.00 — 
18.00, 40608g

POLECAJĄ SKLEPY
Przedsiębiorstwa Handlu Odzieżą

„OTEX“ w POZNANIU
0 BIELIZNĘ I TRYKOTAŻE DAMSKIE:

— w sklepie przy ul. Fredry 1
— » » w Ratajczaka 39
— „ „ „ Czerwonej Armii 76
— „ „ „ Paderewskiego 6
— „ „ „ Dąbrowskiego 50
— „ „ „ Ratajczaka 22/24

0 ARTYKUŁY POŃCZOSZNICZE:
— w sklepie przy ul. Czerwonej Armii 9
— « Lampego 3

0 SZALE, APASZKI, RĘKAWICZKI, 
CHUSTECZKI:
— w sklepie przy ul. Ratajczaka 35

© TOREBKI, PORTMONETKI, PASKI:
— w sklepie przy ul. Czerwonej Armii 49
— „ „ „ Ratajczaka 39
— m Lampego 11
— „ Głogowskiej 73
— „ „ „ Dąbrowskiego 41

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Cholewkarka do szycia 
cholewek obuwia domo­
wego i letn;ego potrzeb­
na. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 40566g.

Opiekunka dla starszej pa 
ni pilnie potrzebna. Miesz 
kanie, utrzymanie i wy­
nagrodzenie. Jarocin, ul. 
Sportowa 5 m. 35. 40589g
Studenci UAM — udziela­
ją korepetycji z matema­
tyki, fizyki, chemii, bio­
logii, angielskiego. Le- 
gocki, tel. 67-34-27, po go­
dzinie 20. 39561g
Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35.

39994g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter. 

40132g

Kunno 0 Spr/edaz
Kupię spacerówkę nie­
miecką. Tel. 405-24. 39887g

Kupię maszynę dziewiar­
ską „Busch” używaną w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40230g.
Betoniarkę kupię. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 30, 
tel. 552-54. 40396g

Kupię prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40441 g.

Bony PeKaO kupię. Tel. 
67-59-62. lub Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40492&.

1438-K1
Cegłę, stal zbrojeniową 
kupię. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19, dla 40180g.

Pszczoły 40 — 60 pni oka­
zyjnie kupię. Oferty — , 
„Pasieka”, 62-006 Kobył- j 
nica. 40592g ■

Garaż blaszany kupię. Te 
lefon 720-02. 405,37g

Akordeon niemiecki lub | 
włoski kupię. Oferty „Pra , 
sa”. Grunwaldzka 19 dla ' 
40510g.____________________ j
Tłuczkę porcelanową bia- ' 
łą, sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40195g.
Sprzedam suknie ślubną. 
Tel. 66-05-58. 399C2g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, brązowy (fran 
cuski), P-ń, Krzyżowa 2 
m. 4 w godz. 15—18.

40213g

Motocykl MZ ES spiesznie 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
501-37, wieczorem. 40230g

Sprzedam bibliotekę,, sza­
fę 3-drzwiową bardzo do- 

I brym stanie. Informacje 
tel. 435-74. 40258g

Sprzedam taksometr. Tel. 
449-10. 40299g

Sprzedam folię z rurami 
4,5X24, ewentualnie z 
montażem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40308g.

Sprzedam przyrządy do 
wyrobu kaset ozdobnych 
z metalu. Wyrób atesto-l 
wany przez rP „Jubiler”. 
Również części do balang 
su 30 t „Urban”. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 40350g.

Kożuszek damski nowy 
sprzedam. Średnia figura 
— 165 cm, Kordeckiego 25 
m. 3 do godz. 16 39968g

Sprzedam rozrzutnlk obor. 
kopaczkę, stan bardzo do­
bry. J. Kustosz, Gierła- 
chowo 41, gmina Krzy­
wiń. 40152g

Ciągnik C-328 i młocarnlę 
MSC-7B w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Andrzej 
Zięba, Wyganów, woj 
leszczyńskie. 39905(3

W dobre ręce sprzedam 
młodego snaniela, suk; 
czarna. Poznań, ul. Koś­
ciuszki 21 -n. 9, od godz. 17

Mehlościankę WT-WE-NJ 
— NRD, jasna, 4 segmen 
ty, 2 fotele nowe 28.000 zl 
sprzedam. Tel. 649-43.

Sprzedam fabrycznie no 
wy, duży segment „Łódź" 
oraz komplet wypoczyn­
kowy „Kopenhaga”. M 
Nicwiadowska, Poznań 
Grunwaldzka 41a m. 1. oc 
godz. 16—18. 39767?
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„A L F A" otwarta po remoncie!
Uprzejmie informujemy, że po remoncie został otwarty 

Spółdzielczy Dom Handlowy „ALFA" przy ul. Czerwonej Armii 40 
Zapraszamy codziennie w godzinach od 900 do 1900 (.  
1339-Kl

WAGA. KOŃCZĄCY SZKOŁĘ PODSTAWOWA!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 

w Poenaniu, ul. Obornicka 227/229

OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa
na rok szkolny 1976/77 w zawodach:

■ murarz
B monter konstrukcji żel.-bet.
B malarz
■ cieśla
■ posadzkarz
B instalator
B elektryk
Nauka trwa 2 lata.
W okresie nauki uczniom przysługuje wynagrodzenie:
— w I roku do lat 16 — 300,— zł miesięcznie, 

powyżej 16 lat — 520,— zł miesięcznie, 
— w II roku nauki — 1.200,— zł miesięcznie. 
— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież robocza i ochronna, 

bezpłatny posiłek regeneracyjny przez cały rok.
Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowa­

nia w internacie. Opłata za całodzienne utrzymanie wynosi 
ca 540,— zł miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Poznaniu, 
ul. Obornicka 227/229 — Dział Pracy i Płacy, pokój nr 3, 
tel. 479-38 oraz 404-61 wewn. 117, 118 i 119. Dojazd autobu­
sami nr 60, 68, 72, 78 i 110.

1372-K1

Pokój wynajmą młodzie­
ży. Telefon 33-14-34.
_______________________40438g
Mieszkanie samodzielne, 
komfortowe, 100 m* na 
Jeżycach za mienię na 
mniejsze M-3, 4 lub M-5 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39934g.

B Sprzedaż
Sprzedam nowy kredens 
Oslo rustical orzech. Przeż 
mierowo, Rynkowa 19. 

39954g

Sprzedam niebie ze Swa­
rzędza, maszynę dziewiar 
ską „Jones”. Osiedle Ko­
smonautów 6A m. 2, Po­
znań. 40411g
Sypialnię jasną, zegar 
stojący szafkowy, maszy­
nę krawiecką, żelazko e- 
lektryczne krawieckie 
sprzedam. Poznań, Walki 
Młodych 2 m. 3. 40151g
Odstąpię ogródek działko­
wy przy Opolskiej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 40463g.

Sprzedam motor elek­
tryczny, nowy 11 KW. 
Śmigiel, Ogiodowa 39.

40179g

Sprzedam kożuch dam­
ski. Kościelna 18 m. 17 w 
podwórzu, wejście C. par 
ter. 39800g
Seridiz do ukorzeniania 
gczdzików sprzedam. Po­
znań. Kaszyńska 7 m. 4. 
_____________________ 39546g
Sadzonki pomidorów
Revermun, Potentat i
Selandie sprzedaje Ogród 
nictwo Poznań-Szczepan- 
kowo ul. Roślinna 6.

39759g
Tulipany cięte sprzedają. 
Poznań, Sanocka 7 dojazd 
z Ostrowskiej. 40800g
Pomter 3-miesięczny pies, 
rodowodowy, użytkowy 
surzedam. Tel. 679-136. 

40327g
Sprzedam krzewy róż 
klombowych. Paprika, Po 
żnan Pokrzywno 58.

4O524g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową Pas- 
sap - Duomatic. Tel. 
41-17-49. 40562g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Glebowa 8, Poz­
nań. 40597g

Sprzedam szczenięta eoc- 
ker - spaniel, biało - czar­
ne. Telefon 535-03. 40657g

Sprzedam zagraniczne pły 
ty gramofonowe. Urba­
niak, tel. 626-96. 40629g

Sprzedam Każdą ilość siat 
ki parkanowej w różnych 
wymiarach, bramy, furt­
ki. ąłupki oraz komplet­
ne ogrodzenia. Wytóo 
Siatki Parkanowej, Sta­
nisław Frzyny sławski. Poz 
nań - Szczepankowo, ul. 
Glebowa 54 40599g
Sprzedam wymiarowe des 
ki na 12 m. konstrukcję 
dachową typ kornika, 
oraz 145 m2 płyty obor­
nickiej. Tel. 710-53, wzgl. 
oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 40533g.
Fortepian (pianino), mar­
ki Drygas. płyta metalo­
wa sprzedam. Galla 18a 
m. 9. 4O534g
Stal budowlaną i cegłę 
sprzedam. Tel 632-47.

40549g

Sprzedam nowe futro ka­
rakułowe łapki. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 40584g.

Sprzedam pasiekę (20 uli). 
Września, ul Batorego 16 
m. 19, po godz. 16.00.

40540g

Sprzedam karmidła auto­
maty, poidła, wentylato­
ry, gaśnicę, piece kokso- 
wnikl. Prakseda Ulich- 
nowska, Ostrzeszów, Pia­
stowska 21. 209p

B Samochody
Sprzedam Moskwicza 408, 
r. 1968, Krzywiń, Szkol­
na 5, tel. 86. 40191g

Sprzedam tanio Fiata 125, 
1300 rok 1971. Luboń. Agre 
stówa 1. 40500g
Sprzedam Skodę S 100 hix, 
listopad 71. Jarocin, tel. 
26-91,40544g

Samochód dostawczy Ny­
sa oraz Renault 10 sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40935g.

Star skrzyniowy, wywrót 
ka w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Oglądać 
Poznań, Podhalańska 1, 
tel. 477-95. 40952g

Oddział Obsługi Turystycznej 
PBP „ORBIS” w Poznaniu

ORGANIZUJE W M-CU MARCU BR.

KURS PILOTOW
WYCIECZEK KRAJOWYCH

Informacji udziela i przyjmuje zgłosze­
nia nasza placówka przy ul. Świerczew­
skiego 14, telefon 646-45, 660-219 do dnia 
15. 3. br. / 1458-K1
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B Lokale
Małżeństwo pokój z uży­
walnością kuchni wynaj- 
mic na 2—4 lat. Płatne z 
góry. .Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39967g.___________________  
Pokój komfortowy w willi 
dla 1 osoby mam do wy­
najęcia. Tel. 436-76.

40227g

Duży pokój do wynajęcia. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 40236g. 
Szczecin! Kwaterunkowe 
2-pokojowe, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, bal­
kon, centrum miasta, 
spiesznie zamienię z kole­
jarzem na podobne lub 
M2 w Poznaniu. Szczegoło 
we oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40275g.

M2 lub M3 oddam. Ofer­
ty, „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 40283g.
Osiedle Bonin! Zamienię 
spółdzielcze M5 3-pokojo- 
we na dwa mieszkania 
M-3 4 M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dia 
40287g.
Bydgoszcz — mieszkanie 
spółdzielcze M-4 Z telefo­
nem i garażem oraz M-3 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40328g.
Przyjmę panienki na trzy 
osobowy pokój. Szubiń­
ska 14 (Górczyn). 40384g

Poszukuję M-2 lub kawa­
lerki. Płatne z góry. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40603g.

1’oezukuję garażu w re­
jonie ulic Bułgarskiej, 
Grochowskiej, Grunwal­
dzkiej. Świerczewskiego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39970g,
Kupię mieszkanie M-2 
własnościowe. Adres wska 
że ,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40144g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe dwa pokoje 
kuchnia w starym budów 
nictwie. Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40166g
Pracujących na pokoje 
orzyjmę. Winogrady 26a. 
______________________ 40186g 
3-osobowa rodzina z za­
granicy wynajmie miesz­
kanie 3 pokoje z kuch­
nią. komfortowe, c.o., te­
lefon w Poznaniu na 
okres 1 roku. Oferty '„Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
404 Ą8g,

Mieszkanie umeblowane 
M-4 z telefonem do wy­
najęcia na okres 2—3 lat. 
O'crty „Prasa”. Grun- 
wa.dzka 19 dla 40808g.
Na Podolanach wynajmą 
małżeństwu względnie stu 
dentom — studentką dwa 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
40725g.

Wezmę w dzierżawę kawa 
lerkę z telefonem na 
okres pół rnku, płatne z 
góry. Tel. 585-64. 40528g
Zamienię M-6 (Winogra­
dy), na M-4 spółdzielcze i 
pokój z kuchnią kwate­
runkowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40313g.

Pan no studiach poszuku 
je niekrępująeego pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 4O633g.

Kupię własnościowe M-2 
lub mniejsze Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40630g.

Małżeństwo studenckie — 
(członkowie Spółdzielni 
Mieszkaniowej) poszukuje 
nieumeblowanego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 41003g.
Swarzędz — zamienię mie 
szkanie M-4 I piętro, blo­
ki. na podobne w Pozna­
niu. Sprawa do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37511 gpr.

Sprzedam działką budów 
laną 1150 m* przy budo­
wanej ulicy Nowoostrow- 
s-kiej. Oferty „Prasa”. 
Gunwsldzka 19 dla 40466g
Sprzedam korzystnie 8,5 
ha ziemi dobrze położo­
nej w woj. poznańskim. 
Oieity „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40483g.
Działkę ogrodniczą 1 ba 
w Chybach (prąd woda) 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty .Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40491g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2 ha przy trasie 
Poznań — Kórnik 500 m 
od jeziora. Oferty „Pra­
sa ’ Grunwaldzka 19 dla 
JS495g.______________________  

Sprzedam małe ogrodni­
ctwo domek. Kazimierz 
Lilka Krosno Drży Mosi­
nie 39992g

Kupię pilnie domek jedno 
rodzinny z zabudowania­
mi w okolicy Obornik 
Wlkp. lub Rogoźna. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40523g

Zguby B Różne
Ż wtorku na środę (2 na 
3 bm.) zgubiono w hotelu 
„Polonez” lub w taksów­
ce na trasie hotel „Polo­
nez” — ul. Pszczelna zło­
tą bransoletkę z 3 ńrylan 
elkami, która stanowi nię 
zwykle cenną pamiątkę 
rodzinną. Zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem, tel. 
20-37-36 lub Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41027g.

Wykonuję dźwigary (3 
ton) usługi budowlano- 
montażowe dla ludności 
i rolnictwa. Tadeusz Woj 
Ciechowski Poznań. Gło­
gowska 178 m. 6. 40194g
Malowanie i tapetowanie 
mieszkań — Frąckowiak. 
Teieion 757-55 . 40200g
Przyjmę wspólnika do 
czynnej pieczarkarni. 
Szybki zwrot wkładu. 
Oterty „Prasa”, Grun- 
v/eld«ka 19 dla 40208g.
Naprawa m8szyn do szy-

I eie. Tel. 629-78, Karpiń-
1 ski. 39884g

B Nieruchomości
Kupię wolną willę lub 
część. M. Kamecka Dnie- 
s-rzańska 16. 39911g
Kupię komfortową willę 
lub pół domu bliźniacze­
go Poznaniu. Oferty „Pra 
sa’ . Grunwaldzka 19 dla 
40244g.

Garażu poszukuję. Osie­
dle Przyjaźni, tel. 20-31-78 

40392g
Wynajmą pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, płat­
ne za rok. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40413g._________________  
Pokój z kuchnią zamie­
nię na 3 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40416g.
Własnościowe 3-pokojowe 
mieszkanie willowe wraz 
z ogrodem w Jeleniej 
Gćize zamienię na M-3 
nowe budownictwo Poz­
nań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40422g
Mieszkanie własnościowe, 
Komfortowe M-6 Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O423g.___________  
Poszukuję uokoju jedno­
osobowego najchętniej Wi 
nogrady lub Sołacz. Dzwo 
nić 505-80, od godz. 8—15. 

40138g

Kupie mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla <0464g
Repatriant kupi mieszka­
nie własnościowe M-4 lub 
5 — Poznaniu — możli­
we ść wpłacenia gotówką 
■względnie bonami PeKaO. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39897g

Zamienię działkę budow­
laną wraz z zabudowa­
niami na Winogradach na 
M-3 własnościowe. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun- 
ualdzka 19 dla 40281g.
Śrem. dom czynszowy, 
ogrodem sprzedam. Wol- 
nu mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40309g._________________
Kupię sad z prawem za­
budowy do 20 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4O319g
Sprzedam willę nową, bu­
dynek gospodarczy, 1,5 ha 

I ziemi, staw rybny. Jaro- 
j cm. ul. Wrocławska 274. 

_____________________ 40321g 
Sprzedam domek 4,5-po- 
kojewy dwie kuchnie, c.o. 
ogród oraz duży garaż 
(Dębiec). Warunek 2 po­
koje z c.o. i wygodami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39797g.
Domek z ogrodem (1 ba 
ziemi w tym mały sad 
150 jabłoni jonatan) w 
Jabłonowie Pom. zamie­
nię na M-3 lub M-2 włas­
nościowe w Poznaniu. 
Wiadomość Rudnicka Osie 
dle Lecha 49 m. 7, Poz­
nań. 40419g
Oddam w dzierżawę 1—2,5 
ha ziemi przy granicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40442g.________ . __________
Zamienię / dom jednoro­
dzinny, ogrodem Suchym- 
lesie na M-3 własnościo­
we (dopłata). Tel. 32-13-20 
po godz. 17.00. 40444g
Sp esznie sprzedam 3 ha 
ziemi z nowymi zabudo­
waniami dobrze położone. 
Antoni Krenc, Jakubowo 
62-112 Runowo koło Wą­
growca woj. pilskie.

4O467g

2 PAMIĘTAJ 0 UPOMINKU NA DZIEt KOBIET!

1
^-^ PRZEDSIĘBIORSTWO 

J EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
„PEWEX"

ODDZIAŁ W POZNANIU

ZAPRASZA PT KLIENTÓW

W SOBOTĘ, 6 MARCA BR. OD GODZ. 9—15

DO PLACÓWEK HANDLOWYCH W POZNANIU,

w woj. poznańskim i na ter. sąsiednich województw 
Jednocześnie informujemy o rozpoczętej z dniem 

1 marca br.

POSEZONOWEJ SPRZEDAŻY 
ARTYKUŁÓW TEKSTYLNO-ODZIEŻOWYCH

1457-K1

Pizyjmę wspólnika(czkę). 
Prządany wkład 40.000 zł 
luu odstąpię lokal na ka­
wiarnię cukiernię, wyrób 
wędlin lub inne. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40311g.  
Tapety zmywalne drew­
nopodobne poleca sklep 

' Spółdzielni Rzemieślniczej 
j Wawrzyniaka 10. 39439g
; Naprawa lodówek. Osie- 

dló Piastowskie 99. tel.
; 740-87. Łukaszewski.

40755g

Zlecę budowę domu (stan 
surowy), w Tucznie — 20 
km ©d Poznania. Kubatu 
ra 500 m2, materiały zle­
ceniodawcy Termin reali 
zacji lipiec 1976 r. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40591g.

Gabinet Kosmetyczny, 
Rutkowskiego 26, usuwa 
zmarszczki, suchość sko­
ry. piegi, trądzik, zbędne 
owłosienie. 40596g

Kto z murarzy podejmie 
się budowy domku w Poz 
naniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
40525g.

B Matrymonialne
Samotna z małym dziec­
kiem dobrze sytuowana, 
Lriystojna pozna inteli­
gentnego pana o dobrym 
charakterze bez nałogów, 
lit 40—50, wzrost wysoki, 
wykształcenie minimum 
ś cdnie. może być z dzieę 
Hem. Oferty tylko po­
ważne „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40324g.

Wdowiec starszy, uczci­
wy. bezdzietny, ^uża eme 
•ytura, ładne mieszkanie 
— Poznaniu poślubi bez­
dzietną wzrosta średnie­
go szczupłą bez mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
•waldzka 19 dla 40137g.

Kawaler 21-letni pozna 
nannę do lat 22 z miesz­
kaniem. Żdjęcla mile wi 
dziane. Cel matrymcnial- 
ny. Poważne oferty ..Pra 
sa' , Grunwaldzka 19 dla 
'W-Slg.

Pani 40-letnia, przystoj­
na, elegancka,, mieszka­
nie M4, pozna pana od 3! 
do 42. lat kulturalnego, wy 
sokiego. Ć>1 matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 40a63g.

tDnla 2 marca 1976 r. zasnął w Bogu nasz naj­
droższy mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 

49, śp.

ZDZISŁAW DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Ul. Traugutta 30 m. 8. 4O934g

tDnia 3 marca 1976 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

brat, teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 73, 
śp.

STANISŁAW MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu w Spławiu.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Kobylepole. 41001g

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św„ mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MUSIAŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 42 m. 10. 454-K3U

tDnia 27 lutego 1976 r. odszedł od nas nagle 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 

tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

PIOTR FOREMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.10 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
UL Opawska 6. 471-K3U

....... .. .....  
Wszystkim Krewnym, Znajomym 1 Lokatorom 

za udział w pogrzebie mego drogiego Męża, śp.

BERNARDA RONKA 
oraz za złożone wieńce 1 kwiaty 

składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

żona i dziećmi 
’ 1 4017Ig

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Pracownikom \ 
PPB nr 2, Znajomym, Sąsiadom, Krewnym i Ęó- 
dzinie za złożenie wieńcy 1 kwiatów oraz licz­
ny ńdział w pogrzebie mego męża, śp.

WŁADYSŁAWA WILCZYŃSKIEGO 
, NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 

składa 

żona z rodziną 
446-K3U

j. Dnia 3 marca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
T matka, teściowa, babcia, prababcia, przeżyw­
szy lat 92, śp.

TEODOZJA PAPAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 16.00 

na cmentarzu w Murowanej Goślinie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Murowana Goślina, nL Młyńska 9. 40953g

Dnia 3 marca 1976 r. w wieku lat 46, zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
brat i zięć, śp.

JÓZEF FABIANSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. tt-W 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
«9«g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
naszej najdroższej, pełnej dobroci i szlachetnoś­
ci żonie, matce, teściowej i babuni, śp.

MARII JÓZEFCZYK
i tym Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca 
i współczucia

GORĄCE I NAJSERDECZNIEJSZE 
PODZIĘKOWANIA 

składa
Rodzina

Plac. Waryńskiego 6 m. 13.

Wszystkim, którzy w chwilach ciężkiej cl]°. . 
by nieśli pomoc, okazali dowody g0-
i szczerego współczucia, oraz uczestniczyli w P 
grzebie śp.

mgr farmacji JANINY SIEJAK
a w szczególności Duchowieństwu, 
i Organizacjom Instytutu Ortopedii i Rehabi 
cji, Współpracownikom, Krewnym, 
łom, Koleżankom i Kolegom, Sąsiadom 1 
jomym

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa
Rodzina

403302



TELEGRAM! TELEGRAMI W
Celem umożliwienia dokonania zakupów w wolną sobotę i niedzielę czynny będzie 6 I 7 m Cl TC O 1976 T« H

WIELKI kiermasz wiosenny
W HALI MTP NR 8 (WEJŚCIE OD UL. ŚWIERCZEWSKIEGO)

DO ZAKUPÓW ZAPRASZAJĄ : PHU „Arged", PHO „Otex“, PHAPiS, PDT „Centrum", PP „Dom Książki", RSW „Prasa-Książka-Ruch", E
PP „Jubiler", Cepelia, „Społem" WSS, WSO, PPG O/Kawiarnie, PHS 1452'K1 M

.dum ------
syrenę”. Poznan, 

” .na 7 (narożnik Het- 
— Findera).

m«nsltl J 38820g

Sprzedam Wołgę M-21 po 
kapitalnym remoncie z 
wyposażeniem taxi. Tel 
674-380 po godz. 17 . 40267g

■-^^Opla Rekorda, 
rok produkcji 1964,

Sprzedam Fiata 126p ko­
lor wiśniowy. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19. dla 40272g.

Kupię Trabanta — nówy 
lub mało używany. Zapła 
cę bonami PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40291g.

Fiata r. 1970. „.dam Fiata r.
Mmań Racławicka 64.pcinam 40238g

Tanio sprzedam samo­
chód Mercedes V 170. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
40289g.

Fiata 125p 1500 nowego do 
odbioru z Polmozbytu, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40346g.

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
czynne w dniu 7 marca (niedziela) 

W GODZINACH OD 10 — 13.

Sprzedam Opel-Olimpia 
(trapez) stan idealny. Tel. 
528-57, oprócz niedzieli.

39877g
Kupię Lublina. Nowa- 
czewski, Poznań, Szama­
rzewskiego 97 m. 14.

3»946g

Sprzedam Stara 25A po 
remoncie. Tel. 566-87.

4O155g

Sprzedam nowe części do 
Zaporożca 968. Poznań — 
Grunwald. Strzecha d. 4.

40157g

Mercedesa rocznik powo­
jenny, chętnie 170 Ś ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40634g.

Sprtfdam Nysę 561. Sza 
szczuczynska 43. 

40306g

Kupię Mercedesa 220 lub 
200 trapana. Adres wska= 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 40298g.

Sprzedam Fiata 1500. rok 
1974, przebieg 40 tys km, 
tel. 676-252 lub Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40378g.

Sprzedam Nysę. Suchy
Las, ul. Obornicka, 58, od
godz. 8—16. 40382g

Sprzedam części Austin 
Moris 1100—1300. Kaszyńska

Stara 25 wywrotkę, sprze­
dam. Poznań, ulica Ko- 
towo 61. 40177g

17 m. 6. 40221g

Kupię Fiata 126p nowe-
go. Tel. 747-36. 40565g

Zamienię Syrenę 104 w do 
brym stanie, na Warsza­
wę nowszego typu. Po­
znań, ul. Ognik 15a m. 3 
(Osiedle Świerczewskiego).

39S£2g

Kupię nadwozie Fiata 
126p po wypadku, ul. War 
szawska 85 m. 11. 40460g

Sprzedam Skodę 100 SL- 
1972, 40.000 km. Poznan, 
Szelagowska 35, od godz.
16—18. 39989g

Sprzedam samochód Nysa 
501, rok produkcji 1969. 
Stanisław Jacaszek. 64-553 
Grzebienisko, woj. poznań
skie. 40538g

Sprzedam Mikrusa w do­
brym stanie. Tel. 601-82 
po godz. 15.00. 40552g

Kupię Trabanta Combi 
bardzo dobry stan, rok 
1972 — 1973 Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40538g.

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20 z nowym Silni­
kiem. Różana 12 m. 11. 
suterena. 40585g

Sprzedam Volkswagena — 
nowy silnik. Tel. 534-29.

40745g

Kupię Fiata 350 Sport Spi 
der lub 830 Sport. Szłap- 
ka. Leszno 64-100. Dzirr-
żyńskiego 35 40702g

Dnia 2 marca 1976 r. odszedł od nas, namasz­
czony Olejami św.

mjr rez. WACŁAW SOPOLlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążona

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 3 marca 
1976 r. zmarł, przeżywszy lat 28, śp.

JERZY KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o godz.

9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dnia 3 marca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA JAKUBOWSKA
z domu WĘCŁAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go<lz. 10.06 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Zastawę 1199 fabrycznie 
nową sprzedam. Tel. 
331-972. 40527g

Samochód Syrena 105 de 
Lux do odbioru w Pólmo 
zbycie sprzedam lub za­
mienię na bony towarowe

Ul. Kolejowa 46/33. 4O957g

Dnia 2 marca 1976 r. zmarł

mjr rez. WACŁAW SOPOLlNSKI 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, żołnierz 
Września 1939 w szeregach Armii Poznań i uczest­
nik ruchu oporu w okresie okupacji hitlerow­
skiej. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Krzyżem Partyzanckim, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym oraz sze­
regiem innych odznaczeń. Zmarły był długolet- 
aim zasłużonym działaczem społecznym Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD oraz członkiem Prezy­
dium Krajowej Komisji Weteranów Powstania 

Wielkopolskiego 1918/19.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
41046g

tDnia 3 marca 1976 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64

tDnia 3 marca 1976 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, tatuś, teść, dziadziuś, szwagier 

i wujek,»przeżywszy lat 62

EDMUND GAZECKI EGON WĘSIERSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 13.25 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Jesienna 20 m. 1. 41005g Ul. Mostowa 15 m. 14.

Rodzinie zmarłego zarząd wojewódzki ZBpWlD 
w Poznaniu oraz Krajowa Komisja Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego składa wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 marca 1976 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

467-K3

Dnia 2 marca 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz drogi

ZYGMUNT JAROSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 17.10 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

472-K3U

Dnia 2 marca 1976 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
tatuś, syn i brat, przeżywszy 47 lat

JAN CYBAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 

* Wirach.
bm. o godz. 13.00

W żałobie

Luboń 4, ul. Parkowa 15.

pogrążona 
rodziną

41023g

3 marca 1976 r. zmarła nasza najdroższa 
fama, śp.

STANISŁAWA LAU
z domu JAGACIAK

sinin^^h O(ibędzie się 6 bm. o godz. 15.30 w Mo- 
msm j sza $W- odprawiona zostanie w tym sa- 

-n.lu 0 godz. 14.00 w kościele parafialnym 
,v Mosinie.

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

4O9O4g
—■ w

Dnia 2 marca 1976 r. zmarła nasza kochana i do- 
ra kuzynka i ciocia, śp.

WANDA NOWAK
odbędzie się 5 bm. 

ntarzu przy ul. Lutyckiej.
o godz. 13.00 na

Dnia 3 
ciocia,

Pogrzeb

marca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
przeżywszy lat 82, śp.

ROZALIA ZYBURA
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.00

na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Komorniki 474-K3U

tDnia 28 lutego 1976 r. zmarła po krótkich' 
cierpieniach, nasza droga ciocia, kuzynka 

i bratowa, śp.

STEFANIA SZYMANOWSKA
z domu KUKLASlNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

445-’

tDnia 26 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 77, nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.
z GOLISCHOW

FRANCISZKA STOIŃSKA
Odprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy 

tarnej na Junikowie dnia 6 marca br. o 
nie 11.00.

Dzieci z wnukami
Al. Marcinkowskiego 2a m. 9.

cmen-
godzi-

396-K3

tDnia 3 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła droga siostra, szwagier- 

ka, kochana przyjaciółka, ciocia, siostrzenica 
i kuzynka, przeżywszy lat 64, śp.

MARIA HOPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Strapiona
rodzina

Ul. Ogrodowa 11 m. 10. 41045g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 lutego 1976 r. zmarł nagle nasz najuko­

chańszy ojciee, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 73, śp.

ANDRZEJ SCHLABS
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

W smutku pogrążona 
kuzynka z rodziną

• Świerczewskiego 33 m. 11. 40951g

i w dniu 1 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

kutego 1976 r. zmarł nasz drogi i nie­
cny ojciec, teść i przyjaciel, śp.

STEFAN MALIGŁOWSKI

AGNIESZKA KUBIAK
Pogrzcb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 7.20 

na cmentarzu junikowskim.

na odl,ędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.15 CI»entarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążeni Ul. Polna 23 m. 3. 442-K3U

Ul. Czorsztyńska 15.
rodzina i grono przyjaciół

49461g

K3SHRW
^ra*enta \ nnarCa 1976 r. zmarła opatrzona Sa- 
’eścioua • nasza najukochańsza matka,

1 babcia, orzeżywszy lat 90, śp.

ELŻBIETA KROLL
p z domu JURASZ

na się dnia 7 bm. o godz. '12.50
erzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

syn z rodziną
41004g

■U 411.1

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie, przeżywszy 47 lat, nasza najdroższa

córka, matka, teściowa i siostra, śp.

IRENA
z domu

SAŁATA
BUDASZ

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu junikowskim.

dnia 6 bm. o godz. 8.30

W smutku pogrążeni

synowie z żonami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Cześnikowska 4b. 40877g

„Pra-

41030g

419-K3

JOZEF PALCZEWSKI41032g

420-K3

♦*b*g

438-KSU

4O818g

Dnia 28 lutego 1976 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40514g.

Sprzedam Fiata 1500 od- 
bio- z Polmozbytu. Adres 
wskaże ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40498g.

,,Pewex”.

Ul. Matejki 5 m. 21.

418-K3

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Dąbrowskiego 47 m. 9. 458-K3U

r.» przeżyw-

o godz. 9.15

pogrążona

496-K3U

3W-K3

W smutku pogrążona

Ul. Chudoby 15. 473-K3U

W0BM

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w ni-dzielę, dnia 7 bm. 
o gedz. 10.U na cmentarzu junikowskim.

X KOSIDOWSKICH

MARTA DRYGAS

zasnął w Bogu w dniu 1 marca 1976 
szy lat 74.

W smutku pogrążona 
żona z córką

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W serdecznym żalu

EDWARD ŻEBROWSKI
oficer kampanii wrześniowej, odznaczony Krzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

FRANCISZEK JURKOWSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

tDnia 1 marca 1976 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż. nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

75, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Owsiana 22 m. 8.

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarł namaszczony
Olejami św., mój drogi mąż, ukochany ojciec, 

przeżywszy lat 81, śp.

43<kK3U LUDWIK RYDLEWICZ .
cukiernik

t26 lutego 1976 r. zakończyła swe pracowite 
i pełne poświęcenia żyeie moja kochana 

siostra

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

HELENA TIETANIEC
z domn LIPSZO

Ul. Matejki 7 m. 17.

Siostra tw dniu 2 marca 1976 r. odszedł od nas mój 
kochany mąż i nasz ojciec, śp.

tDnia 28 lutego 1976 r. zmarł namaszczony
Olejami św., mój ukochany ojciec, teść, dzia­

dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 74

WŁADYSŁAW RĄCZKIEWICZ
xegarmistrx

Pogrzeb odbędzie
14.00 na cmentarzu

Ul. Nowina 18a m.

się w sobotę, 6 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

2.

s.fp.
ANTONI ŻACHUTA

adwokat

tDnia 3 marca 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie, nasza droga mama, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 74

PELAGIA OSTROWSKA
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.39 
z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

żona z rodziną
Ul. Wyspiańskiego 43 m. 2..

W smutku pogrążona

tDnia 1 marca 1976 r. zakończyła ~wój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., moja 

kochana żona, śp.

S. t P- 

EDITH OWCZARZ 
x domu POCH 

dyplomowana pielęgniarka 
zmarła w dniu 26 lutego 1975 r. nasza eórka, 
siostra 1 szwagierka.

PELAGIA JANKOWIAK
z domu SZUŁDA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.49 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

Osiedle Plewiska, ul. Różana 7.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wszystkim 
Organizacjom, Krewnym. Współpracownikom 
oraz Lokatorom 1 Znajomym, którzy wzięli 
udział w uroczystościach pogrzebowych mego 
Męża, śp.

CZESŁAWA DROZDOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z dziećmi
WW4g

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca br. o godz. 
9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Z głębokim żelem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1976 r. w wieku 85 lat zmarła po 

długich cierpieniach nasza najdroższa, kochaną 
matka, teściowa, siostra, ciocia, babcia i pra­
babcia



KRZYŻÓWKA NR 8

Wyrazy t-Hterowe: AKUSZ®
RIA, ALIZARYNA. GŻEG- 
2ÓŁKA, HERODIADA.

rttatek znajdował się na 
pełnym morzu a panna. 
Hooper była, jak każde­

go wieczora kompletnie pija­
na. Kazała podać sobie kola­
cję do kabiny: pół tuzina 
ostryg i homara W srebrnym 
kuble stała do połowy opróż­
niona butelka szampana.

Mildred Hooper siedziała za 
stołem i zabrała się do swego 
ulubionego napoju: koniaku. 
Oraz do swego najmilszego za 
jęcia: sekowania swej poko­
jówki, Emilii.

— Ty złodziejko — powie­
działa złośliwie. — Gdzie mój 
brylantowy pierścień? Ukra-
dłaś go. Masz szczęście, 
jestem wspaniałomyślna i 
oddam cię w ręce policji.

Emilia stała przy stole 
trudem powstrzymywała

że 
nie

i z 
się.

Wyrazy 6-Iiterowe: AGRA- 
FA, ARNIKA. AZOTAN, 
BLANKA, DALLAS, JORDAN, 
KARETA. KAKOLE. KRAINA, 
LACLOS, PLATAN. RADIAN, 
SKARGA. SZAMAN. SZYN­
KA. WIECHA

naszych łamach w dniu 21/22. 
HI br. winno brzmieć:

Poziomo: nabab, para, ka­
kao, efor. Ner, ekran, saga, 
arama, linek, kanak, klaka, 
Nogat, nizam. Dien, talia, ido, 
Odra, talon. „Nana”, Ustka.

M KONIAK BU PAN

Wyrazy 5-literowe: AGAPA, 
APEKS. AULOS. DEWOT, 
ESAUŁ. FASON, KARAŚ. LOT 
KA. MONZA SKARB. SÓJ­
KA. ZAPIS.

Wyrazy 4-lit ero we: ARTS, 
AZYL. KŁOS. KORA. LAIK, 
LUFA. NETA. ŚLAZ.

Wyrazy 3-Uterowe: ADY. 
AKR. ALA, AUT. CER, ŁLY, 
FEZ. ILI, IŻE, LEM. LTE, 
LUD, ŁUT. MUS. OKA. ONA.

Litery z kratek ponumero­
wanych uporządkowane we­
dług poniższego szyfru utwo­
rzą hasło, które wystarczy 
przesłać jako rozwiązanie ca­
łego zadania.

Szyfr: 1—2—3—1—4—5—Ą, T— 
5—6—9— 10—11—4 10—12—13—14 
—2—15. 16—17—15—16. 10—12—13 
—14—12—15—7—7.

Opr. Władysław Mrttk

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 12 mar 
ca br. Wśród czytelników, któ 
rzy nadeślą prawidłowo brzmią 
ce hasło rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 100 zł. Nasz 
adres: ..Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074. kod 
60-95!) Poznań. Rozwiązania pro 
simy przesyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych z dopis­
kiem: „Krzyżówka nr 6”.

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 7. zamieszczonej na

Pionowo: Noe, bar. Benia­
min, Posejdon, arak, anakon­
da, Krakatau klan, opak, Ka 
li, alka, rata. Mali. knot, azyl, 
neon, lit, aga.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują:

Józef Jaskulski, pl. Sienkie­
wicza 2, 62-700 Turek;

Krzysztof Piotr, ul. Albań­
ska 93, 60-145 Poznań;

Janina Rajska, ul. Grochow 
ska 87a m. 7. 60-337 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

WIERSZAMI

2 2 2 • • •
Jakie jest prawidłowe znaczę 

nie tych zwrotów? Z trzech po­
danych znaczeń wybierzcie 
jedno — właściwe.

1. KANADA
a) państwo w Ameryce Połud 

niowej, b) szkielet druciany a- 
bażuru, c) obfitość, bogactwo

2. ANGIELKA
a) mała szklanka do piwa tub 

wódki, b) odmiana owsa, c) o- 
zdobna krótka firanka zawieszo 
na nad oknem.

3. POLKA
a) mieszkanka kraju „Traban­

ta". b) taniec wirowy pochodzą­
cy z Czech, c) warstwa gliny kła 
dziona dawniej w Chatach wiej­
skich zamiast podłogi.

4. PANAMA
a) kraj z Limą, b) letni kape­

lusz pleciony z włókien palmy, 
c) duże metalowe naczynie, uży 
wane dawniej do smażenia.

5. BAWARKA
a) utwór pochwalny, wysławia 

jący z przesadą osobę lub wy­
darzenie, b) osłodzona herbata 
z dodatkiem mleka, c) mieszkań 
ka jednego z krajów Azji Mniej­
szej.

6. KANADYJKA
a) nadrzewna jaszczurka z rc 

dżiny legwanów, b) lekka łódź 
wyposażona w krótkie wiosła, c) 
mocno wypalona glina odporna 
na wysokie ciśnienie.

7. WĘGIERKA
a) odmiana śliwy, b) ryba dra 

pieżna z rodziny węgorzowa- 
tych, c) rodzaj zaciągniętej pę­
tli. (wf)

ODPOWIEDZI: 
’q9 ‘qs ‘qy ‘qe es
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INTRUZI

Ogród zoologiczny Brookfield 
w Chicago cieszy się wielkim 
wzięciem wśród dzikich kaczek, 
które co roku nieproszone osie­
dlają się tam ze względu na 
dobrą karmę. Pracownikom ZOO 
udało się już wysiedlić 400 in- 
truzów. ale czeka ich jeszcze 
zadanie pozbycia się pozosta­
łych 2 100 dzikich kaczek i gę­
si, które w tym roku dołączyły 
się do liczącego 500 sztuk sta­
dka stałych pensjonariuszy tej 
placówki. Administrację kosztu­
je to dodatkowo 235 dolarów 
tygodniowo.

NEKROLOG DLA KOTA

Brytyjska telewizja BBC żako 
rnunikowała swym widzom smut 
ną wieść: Jason, wspaniały sy­
jamski kot, gwiazdor wielu popu 
larnych programów, zdechł w 
wyniku powikłań nerkowych. 
Jason był bohaterem serialu te­
lewizyjnego Blue Peter, a swą 
Karierę na srebrnym ekranie roz 
począł już jako 3-tygodniowe ko 
cię. W ciągu 11 i pół lat Jason 
pojawił się w rekordowej liczbie 
952 programów, sprawiając u- 
eiechę zarówno małym, jak i 
dużym telewidzom. Kot „za­
warł” znajomość z wielu oso­
bistościami, m. in. z dziećmi 
królewskimi. Ringo Starrem — 
jednym z Beatlesów, słynnym wir 
tuczem skrzypiec Yehudi Menu­
hinem, primabaleriną Margot 
Fonteyn i in.

FAŁSZERZE PERFUM

Mieszkanki Denver w USA by 
ły zachwycone, kiedy na półkach 
sklepowych pojawiły się flakony 
z najlepszymi francuskimi perfu 
mami marki „Chanel-5”, w cenie 
^krotnie niższej niż zazwyczaj. 
Na sklepy rozpoczął się szturm 
i w kilka dni rozprzedano pra­
wie 10 000 flakonów. Dokładną 
ich liczbę stara się obecnie usta 
lić miejscowa policja. Na razie 
cały gabinet prowadzącego 
śledztwo pracownika prokuratu­
ry zawalony jest skonfiskowany­
mi flakonami. Władze są zda­
nia. że w dziejach Stanów Zjed 
noczonych nie notowano dotych 
czas podobnego oszustwa na ta 
ką skalę. Fałszywe perfumy po- 
awiły się w sprzedaży już pół 

tora roku temu. Pierwszy sygnał 
dotarł jednak do policji nie od 
rozwścieczonych kobiet, ale od 
jednego ze sprzedawców, który 
zauważył, iż na etykietach flako 
nów brak kilku słów.

Wspaniałomyślna! Czyste kpi­
ny. Zagryzła wargi. Tylko nic 
nie mówić.

Mildred Hooper, jej chlebo. 
dawczyni, jest czarną owcą 
pewnej bogatej, londyńskiej 
rodziny. Jako kobieta trzydzie 
stoletnia była podziwianą pięk 
nością, dziś zaś jest pięćdzie­
sięcioletnim ludzkim wrakiem 
Zrobiło to rozpustne życie, tro 
piki i alkohol.

Jej wuj, pułkownik Scott, 
wygnał ją za granicę. Do ren­
ty jaką jej przyznano, przypi 
sany był warunek: z powodu 
skandali i pijaństwa Mildred 
nie ma prawa nigdy wrócić do 
Anglii. Również uposażenie 
pokojówki pokrywał wuj 
Scott. Za to musiała donosić 
mu regularnie o prowadzeniu 
się Mildred.

7/ tóregoś dnia pułkommrk 
Scott zmarł nagle. Te­

legram z zawiadomieniem o 
jego nagłym zejściu przesłany 
został na ręce pokojówki. Mil 
dred spodziewała się, że jako
spadkobierczyni. otrzyma
ogromny majątek. Natychmiast

ZEMSTA CIOTKI

W chwiTi, gdy z jednego z me 
diolańskich kościołów wycho­
dziła dopiero co poślubiona mło 
da para powstało wielkie za­
mieszanie. Nadjechały wyjąć sy 
renami dwa wozy strażackie • 
trzy karetki pogotowia. Okazało 
się, że ktoś zaalarmował wła-

postanowiła wracać najbliż­
szym statkiem do Europy 
Przypadkowo był to statek do 
Neapolu.

— Przynieś natychmiast mól 
brylantowy pierścień — krzyk 
nęła znów Mildred do Emilii. 
— Gdzie go schowałaś?

Naturalnie, wiedziała rów­
nie dobrze jak Emilia, że war 
teściowy pierścień został sprze 
dany przed wieloma laty. 
Również pozostałą biżuterię 
utopiła Mildred w koniaku. 
Wszystko co nosiła, a błyszcza 
ła jak choinka w Boże Naro­
dzenie, było sztuczną biżute­
rią.

Pokojówka weszła do małe­
go buduaru. Na nocnym stoli 
ku stała flaszka koniaku a 
obok pierścień z brylantem i 
podobnie jak on fałszywe sznu 
ry pereł.

Emilia westchnęła. Jak dłu 
go jeszcze będzie brała udział 
w tej niedorzecznej grze i zno 
siła idiotyczne zachcianki tej 
pijaczki? Wróciła do Mildred 
i rzuciła jej pierścień na stół.

Panna Hooper włożyła go 
na jeden ze swych kościstych 
palców.

— Widzisz — ryknęła — 
mnie nie można oszukać. 
Jestem na to za mądra. No 
chodź, ty stara flądiro, usiądź 
obok mnie i napij się szampa­
na.

Emilia musnęła ustami kmli 
szek, nie znosiła alkoholu. Ty. 
siące razy chciała już odejść 
od panny Hooper, ale co ją 
wtedy oczekiwało. Pewnie nic 
lepszego.

Tysiące razy panna Hooper 
chciała zwolnić swą pokojów­
kę ale za każdym razem puł­
kownik gorąco protestował i 
groził swej siostrzenicy cofnię 
ciem renty.

Ale pułkownik właśnie 
umarł.

— Nie eheesz pić ze rnną? 
— zaskrzeczała Mildred. — 
Dobrze, ja również nie mam 
przyjemności siedzieć przy jed 
nym stole ze szpiegiem. Zbyt 
długo już pisywałaś donosy za 
moimi plecami. Dla szpiegów 
nie mam litości. Kiedy znaj- 
dziemy się w Londynie, zwol­
nię cię.

koniak. Z pokładu statku znie 
siano ją nieprzytomną, a w 
drodze do szpitala portowego 
zmarła.

W Neapolu szalała cholera. 
Lekarze i siostry miłosierdzia 
upadali ze zmęczenia. Leka­
rza interesowało tylko, że pan 
na Hooper nie padła ofiarą 
cholery. Jako przyczynę śmier 
ci wpisał zawał. Emilia u- 
śmiechnęła się. Tylko ona wie 
działa na co umarła jej chle­
bodawczym.

W szpitalu oddano jej oba 
paszporty: jej i zmarłej. Nie 
bez jej pomocy, zmieniono per 
sonalia. Emilia miała więc w 
ręku swój własny akt zgonu 
Patrzyła na oficjalny doku­
ment i zdała sobie sprawę, że 
teraz śmiało może przeistoczyć 
się w pannę Mildred Hooper. 
Dwadzieścia lat w tropikach 
wystarczyło, aby zmienić czło 
wieka nie do poznania. Po­
nadto nie istniało żadne aktu­
alne zdjęcie Mildred a Emilia 
była do niej podobna z figury. 
Nawet nie musiała przerabiać

tylko wypełnić druk 
kowy.

sukien. Ponadto 
przyzwyczajenia i

znała jej 
przywary.

Zalet Mildred nie posiadała.
Następny szczęśliwy przy­

padek: jedyne znajome Mil­
dred były to dwie stare plot, 
kary, które nie chcialy słyszeć 
o skandalizującej starej pan­
nie. Były krewnymi pułkowni 
ka Scotta. Jakaś dziesiąta 
woda* po kisielu. I one miały­
by dziedziczyć jego miliony. 
Nie, w żadnym razie. A więc, 
nawet jeżeli podatek spadko. 
wy będzie wysoki, to i tak wy 
starczy, aby Emilia stała się 
bogatą kobietą.

Na dworcu „Wictoria” Emi­
lia wzięła taksówkę i kazała
się zawieźć do 
rym Mildred 
pokoje, w tym 
ką. Z bijącym

hotelu, w któ- 
zamówiła dwa 
jeden z łazi en.
sercem weszła

f^astępnego dnia tu?
• • śniadaniu Emilia o* * 

ła hotel. Zanim poszła dot 
celarii adwokackiej, 
bar ze dwa koniaki.’Nie 
wypaść z roli alkoholi^

Adwokat przpjm j, 
Opadł na oparcie skórzan 
fotela i powiedział: e*

— Panno Hooper, 
przecież do pani, że nie J 
kuję pani wizyty. Czy mi 
prosić o pani paszport? ‘

— Dziękuję, panno 
Niestety, mam dla pani i 
wiadomości. Renta była w 
cana tylko pod warunkien- 
nie wróci pani do Angin t 
będę więc mógł wypł^,, 
dalej.

„Ta głupia renta” — Poni, 
lała Emilia.

— Poza tym, panno 
— adwokat wziął do ręki jat 
papier — pani wuj wydzi^ 
czyi panią. Cały majątek 
sał pani pokojówce, pantl 
Emilii Shaw. W testament 
napisane jest dosłownie: 1 
lepsze lata swego życia poitt 
ciła upadłej moralnie pijac 
ce. Dlatego winien jej jeste 
wdzięczność”.

Emilia już otworzyła m 
aby wszystko wyznać, i 
nagle zatrzymała się. Co i 
to było? Sekcja zwłok, osko 
żenie o morderstwo, oszusta 
fałszerstwo dokumentów. ? 
starczyłoby aby zamknąć 
dożywotnio w więzieniu.

— Czyżby pani się źle f 
czuła, panno Hooper? — za 
tał adwokat. — Okropnie p 
zbladła. Może szklaneczkę 
dy?

— Raczej jeden koniak 
powiedziała Emilia, chcąc l 
wierną przyjętej na siebie r 
do końca.

Nasze panie
Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

68-letnia ciotka panny młodej, 
obrażona za niezaproszenie iel 
na wesele. Ciocię czeka rozpra 
wa.

doszło 
zginę- 
że na 
sobie

dze, iż przed kościołem 
do karambolu, w którym 
ło 10 osób. Ustalono, 
„dowcip" ten pozwoliła

^\d tępo dnia Mildred sła. 
bła coraz bardziej. Przy 

czyną tej słabości był zatruty

GURT

— Zaparkuj go sam, jeśli lepiej potrafisz!

do recepcji. Znakomicie udało 
jej się naśladować ów aroganc 
ki ton Mildred, którego tak u 
niej nie znosiła. Recepcjonista 
ukłonił się.

— Welcome, panna Hooper. 
Oczekiwaliśmy pani wcześniej

— Zatrzymano mnie w Nea 
polu. Moja pokojówka zmarła 
tam nagle. Potrzebuję więc 
tylko jednego pokoju.

— Jak pani sobie życzy, 
panno Hooper. Zechce pani

Zdzisiu, dzlsit 
może jutro!

— Chwileczkę, już go panu daję.

— Dostałam od rodziców 
wytyczne na wakacje: 

znaleźć męża!

— Co zrobiłeś z tymi 20
miałeś ukryte w „zaskórniaku”?

— ...a jak mój ma grypę, to mu dają 
złotymi, które aspiryny i posyłam do piwnicy po *39

żeby się spocił.
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